
Sprawozdanie stenograficzne
z  r o z p r a w

g a l i c y j s k i e g o  S e jm u  k r a jow ego  
39. posiedzenia, Ili- sesyi VIII. perycdu

z  d n i a  12 . p a ź d z i e r n i k a  1907.

T R E Ś Ć :

Spis petycyj. Głosy p. p . Krempy, Maryewskiego 
i Oleśnickiego celem poparcia poszczególnych 
petycyj.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Stapińskiego 
i tow. w sprawie budowy szkoły w Zawadce 
j.ow. Strzyżów.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Filipa Włodka 
i tow. w sprawie stosunków w szkole ludo­
wej w Tęgoborze, powiat Nowy-Sącz.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Filipa Włodka 
i Iow. w sprawie budowy szkoły w Skrzy­
szowie.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Krempy i tow. 
w sprawie nakazu Starostwa w Ropczycach,
0 zalepienia gruntów wykorczowanych w Brze­
zinach

' Interpelacya do Wydziału krajowego p. Krempy
1 tow. w sprawie wykonania ustawy krajowej 
z 9. grudnia 1399 dz. u. k. Nr. 20.

Interpelacya do c. k. Rządu p Starzyńskiego 
i tow w sprawie budowy gmachu gimnazyal- 
nego i gmachu dla seminaryum nauczyciel­
skiego w Sokalu.

Interpelacya do c. k Rządu p. Krempy i tow., 
w sprawie stosunków w gronie naucz, w gm 
Kamień powiat Nisko.

' Interpelacya do c. k. Rządu p. Krempy i tow 
w sprawie niestosowania się do przepisów 
ustawy szkolnej c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Mielcu.

Interpelacya do Wydziału krajowego p. Krempy 
i U>w. w sprawie usunięca Jana Bajdasa 
z urzędu pisarza gminnego w Pysznicy 
i Kłyżowio, przez Wydział powiatowy w Nisku 
bez uchwały Rady gminnej.

Interpelacya do c. k. Rządu p Bojki i tow. 
w sprawie wydania Jana Szepotki przez Rząd 
austryacki władzom rosyjskim.

Interpelacya do c k. Rządu p. Szmigielskiego 
i tow. w sprawie rozporządzenia c. k. Staro­
sty Rusoekiego w Brodach, zabraniającego 
pasania bydła na pogranicznym pasie na po­
lach, przytykających do granicy rosyjskiej.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Szmigielskiego 
i tow. w sprawie nieprawnego wykonywania 
przepisów ustawy gminnej i szkodliwej go­
spodarki gminnej pizez naczelnika gminy, Se­
mena Czernija w gminie Worobijówka powiat 
Zbaraż.

Interpelacya do Wydziału krajowego p. Szmi­
gielskiego i tow. w sprawie gospodarki gmin- 
wej miasta Drohobycza.
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Interpelacya do o. b. Rządu p Korola i tow.
w sprawie budowy szkoły w Żelechowie
wielkiem powiat Kamionka strumiłowa.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Jaworskiego
i tow. w sprawie zwrotu pobranych podatków 
przez kolektanta Witoszyńskiego od nowo 
powstałych domów, które są wolne od po­
datków.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Jaworskiego 
i tow. w sprawie niezałatwienia dotychczas 
rekursku wniesionego przez Iwana Krawca
z Podmanasterza powiat Bóbrka.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Jaworskiego 
i tow. w sprawie nadużyć starosty Szwedzi- 
ckiego w Sokalu.

Interpelacya do Wydziału krajowego p Boha 
czewskiego i tow. w sprawie ustanowienia 
gr. kat. kapelana i katechety w zakładzie 
drohowyzkim.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Rohaczewskiego 
i tow. w sprawie nieprawnego usunięcia nau­
czycielki S. Mahszowej z Turki.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Hanczakow-
skiego i Iow. w sprawie nierozpisania do­
tychczas wyborów do Rady gminnej w S;elcu.

Interpelacya do c k Rządu p. Oleśnickiego
i tow w sprawie pobicia Switajły, ucznia 
I. kl. gimn ruskiego, przez uczniów IV. gimn. 
polskiego.

Interpelacya do Wydziału krajowego p. Oleśni­
ckiego i tow. w sprawne niszczenia majątku 
chrześcian gminy w Borysławiu.

interpelacya do c. k. Rządu p. Oleśnickiego
i tow. w sprawie rcgulacyi rzeki Lubaczówka 
w powiecie Jarosławskim.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Oleśnickiego
i tow. w sprawie nieprawnego zamknięcia 
gmin pow.alu Żydaczewskicgo dla wywozu 
bydła i nierogacizny.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Oleśnickiego
i iow w sprawne nadużyć przy wyborach do 
Rady gminnej w zAoczowie.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Oleśnickiego
i tow. w sprawie bezprawnego odebrania gmi­
nie Rozdół | owiatu Zydaczów przy regulcyi 
Dniestru prawa poboru piasku.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Oleśnickiego 
i tow. w sprawie niewykonania dotychczas 
przez Radę szkolną okręgowy adaptac-yi szkoły 
w Surmaczowie powiat Jarosław.

Interpelacya do c. k. Rządu p Oleśnickiego 
i tow. w sprawie przewdekania przez Radę 
szkolną krajową udzielenia zasiłku z funduszu 
krajowego szkolnego na budowę szkoły w Knie- 
Biole powiat Bobrka.
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Interpelacya do c. k. Rządu p. Oleśnickiego 
i tow. w sprawie przeprowadzenia nowych 
wyborów do Rady gminnej w Kniesiole.

Interpelacya do c. k Rządu p. Oleśnickiego 
i tow. w sprawie przeprowadzenia nowych 
wyborów do Rady gminnej w Różance Wyż­
nej powiat Stryj.

Interpelacya do c. k. Rządu i Wydziału krajo­
wego p. Oleśnickiego i tow. w sprawie zde- 
kompletowawia Rady gminnej w Rabczycach 
powiat drohobycki i w sprawie zarządu mająt 
kiem gminnym.

Interpelacya do Wydziału krajowego p.Oleśni- 
ckiego i tow. w sprawie ustanowienia dla 
spraw gminy chrześcijańskiej w Sokołówce 
powiat Złoczów osobnego zarządu.

Odpowiedź Wydziału krajowego na interpelacyę 
p. Marsa i tow z dnia 4. października 19()7 
w sprawie statutu emerytalnego dla lekarzy 
okręgowych.

Odpowiedź Wydziału kijowego na inlerpelacyę 
p. Stapińskiego i tow. z dma 30- września 
1907 w sprawie Błażeja Barana, byłego kon­
duktora dróg krajowych.

Wniosek nagły p. p Abrahamowicza i tow. 
w sprawie uczczenia 60-letniego jubileuszu 
panowania Naj miłości wszego Cesarza i Króla 
Franciszka Józefa 1. Uzasadnianie i uchwale­
nie wniosku

Wniosek nagły p. p. Abrahamowicza, Meruno- 
wicza i tow w sprawie udzieleń.a zapomogi 
dla dotkniętych klęską elementarną i pogo­
rzelców gminy Grzybowice, Ceperów i M.kła- 
szów, powiat Lwów. Uzasadnienie i załatwie­
nie wniosku.

Wniosek nagły p Oleśnickiego i tow. w spra­
wie zapomogi dla pogorzelców gmin Nastasów, 
Skorodyńce, Pomianówka i dla dotkniętych 
klęską elementarną gmin Grabowni i Bawo- 
rów. Uzasadnienie i załatwienie wniosku

Wniosek nagły p. Oleśnickiego i tow. w sprawie 
zapomogi dla pogorzelców i dotkniętych klęską 
elementarną gminy Ceperów powiatu lwów 
skiego. ■ Uzasadnienie i załatwienie wnio ku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Małachowskiego
0 uregulowanie opieki nad ubogimi, kalekami
1 nieuleczalnymi. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajo­
wego w przedmiocie objęcia w zarząd Repre 
zenlacyi kraiu galic. funduszu inwalidów woj­
skowych, pochodzącego z lat 1813, 1814 
i 1815. Wniosek formalny p. sprawozdawcy 
na przystąpienie do drugiego czytania. Uchwa­
lenie tego wniosku i wniosków Wydziału kra­
jowego

12. października 1907.
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Sprawozdanie komisyi sanitarnej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego co do zamierzonej budo­
wy zakładu dla obłąkanych w zachodniej czę­
ści kraju. Uchwalenie wniosków komisyi.

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
w przedmiecie petycyi gminy Tarnobrzeg 
o bezprocentową pożyczkę na kanalizacyę mia­
sta. Uchwalenie wniosków komisyi.

Sprawozdanie komisyi kolejowej o wniosku po­
sła Wursta w sprawie budowy kolei normal- 
no-torowej z Rachinia przez Dolinę-Sfrutyn- 
Rożniałyn-Perehińsko Niebyłow-Rosólnę-Staru- 
nię-Sołotwinę do Nadworny z odnogą przez 
Jasitń do Angelowa. Uchwalenie wniosku ko­
misyi.

Sprawozdanie komisyi prawniczej o wniosku p. 
Skałkowskiego w sprawie przyspieszenia po­
stępowania przy wcieleniu parcel rustykalnych 
do kompleksu tabularnego za równoczesnem 
lub poprzedzającem wydzieleniem z tego kom­
pleksu grunlów równej wartości. Uchwalenie 
wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi prawniczej o wniosku p. 
Skałkowskiego w ; rzedmiocie przestrzegania 
przepisów ustawy z dnia 6. lutego 1869 L. 
18. dz. p. p. o zawiadamianiu wierz cieli hi 
potecznych o wydzieleniach parcel z majątków 
hipotecznie obciążonych. Uchwalenie wniosku 
komisyi.

Sprawozdanie komisyi k olejowej o wniosku p. 
Oleśnickiego, względem wybudowania przeko­
pu od przepustu na szlaku kolejowym Stryj- 
Ławoczne do rzeki Stryj. Uchwalenie wnio­
sku komisyi.

Sprawozdanie komisyi kolejowej o wniosku po­
sła Oleśnickiego i tow. w sprawie utworzenia 
przystanku Synowódzko niżne na linii kolei 
Slryj-Ławoczne. Uchwalenie wniosku komisyi

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego o krajo­
wych niższych szkołach rolniczych. Uchwale­
nie wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
o wniosku p. p. Buynowskiego i Bednarskiego 
w sprawie przyznania rolnikom dotkniętym 
klęską nieurodzaju opustu przy poborze otrąb 
z magazynów wojskowych. Uchwalenie wnio­
sku komisyi.

Sprawozdanie komisyi diogowej w sprawie pe- 
tyeyi Magistratu miasta Lwowa o ukrajowienie 
drogi powiatowej Gródek-Kamienobród-Jaryna, 
względnie o podwyższenie subwencyi na jej 
budowę L. s. 3633 Uchwalenie wniosku ko­
misyi.

Sprawozdanie komisyi szkolnej o pe tyci ach nau­
czycieli i nauczycielek o policzenie w drodze 
łaski do wymiaru emerytury lat służby niepo­
liczalnych w myśl ustawy. Uchwalenie wnio­
sku komisyi.

Sprawozdanie komisyi szkolnej o petycyach nau­
czycieli o policzenie lat służby do emerytury 
w mysi ustawy niepoliczalnych. Uchwalenie 
wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi szkolnej o petycyach nau- 
czyci li o policzenie służby prowizorycznej do 
wymiaru pięcioleci. Uchwalenie wniosku ko­
misyi

Sprawozdanie komisyi szkolnej o petycyach pol­
skiego Towarzystwa pedagogicznego w spra- 
wie: a) zmiany ustawy emerytalnej, b) pomno­
żenia liczby seminaryów nauczycielskich żeń­
skich i zniesienia instytucyi nauczycielek za­
stępczyń w Galicyi. Uchwalenie wniosku ko­
misyi.

Sprawozdanie komisyi szkolnej o petycyi gminy 
Słolwiny powiatu żywieckiego o zapomogę na 
spłacenie długów, pochodzących z budowy 
szkoły. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi szkolnej o petycyi miasta 
Lubaczowa w przedmiocie odpisania nadzwy­
czajnej prestacyi szkolnej na płacę nauczyciela 
i zwrotu nadpłaty, uiszczonej na rzeczowe po­
trzeby szkół za lata 1895—1905. Uchwalenie 
wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi szkolnej o petycyach 
w sj rawie udzielenia i podwyższenia daru z ła­
ski, przyznania i podwyższenia emerytury 
i pensy i wdowiej. Uchwalenie wniosku kc- 
misyi.

Sprawozdanie komisyi petycyjnej, dotyczące 
prośby Józefa Kobosa, stolarza w Dobrej, o 
udzielenie subwencyi, ewentualnie pożyczki na 
prowadzenie stolarstwa. Uchwalenie wniosku 
komisyi.

Sprawozdanie komisyi budżetowej o petycyi le­
karzy przymaryuszy krajowego szpitala po­
wszechnego we Lwowie w sprawie rozciągnię­
cia postanowień statutu emerytalnego dla u- 
rzędników Wydziału krajowego także na u- 
rzędników i sługi szpila a we Lwowie. Uchwa­
lenie wniosków komisyi.

Zawiadomienie J. E. Namiestnika i odroczenie 
sesyi.

, Odczytanie i przyjęcie protokołu z 39. posie­
dzenia.

I
Końcowe przemówienie J. E. Marszałka krajo- 

] wego.
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(Początek posiedzenia o godzinie 10. minut 35. przed południem).
Przewodniczący: J. E. Marszałek

krajowy Stanisław kr. Badeni.

Ze strony c. k. R ządu: c. k. W i­
ceprezydent Namiestnictwa Włodzimierz 
hr. Łoś, komisarz rządowy.

Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbań­
ski, ks. Wiktor Mazikiewicz.

Obecnych posłów 132.
Marszałek. Sejm w komplecie, po­

siedzenie otwieram.
Protokół z 37. posiedzenia uważam 

za przyjęty, ponieważ nie zgłoszono prze­
ciw niemu żadnych zarzutów. Protokół z
38.posiedzenia złożony jest w biurze mar- 
szałkowskiem do przejrzenia.

Proszę p. sekretarza o odczytanie 
spisu petycyi.

Sekretarz p. Urbański {czyta) :

2840. L. s. 37B8. Józefa Rewakowieżowa, 
wdowa po nauczycielu w Kolbuszo­
wie, p. p. Tyszkiewicza, o zapomo­
gę lub podwyższenie pensyi — do 
komisyi budżetowej.

2841. L. s. 37B9. Gmina Uhorniki, p. p. 
Głąbińskiego w sprawie' reformy 
wyborczej — do komisyi dla refor- 
my wyborczej.

2842. L. s. 3760. Rada powiatowa w Li­
manowej, p. p. Marsa o przyjęcie 
drogi Kamienica-Stopnica na fun­
dusz krajowy — do komisyi dro­
gowej.

2843. L. s. 3761. Zarząd towarzy­
stwa Bursy imienia Adama Mickie­
wicza w Sokalu, p. p. Wincentego 
Kraińskiego, o subwencyę — do ko­
misyi budżetowej.

2844. L. s. 3762. Gmina Padew kolonia, 
p. p. Krempę o zniżenie prestacyi 
szkolnej na 10 proc. — do komisyi 
szkolnej.
Marszałek. Do tej petycyi zażądał 

głosu p. Krempa. Udzielam mu głosu.
P. Krempa. Wysoka Izbo.
Już drugi raz prosi gmina Padew 

o zniżenie prestacyi szkolnej.
Gmina Padew kolonia płaci od 1 

złr. czystego podatku 1S proc. dla nau­
czycieli, mimo, że utrzymuje szkołę 
z własnych funduszów. Ja z mej strony

popieram najmocniej tę petycyę i proszę 
o odesłanie jej do komisyi szkolnej.

Sekretarz p. Urbański {czyta):
2843. L. s. 3763. Gmina m. Wieliczki, p. 

p. Maryewskiego, o założenie szko­
ły realnej z kursem handlowym — 
do Wydziału krajowego.
Marszałek. Do tej petycyi zażądał 

głosu p. Maryewski. Udzielam mu głosu.
P. Maryewski. Wysoka Izbo!
Od szeregu lat stara się gmina W ie­

liczka o założenie szkoły średniej. Jeżeli 
się dziś mówi powszechnie o nowym ty­
pie szkół w kierunku przemysłowym, to 
Wieliczka, jako posiadająca saliny i za­
rząd salinarny, w pierwszym rzędzie na 
założenie szkoły, opartej na realnych 
podstawach, to jest szkoły realnej, zasłu­
guje. Ja petycyę gminy Wieliczki naj­
goręcej popieram i proszę o odesłanie 
jej do Wydziału krajowego.

Sekretarz p. Urbański {czyta).

2846. L. s. 3764. Towarzystwo Rusko- 
Ukraińska pow. bursa w Brodach, 
p. p. Ochrymo wicza, o zapomogę 
na budowę domu — do komisyi bu­
dżetowej .

2847. L. s. 376B. Pogorzelcy m. Chwato- 
wice, powiat Tarnobrzeg, p. p. Tar­
nowskiego, o doraźną pomoc — do 
komisyi budżetowej.

2848. L. s. 3766. W ydział towarzystwa 
wzajemnej pomocy diaków cerkie­
wnych gr. kat. w Stanisławowie, p. 
p. Barabasza o zapomogę — do ko­
misyi budżetowej.

2849. L. s. 3767. Aleksander Koblański, 
emeryt autonomiczny w Kolbuszo­
wej, p. p. Hupkę, o zapomogę do 
komisyi budżetowej.

2850. L. s. 3768. W asyl Żurawecki, go­
spodarz z Sołonki, powiat lwowski, 
p. p. J. Jaworskiego o przyjęcie 
kosztów leczenia córki Katarzyny 
w szpitalu powszechnym we Lwo­
wie w kwocie 200 koron na fundusz 
krajowy — do komisyi budżetowej.

2851. L. s. 3769. Gminy: Glinik dolny, 
Wójtowa, Wola dalsza, Zagórze, 
Borchów, Wolica, Rozalin, Dęby, 
Kry waczka, Posada j aczmierska, 
Pstrągłówka, Stadło, Mokrawieś,
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Bienkówka, Janowice, Przewrotna, 
Wyszatyce, Trzebania, Podegród, 
Głowaczowa, p p. Stapińskiego, 
w sprawie reformy wyborczej — do 
komisyi dla reformy wyborczej.

2852. L. s. 3770. Gmina Brzana górna 
P- p. Stapińskiego w sprawie refor­
my wyborczej, odpisania po­
datków i zakazu wywozu drzewa 
za granicę — do komisyi gospodar­
stwa krajowego.

2853. L. s. 3771. Gmina Gęby, p. p. Sta­
pińskiego w sprawie zamykania 
szynków w niedziele i święta — do 
komisyi petycyjnej.

2854. L. s. 3772. Gmina Borchów, p. p. 
Stapińskiego w sprawie zamykania 
szynków w niedziele i święta — do 
komisyi petycyjnej.

2855. L. s. 3773. Gmina Rozalin, p. p. 
Stapińskiego, w sprawie zamykania 
szynków w niedziele i święta — do 
komisyi petycyjnej.

285(j. L. s . 3774. Dymitr Złotogoleńczyk 
Jezierski, em. kierownik szkoły w Dą­
browicy p. p. Stapińskiego, o 
podwyższenie emerytury — do ko­
misyi szkolnej.

2857. L. s. 3775. Gmina Białobrzegi, p. 
p. Stapińskiego w sprawie przymu­
sowej asekuracyi od ognia — do 
komisyi administracyjnej.

2858. L. s. 3776. Gmina Zmiennica, p. p. 
Stapińskiego o zapomogę z powodu 
klęski elementarnej — do komisyi 
budżetowej.

2859. L. s. 2777. Gmina Przewrotna, p. p. 
Stapińskiego o zapomogę z powodu 
klęski elementarnej —• do komisyi 
budżetowej.

2860. L. s. 3778. Gmina Głowaczowa, p. p. 
Stapińskiego w sprawie zmiany 
ustawy łowieckiej — do komisyi 
admini stracyj nej.

2861. L. s. 3779. Gmina Borchów, p. p. 
Stapińskiego w sprawie zmiany 
ustawy łowieckiej — do komisyi 
administracyjnej.

2862. L. s. 3780. Gmina Przewrotna, p. 
p. Stapińskiego w sprawie zamknię- 
Cja wywozu drzewa za granicę — 
do komisyi gospodarstwa krajo­
wego.

2863. L. s. 3781. Gmina Borchów, p. p. 
Stapińskiego w sprawie zamknięcia
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wywozu drzewa za granicę — do 
komisyi gospodarstwa krajowego.

2864. L. s. 3782. gmina Grabie p. p. Stapiń­
skiego w sprawie reformy wyborczej 
i połączenia i obszarów dworskich 
z gminami itd. — do komisyi ad­
ministracyjnej

2865. L. s. 2783. Właściciele gruntów 
nad Sanem z gminy Sielanki i m. 
Leżajska, p. p. Stapińskiego w spra­
wie zabrania przez Rząd nasypisk 
— do komisyi wodnej.

2866. L. s. -3784 Gmina Trzebunia p. p. 
Stapińskiego w sprawie podziału 
i regulacyi spółek rolniczych — do ko- 
misyi gospodarstwa krajowego.

2867. L. s. 3791. Towarzystwo „Ruska 
ochronka11 w Stanisławowie p. p. 
Mazikiewicza — o zapomogę — do 
komisyi budżetowej.

2868. L. s. 3792. Jan Milski, kierownik 
szkoły we Lwowie p. p. Michałow­
skiego, o przyznanie pięciolecia za 
czas służby prowizorycznej — do 
komisyi szkolnej.

2869. L. s. 3793. Zofia Helena Milska, 
nauczycielka we Lwowie, p. p. Micha­
łowskiego — o przyznanie pięciolecia 
za czas służby prowizorycznej — do 
komisyi szkolnej.

2870. L. s. 3794. Gmina Lipowiec, powiat 
Cieszanów p. p. J. Gnoińskiego, o za­
pomogę — do komisyi budżetowej.

2871. L. s. 3796. Gmina Dęblin pp. Bojkę 
o umieszczenie w zakładzie dla nie­
uleczalnych na koszt kraju Maryi 
Kądzielowskiej — do komisyi bu­
dżetowej.

2872. L. s. 3797. Pogorzelcy gminy Le- 
śniki p. p. Oleśnickiego o zapomogę, 
do Wydziału krajowego.
Marszałek. Do tej petycyi zażądał 

głosu p. Oleśnicki.
Udzielam mu głosu.
P. O leśnickie Ja proszu o widosłanie 

toji petycyi zamist do komis3'ji budżeto- 
woji, do Wydiłu krajewoho i o uwzhlad- 
nenie sej petycyi pry rozdili sumy piw 
miljona, jaku Sojm na neszczastia ele­
mentarni uchwaływ.

Sekretarz p. Urbański {czyta) :
2873. L. s. 3798. Wydział Ozyteini aka­

demickiej we Lwowie o subwencyę 
— do komisyi budżetowej.



2682 39. Posiedzenie z dnia 12. października 1907.

2874. L. s. 3799, Tańczakowski Józef, na­
uczyciel we Lwowie p. p. Mogilni- 
ckiego, o subwencyę na wydawni­
ctwo, „Dyktatów dla szkół ludo­
wych “ — do komisyi budżetowej.

2875. L. s. 2838. Leopold Kurdowski, by­
ły nauczyciel w Nawojowej Górze, 
powiat Chrzanów, p. p. JE. Andrzej a 
hr. Potockiego o przywrócenie do 
czynnej służby lub przyznanie mu 
wszystkich lat służby — do komi­
syi szkolnej.

2876. L. s. 3839. Gmina Hnyła, powiat 
Turka, p. p. Hanczakowskiego o za­
pomogę na zakupno zboża i paszy — 
do komisyi kudżetowej.
Marszałek. Proszę o odczytanie inter- 

pelacyi.

Sekretarz p. Urbański {czyta)'.

Interpelacya

posła Stapińskiego i towarzyszy do c. k. 
Rady szkolnej krajowej w sprawie bu­
dowy szkoły w Zawadce, powiat Strzy­

żów.

Gmina Zawadka zgodziła pod budo­
wę szkoły grunt za 400 koron, który zu­
pełnie na to się nadaje z powodu poło­
żenia swego w środku wsi. W ójt tejże 
gminy, mając półczwarta morga gruntu 
za wsią, postanowił go spieniężyć na rzecz 
mającej się budować szkoły i w tym celu 
postarał się bez wiedzy gminy o to, że 
komisya uznała j ego grunt, za wsią poło­
żony, za odpowiedni pod budowę

Mieszksńcy jednak gminy nie chcą 
dopuścić do tego z powodu, że do wybu­
dowanej za wsią szkoły byłoby dla dzie­
ci trudne uczęszczanie, zwłaszcza kiedy 
jest sposobność do nabycia gruntu poc 
szkołę w środku wsi.

Z  tego powodu udano się do Staro­
stwa, które poleciło zebrać podpisy pro­
testujących. Po spełnieniu tejże wska­
zówki czekała gmina przeszło pół roku 
na załatwienie sprawy, która jednak wię­
cej na światło dzienne ze Starostwa nie 
wyszła.

Mieszkańcy jednak, mejąc na oku 
dobro całej gminy, stanowczo nie chcą 
zgodzić się na kupno gruntu za wsią, 
który z powodu odległości nie nadaje się 
na szkołę, do której uczęszczanie byłoby

w zimie dla małych dzieci, oiedniej szych 
i licho odzianych, zwłaszcza zmuszonych 
chodzić do szkoły z przeciwnego końca 
wsi, wprost niemożliwem.

Starostwo jednak, które na prośbę 
gminy nie poczyniło żadnych kroków, 
i Pada szkolna, która układała się z wój­
tem o cenę kupna, są innego zdania, w 
tym razie całkiem błędnego.

Zapytujemy c. k. Radę szkolną kra­
jową, czy zechce skłonić podwładne sobie 
czynniki, które mają rozstrzygać o wy­
borze miejsca pod szkołę w Zawadce, a- 
by się w tej czynności kierowały wzglę­
dami wyłącznie na korzystne dla do­
stępu dziatwy szkolnej położenie placu, 
niemożliwie w środku wsi.

Lwów, 12. 10. 1907.

Interpeluj ący 
Jan Stapiński.

Krempa, F. Włodek, Bojko, Effinowicz, 
Oleśnicki, Skołyszewski, Kuryłowicz, Ma- 
zikiewicz, Bohaczewski, Szwed, Huryk,

Barabasz, Szmigielski, Staruch.

Interpelacya

posła Filipa Włodka i towarzyszy do c. k. 
Rady szkolnej krajowej w sprawie sto­
sunków w szkole ludowej w Tęgoborzy 

powiat Nowy Sącz.

Od kilku lat znoszą mieszkańcy w 
Tęgoborzy straszne nadużycia ze strony 
tamtejszego kierownika szkoły, Jana Ko- 
siatego i pomimo, że już kilkakrotnie u- 
dawano się w tej sprawie do inspektora 
p. Barbackiego, nic się nie zmieniło.

W  jaki sposób obchodzi się nauczy­
ciel Kosiaty w szkole z dziećmi, dają 
wymowne świadectwo przykłady: Andrzej 
Połomski jeździł z synem do lekarza, 
któremu Kosiaty naderwał ucho. Ucznio­
wi Janowi Bodzionemu wyrwał garść 
włosów. Jednego chłopaka wyniósł za 
kark ze szkoły i rzuciwszy go o ziemię, 
począł go bić pięściami po głowie i ko­
pać nogami, dopiero na widok biegnące­
go na ratunek chłopcu gospoparza Piotra 
Połomskiego, który na krzyk dziecka wy­
padł z domu, złapał Kosiaty obitego 
ucznia za kark, wniósł do sieni i zam­
knął drzwi przed nadbiegającym Połom-
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sknn. Zającowi, wyrobnikowi, pobił córkę 
tak silni b, że przez kilka dni miała rękę 
zapuehniętą i sine od pobicia plecy, a kie­
dy ten żald się przed sąsiadami, Kosiaty 
zaskarżył go o oszczerstwo. Wilhelm Ku­
źnia prosił Kosiatego, ażeby mu uwolnił 
córkę od nauki, a kiedy ten nie chciał, 
przyniósł mu kilka kg. cukru i Kosiaty 
uwolnił ją  wtenczas na 1 miesiąc.^ Bo 
miesiącu pisze Kosiaty kartkę doKużmy, 
by przysłał córkę do szkoły. Kuźnia przy­
nosi masło i kierownik uwalnia ją na 
dwa miesiące. Po dwóch miesiącach Ku- 
źrna przynosi olbrzymią kukiełkę (chleb), 
Kosiaty uwalnia ją znowu na jakiś czas. 
Ale kiedy po miesiącu dostał znowu kar 
tkę i udał się do Kuźmy bez prezentu, 
mówiąc, że musiałby ostatnią krowę sprze 
dać dla niego, wtenczas Kosiaty oskarży 
go o gwałt publiczny w szkole, ha roz­
prawie Kuźmę uwolniono, ale Isosia y 
apeluie dalej i odgraża się w szkole wo­
bec dzieci, że „Kuźma musp kawa e 
gruntu sprzedać dla adwokatów _ ecz 
Kuźma i poraź drugi został uwolniony.

W  grudniu r. 1906 wysłały wszyst­
kie gminm należące do okręgu szkolnego, 
podpisy dc Kady szkolnej kiajowej do 
Lw- wa z protestem przeciwko zamiano­
waniu Kosiatego stałym nauczycie em w 
Tęgohorzy, ale do tego czasu nie ma za 
dnej odpowiedzi. Nadto udało się z a 
żdej gminy po dwóch delegatów o m 
spektora p. Barbackiego, lecz ten wysłu­
chawszy skarg c h ł o p ó w ,  odpowiedzią . co 
chcecie od niego, bardzo dobize wam a 
sę prowadzi11. Jeżeli w oczach p. ar a 
ckiego, który jest inspektorem szkolnym 
a nie kas Kaiffeisena, Kosiaty jest wzo­
rowym kasyurem, należałoby usunąć go 
ze stanowiska nauczyciela, więc niec y 
się zajął kasą.

Jak „dobrze11 nauczyciel-kasyer „pro 
wadzi kasę11 wedle zdania p.  ̂ in 
spektora p. Barbackiego również swia 
dczą dowody: Kosiaty, będąc kasyerem, 
pożycza tylko tym, którym chce, a kiedy 
biedny chłop potrzebuje pieniędzy, musi 
się drogo opłacać „dobre nu kasyerowi . 
Stało się zasadą, że jeżeli chłop me 
przyniesie Kosiatemu prezentu za kilka 
koron, może czekać na pożyczkę i ca y 
rok. Chłopi przynoszą jaja, ±rasło, miod, 
biorą u żydo v koniaki, wódki, piwo, cu­
kier i t. p. na kredyt i niosą „dobiemu 
kasyerowi-1 a dostawszy pożyczkę, częsc 
tych pieniędzy zostawiają w żydowskich 
sklepach, za j ezenta Kosiatemu, Pienią­
dze mogą być wydawane tylko w środę,

lecz kto przyniesie znaczniejszy prezent, 
może dostać każdej chwili, jak np. Piotr 
Bodzony dostał 600 koron w niedzielę po 
sumie, ho przyniósł dwa koguty, a zaś

Erzy wydawaniu pieniędzy nie było ni- 
ogo, gdyż do wydawania pożyczek jest 

przeznaczona środa.

Nauczyciel taki, który w szkole sze­
rzy demoralizacyę przez obchodzenie się 
z dziećmi w j ak naj gorszy sposób i przez 
pobieranie prezentów za uwalnianie dzie­
ci od nauki, zaś poza szkołą zajmując 
miejsce funkcyonaryusza w instytucyi 
dobroczynnej, powoduje się również dani­
nami, częstokroć dostarczanemi z konie­
czności, zasługuje, jeżeli już nie na su­
rowe napomnienie urzędowe, połączone 
z warunkiem poprawy, to co najmniej 
jeśli w dodatku i gmina sprzeciwia się — 
na nienadawanle mu stabilizacyi w gmi­
nie, w której ma jak najgorszą opinię.

Zapytujemy c. k. Radę szkolną kra­
jową, czy zechce podane fakta stwierdzić 
i złemu zapobiadz ?

Interpeluj ący 
Filip Włodek.

Bojko, Stapiński, Szmigielski, Oleśnicki, 
Korol, Effinowicz, Mazikiewicz, Bohacze- 
wski, Szwed, Kuryłowicz, Kramarczyk, 

Barabasz, Krempa, Staruch, lluryk.

Interpelacya

posła Fihpa Włodka i towarzyszy do c. 
k. komisarza rządowego w sprawie bu­
dowy szkoły w Skrzyszowie p. Tarnów.

Gmina Skrzyszów już od r. 1895 
stara się o wybudowanie szkoły, gdyż 
istniejąca szkoła jest bardzo licha, nie 
możliwa do poprawy i już zupełnie na 
szkołę nieodpowiednia.

W  ciągu tych lat przeprowadzono 
bardzo wiele dochodzeń i pertrakiacyi, 
przyczem gmina Skrzyszów wypłaciła 
koszta na sporządzenie kosztorysów w 
kwocie 100 koron, a budowa ciągle się 
odwlekała. Gmina nie mogąc doczekać 
się budowy tej szkoły, zobowiązała się 
przy pertraktacja 2. sierpnia 1904 usta­
wową prestacyę stron konkurencyjnych 
wypłacić 120 procent w jednym roku 
aby tylko przyspieszyć budowę. 1 na pod­
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stawie tej pertraktacyi Pada szkolna 
krajowa wydała orzeczenie z dnia 13. 
maja 1905 1. 16.740 na budowę tej 
szkoły.

Na podstawie tego orzeczenia gmina 
Skrzyszów miała złożyć 120 procent pre- 
stacyę w kwocie 6042 koron, co też w 
roku 1905 uiściła, uzupełniając tylko ma­
łą kwotę w pierwszych miesiącach 1906 
roku, a więc gmina Skrzyszów obowiązek 
swój w zupełności wykonanała, spodzie­
wając się. że budowa szkoły w r. 1907 
według orzeczenia ukończona zostanie.

Budowa ta oddana została przez 
c. k. Badę szkolną okręgową niejakiemu 
p. Hakbeilowi za 16.000 koron, lecz ten 
widocznie, że za tanio się zgodził, więc 
nie przystępował do budowy i został od­
dalony, a inni przedsiębiorcy chcieli o 
trzy lub cztery tysiące koron więcej nad 
kosztoiys.

Pomimo licznych próśb gminy Skrzy­
szowa, wnoszonych do rady szkolnej o- 
kręgowej o przyspieszenie budowy szkoły, 
budowa ta dotąd zaczętą nie została. 
Z  tego powodu gmina Skrzyszów wnio­
sła prośbę do c. k. Bady szkolnej krajo­
wej we Lwowie o przyspieszenie budowy 
szkoły.

Widocznie w załatwieniu tej prośby 
Bada szkolna krajowa reskryptem z dnia 
16. sierpnia br. 1. 35.127 postanowiła, aby 
gmina Skrzyszów we własnym zarządzie 
zajęła się budową tej szkoły i o tern c. k. 
Bada szkolna okręgowa w Tarnowie re­
skryptem z dnia 30. sierpnia b. r. 1. 1402 
podała do wiadomości Zwierzchności 
gminnej w Skrzyszowie. Aby nie odcią­
gnąć budowy szkoły, Bada gminna na 
posiedzeniu w dniu 22. września 1907 
uchwaliła przyjąć tę budowę we wła­
snym zarządzie kosztem 16000 koron, lecz 
nie można było odszukać takiego przed­
siębiorcy, któryby za przeznaczoną kwotę 
podjął się wybudować tę szkołę, wszyscy 
chcieli wyżej o 3 tysiące koron nad ko­
sztorys. Nareszcie odszukano przedsię­
biorcę, który za najniższą cenę 18.000 
zobowiązał się wybudować tę szkołę i z 
tymże gmina zawarła umowę pisemną.

A  więc wobec tego gmina Skrzy­
szów, zobowiązała się dołożyć do budowy 
tej szkoły sumę wynoszącą nad koszto­
rys 1500 koron, gdyż innego wyjścia nie 
było.

Według obowiązującej ustawy o bu­
dowie szkół ludowych, strony konkuren­
cyjne obowiązane są tylko złożyć 120

procentową prestacyę od podatków, a re­
sztę kosztow ma dołożyć fundusz szkolny 
krajowy. W  niniejszej sprawie Bada 
szkolna krajowa zastosowała się w pier- 
wszem orzeczeniu do ustawy, lecz nie 
mając przedsiębiorcy takiego, któryby za 
kosztorysową kwotę podjął się budować, 
c. k. Bada szkolna krajowa cofnęła pier­
wsze orzeczenie, a ostatnim reskryp­
tem postanowiła, aby gmina Skrzyszów 
zajęła się budową, nie wspominając o 
wyższych kosztach nad kosztorys, które 
to koszta winny być z funduszu szkol­
nego krajowego pokryte.

Gmina Skrzyszów, chcąc już raz 
piekącą sprawę do skutku doprowadzić, 
gotową jest dodać od siebie kwotę 500 
koron, ponad obowiązkową prestacyę, ale 
tysiąc koron winien dodać fundusz szkol­
ny krajowy.

Zapytujemy tedy: Czy c. k. Bada
szkolna krajowa zechce jak najrychlej 
to żądanie gminy Skrzyszowa spełnić ?

W e Lwowie, 12. października 1907.

Interpeluj ący 
Filip Włodek.

Bojko, Buynowski, Oleśnicki, Hurykt Bo- 
haczewski, Mazikiewicz, Potoczek, Stapiń- 
ski, Szmigielski, Krempa, Staruch, Kury- 
łowicz, Szwed, Kramarczyk, Korol, Pastor.

Interpelacya

posła Krempy i tow. do c. k. Bządu w 
sprawie nakazu Starostwa w Bopczycach 
o zalesienie gruntów wykorczowanych w 

Brzezinach.

Przed 15 laty został w Brzezinach 
przez Bząd wykorczowany las i na licy- 
tacyi oddany gospodarzom w dzierżawę 
■do uprawy i zasiewu.

Z powodu długów, na ten las zacią­
gniętych, nabył go na własność niejaki 
Mojżesz Schlesinger.

W  krotce nowy właściciel rozparce­
lował ten grunt i sprzedał włościanom 
z gwarancyą, że rząd pozwolił na korczu- 
nek, który poprzednio i sam jako właści­
ciel przeprowadził. Włościanie, przewa­
żnie najuboźszi, posiadający ledwie po 
jednym lub półtora morga gruntu, nabyli 
pojedyncze parcele na własność z zamia­
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rem kultury plonów zbożowych. Tymcza­
sem c. k. Starostwo pod surowym rygo­
rem nakazało nabyte grunta możliwie 
rychło zalesić, uskutecznienie czego sta­
łoby się dla tych włościan klęską, gdyż 
grunta kupili tylko celem uprawy, zaś 
zalesienie obszaru, który wykorczował 
poprzedni właściciel, a zapoczątkował 
sam Rząd j est bardzo drogiem i przypro­
wadziłoby włościan do zupełnej ruiny 
materyalnej.

Podpisani zapytują c. k. Rząd, czy 
zechce nakaz zalesienia parcel dawno 
wykorczowanych w Brzezinach cofnąc 
i dać zezwolenie na zapisanie spornych 
parcel w katastrze gruntów ornych, zwła­
szcza dlatego, że z winy c. k. Rządu 
zmiana kultury nastąpiła.

Lwów, 12. listopada 1907.

Interpelant : 
Krempa.

Bojko, Filip Włodek, Stapiński, Skoły- 
szewski, Kuryłowicz;, Oleśnicki, Kitino- 
wicz, Bohaczewski, Mazikiewicz, Szwed, 
Szmigielski, Staruch, Barabasz, Huryk.

Interpelacya

posła Krempy i towarzyszy do Wydziału 
krajowego w sprawie wykonania ustawy 
krajowej z 9. grudnia 1899 r. Dz. u. kr.

Nr. 20.

Wiadomo nam, że przez Wysoki 
Sejm została uchwalona ustawa o dziele­
niu gruntów wspólnych.

Ustawa ta była sankcyonowaną 
w dniu 9. grudnia 1899 r. Dz. u. lir. 
Nr. 20.

W  gminach okolicy Bieńkowice, po­
wiatu Myślenice, j est bardzo dużo wspól­
nych gruntów, pastwisk i lasów, wspól­
nie używanych.

Są to spółki, będące własnością 
kilku, kilkunastu lub kilkudziesięciu go­
spodarzy.

Gospodarstwo na nich nie jest ure­
gulowane, ani podzielone między po­
szczególnych właścicieli, wskutek czego 
spółki te nie przynoszą^ należytego do­
chodu, bo nie jest możliwem prawidłowe 
gospodarowanie.

Przez to tracą wszyscy i wspólne 
te obszary przedstawiają opłakany stan. 
Gdyby natomiast były podzielone, sta­
rałby się każdy właściciel swój obszar 
należycie uprawić, bądź zalesić.

Nadto obszary te staj ą się powodem 
licznych, uciążliwych i kosztownych pro­
cesów, skutkiem łakomstwa niektórych 
właścicieli, co bywa częstokroć wprost 
ruiną rolnika.

W  dzisiejszych warunkach podział 
na drodze sądowej jest niezmiernie tru­
dny i kosztowny, a w razie gdyby cho­
ciaż jeden tylko ze współwłaścicieli się 
nie zgodził, podział uskuteczniony być 
nie może, chyba w drodze licytacyi.

W  tej sprawie wniesiono podanie 
do Wydziału krajowego, o wdrożenie po­
działu z tytułu wyż powołanej ustawy, 
jednak dotąd ten podział pomimo przy­
rzeczeń nie nastąpił.

Z  uwagi, że dobrodziejstwa i ulgi 
tą ustawą przyznane są tylko do 15 lat, 
że od sankcyonowania ustawy upłynęło 
już 8 lat, że spółek tych wiele jest we 
wszystkich górskich okolicach powiatów: 
myślenickiego, wadowickiego, żywieckie­
go i nowotarskiego, że zatem pozostaje 
już tylko zbyt krótki czas do uregu­
lowania i podziału takiego mnóstwa 
spółek.

Zapytujemy, czy Wydział krajowy 
zechce jak najrychlej przedsięwziąć po­
dział i regulacyę spółek rolnych w myśl 
ustawy krajowej z 9. grudnia 1899 Dz. 
u. kr. Nr. 20

Interpelant: 
Krempa, w. r.

Bojko, F. Włodek, Skołyszewski, Mazi­
kiewicz, Oleśnicki, Bohaczewski, Sta­
piński, Kuryłowicz, Effinowicz, Staruch, 
Barabasz, Huryk, Szwed, Szmigielski.

Interpelacya

)]). Starzyńskiego i towarzyszy do c. k. 
Rządu w sprawie budowy gmachu gimna- 
zyalnego i gmachu di a Seminaryum na­

uczycielskiego w Sokalu.

Zważywszy, że ofiary, jakie ponosi 
gmina król. miasta Sokala na pomie­
szczenie Seminaryum nauczycielskiego są 
dla gminy zbyt uciążliwe, a termin,

351



2686 39. Posiedzenie z dnia 12. października 190*.

w którym m^ała się rozpocząć budowa 
gmachu seminaryjnego już dawno u- 
płynął;

zważywszy, że gmina król. miasta 
Sokala zgodziła się na wszystkie, posta­
wione przez c. k. rząd warunki i wzięła 
na siebie zobowiązania, przekraczające 
znacznie jej siły, byle tylko zapewnić 
jej najprędsze rozpoczęcie budowy gma­
chu seminaryum ;

zważywszy, że otwarte w r. 1906 
gimnazyum w Sokalu już teraz zale­
dwie pomieścić może wszystkich uczuiów
I. i II. klasy, a bezwarunkowo nie po­
mieści już III. klasy, i że wskutek 
tego było zamierzonem rozpocząć już 
z wiosną roku 1907 budowę gmachu gi- 
mnazyalnego, ażeby mógł być na czas 
gotów ;

zważywszy, że oba wspomniane 
zakłady naukowe położone są bardzo da­
leko od miasta, po drugiej stronie rzeki 
Bugu, co ogromnie utrudnia dzieciom 
szkolnym uczęszczanie do zakładów w 
zimnęi lub deszczowej porze roku i 
przyprawia je o choroby, a przytem za­
biera zbyt wiele czasu i młodzieży i na­
uczycielom ;

niżej podpisani zapytują:

1) Z  jakich powodów nierozpoczęto 
dotychczas budowy gmachu gimnazyal- 
nego i budowy seminaryum nauczyciel­
skiego w Sokalu?

2) Kiedy zamierza wreszcie c. k. 
Rząd przystąpić do rozpoczęcia budo­
wy obu tych wspomnianych gmachów 
szkolnych ?

Lwów, 12. października 1907.

Interpelant :
St. Starzyński, w. r,

Gniewosz, Schnell, Sala, Mycielski, Sze­
ptycki. Czaykowski, Yivien, Rayski, 
Winc. Kramski, Białoskórski, W . Gnoiń- 
ski, Jan Urbański, Lityński, Bobrzyński, 

Kozłowski, Paygert.

Interpelacya

posła Krempy i towarzyszy do c. k. 
Rady szkolne] krajowej w sprawie sto­
sunków w gronie nauczycielskiem w gmi­

nie Kamieniu, powiat Nisko.

W  Kamieniu, powiat Nisko, prowa­
dzi kierownictwo szkoły ludowej nauczy­
ciel Aleksander Kuźniarski.

Tak on, jak i jego żona, lekceważą 
sobie obowiązki nauczycielskie do naj­
wyższego stopnia.

Zdarzyło się n. p. że żona jego bez 
urlopu nie uczyła przez kilka miesięcy, 
jakkolwiek nie było do tego żadnego u- 
sprawiedliwiaj ącego powodu.

Zdarzyło się także, i w czasie nie- 
pełnienia obowiązków nauczycielskich 
przez żonę, nie przychodził do szkoły 
również i p. Kuźniarski tak, że syn, n te 
należący wcale do grona nauczycielskie­
go, zastępował w klasie ojca.

Zastępstwo żony swej oddał p. Ku­
źniarski nauczycielce p. Franciszce Sie- 
mieńskiej, która zmuszoną była równo­
cześnie uczyć w dwóch klasach.

Ponieważ z powodu lekceważenia 
obowiązków kierownika i jego żony na­
uka dużo cierpiała i ponieważ z powodu 
zbliżania się końca roku szkolnego nau­
czycielka p. Siemieńska prócz udzielama 
nauki w klasie, przez nią prowadzonej, 
zastępująca nieobecną p. Kuźniarską, 
widziała, że znaczna część materyału 
naukowego nie zostanie wyczerpaną z po­
wodu nieprawidłowej nauki, prosiła c. k. 
Radę szkolną okręgową, by ta sprawę 
regularnej nauki załatwiła.

Z tego powodu, że p. Siem; eńska 
powiadomiła c. k. Radę szkolną okręgo­
wą o niespełnianiu obowiązków nauczy­
cielskich przez kierownika i jego zonę, 
powstała z jego strony zawiść mściwa do 
p. Siemieńskiej.

Doszło do tego, że kierownik ten 
przysłaną p. Siemieńskiej pensyę na-po- 
wrót odesłał do Niska, a nawet nie wa­
hał się rzucić na niewinną oszczerstwo, 
za które został sądownie skazany na 7 
dni aresztu.

Nie dając za wygraną, postarał się 
o to, że p. Siemieńskiej na bezpodstawne 
doniesienia wytoczono śledztwo ze strony 
Rady szkolnej okręgowej za rzekome 
przestępstwa dyscyplinarne, z których 
taż nauczycielka zupełnie się oczy­
ściła.

Zważając, że zawiść kierownika do 
niej, całkiem niesłuszna, mogłaby z cza­
sem doprowadzić do zbyt wielkiego nie­
porozumienia, które w gronie nauczyciel­
skiem miejsca mieć nie powinno, dalej 
zważając, że stosunki stawały się z ka­
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żdym dniem bardziej przykre ze strony 
kierownika, którego głos jako kierownika 
może u władz znaleśó prędzej posłuch, 
aniżeli głos podwładnej mu nauczycielki, 
zważywszy te okoliczności, prosiła p. 
Siemieńska o przeniesienie ją  z Kamie­
nia do Grobli.

Chociaż ze względu na powagę na­
uki prośba p. Franciszki Siemieńskiej 
dawno już powinna była być wypełnioną 
pomyślnie, jednak z niewiadomych powo­
dów sprawa dotychczas pozostaje nieza- 
łatwioną.

Zapytuj emy c. k. Radę szkolną 
krajową, czy zechce jak najrychlej po- 
wyż naprowadzone okoliczności stwier­
dzić i anormalnemu stanowi rzeczy kres 
położyć.

Lwów, dnia 12. grudnia 1907.

Interpelant: 
Krempa, w. r.

Stapiński, F. Włodek, Bojko, Skołysze­
wski, Szmigielski, Eflinowicz, Oleśnicki, 
Bohaczewski, Mazikiewicz, Kuryłowicz, 

Staruch, Barabasz, Huryk, Szwed.

Interpelacya

posła Krempy i tow. do JE. Rana prezy­
denta Rady szkolnej krajowej w sprawie 
niestosowania się do przepisów ustawy 
szkolnej c. k. rady szkolnej okręgowej w 

Mielcu.

Przepis art. 7. z dnia 24. kwietnia 
1894 "Dz. u. kr. Nr. 49, nadwyżkę prze­
noszącą 10 procent podatków bezpośre­
dnich opłacanych w gminie na rzecz 
szkoły ludowej pokrywać ma fundusz 
krajowy szkolny; nie jest stosowany w 
powiecie mieleckim, a nie jest stosowany 

do gminy Wampierzów.
W  naszym powiecie c. k. Starosta, 

jako Prezes rady szkolnej okręgowej, zaj­
mujący się specyalnie wyborami n ic  ma 
czasu jako teki zarządzić, aby prelimi­
narz szkolny w powiecie uregulowanym 
został.

Toteż gmina Wainpierzów płaci 50 
prc. na preliminarz szkolny. Wprawdzie 
przeprowadziła c. k. Rada szkolna okrę­
gowa konkurencyę przed 2 laty, ale nie­
stety do dziś gmina 50 prc. płaci, a pła­
ci całkiem bezprawnie.

Z tego powodu zapytujemy JE  
Prezydenta Rady szkolnej krajowej :

Czy nie uznaje za stosowne JE. 
wjiłynąć na c. k. Radę szkolną okręgową 
w Mielcu, aby przepis szkolny i do gmi­
ny Wampierzów zastosowanym został.

Lwów dnia 12. paździereika 1907.

Interpeluj ący: 
Krempa.

Stasiński, Staruch, Barabasz, Oleśnicki, 
Eflinowicz, Huryk, Kuryłowicz, Skoły- 
szewski, Szmigieiski, Mazikiewicz, W ło­

dek, Bojko, Bohaczewski.

Interpelacya

posła Krempy i tow. do Wysokiego W y ­
działu krajowego.

Jan Bajdas cieszył się zaufaniem 
jako pierwszy pisarz gminny Pysznica i 
Kłyżów, zdolny, pracowity i uczciwy aż 
do czasów wyborczych.

Nieszczęście chciało dla niego, że 
wybór ludowca zyskał większość, a cho­
ciaż Bajdas nie brał czynnego udziału w 
agitacyi wyborczej, został on kozłem 
ofiarnym wobec marszałka Rady powia­
towej w Nisku i lustratora i za. rzekomą 
agitacyę przeciw hr. Resignerowi, Bajdas 
został bez żadnego powodu zasuspendo- 
wany.

Otóż Wydział powiatowy bezpra­
wnie wywarł na tym pisarzu zemstę i 
usanął Bajdasa z pisarstwa dwu gmin, 
pomimo, że rady gminne chcą go w pi­
sarce utrzymać, co lustratorowi wyraźnie 
oświadczyły, a narzucił organistę z Py­
sznicy bez kwalifikacyi.

Charakterystycznem j est opowiada­
nie ludności okolicy tamtejszej, że wójcia 
rzeczonych gmin brali worki mąki od hr. 
Res'gnera za agitacyę i dlatego wójcia 
nie życzą sobie Bajdasa pisarzem, jak to 
okazuje się z faktu, że wójt Pysznicy 
Błażej owicz przez 4 miesiące nie pokazał 
dziennika kasowego, aby Bajdas nie wi­
dział, jakie tam poczynił zapiski.

Wystarczy dowód załączony, oświad­
czenie radnych gminy Kłyzow, ażeby 
udowodnić, kogo sobie radni życzą mieć 
sekretarzem gminnym.
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Wobec tego zapytują podpisani W y ­
soki W ydział krajowy:

1. Czy nie uzna za stosowne pou­
czyć W ydział powiatowy, iż nie ma pra­
wa suspendować pisarzy gminnych bez 
uchwały Rady gminnej ?

2. Czy zechce Wydział krajowy z 
urzędu zbadać bezprawne suspenzye pi­
sarzy przez Wydział powiatowy w Nisku 
i takowe usunąć.

Lwów dnia 12. października 1907.

Interpeluj ący : 
Franciszek Krempa.

Włodek, Bojko, Stapiński, Skołyszewski1 
Stojałowski, Korol, Mogilnicki, Bohaczew- 
ski, Szmigielski, Oleśnicki, Barabasz, Sta­

ruch, Effinowicz, Hanczakowski.

Oświadczenie!

Z powodu usunięcia z pisarki gmin­
nej Jana Bajdasa z Pysznicy w gminie 
Kłyżów przez Wydział Rady powiatowej 
w Nisku, który wbrew naszej woli wpro­
wadził w urząd pisarza Henryka Chocho- 
rowskiego, organistę z PysznLy, podpisa­
ni członkowie Zwierzchne-'.! gminnej 
i Rady gminnej oświadczaj; niniejszem, 
że'Jan Bajdas, który od 28. czerwca 1906 
do 17. lipca 1907 prowadził pisarkę gmin­
ną w tutejszej gminie bez żadnego za­
rzutu, a czynności swoje sprawował z za­
dowoleniem Rady gminnej i całej gminy. 
Dlatego podpisani członkowie protestują 
przeciw usunięciu z pi is ar ki gminne., Ja­
na Bajdasa i żądają stanowczo wprowa­
dzenia go w urząd pisarza gminnego.

W  dowód czego kładziemy swoje 
podpisy.

W  Kłyżowie, dnia 18. sierpnia 1907. 
Franciszek Krzol, zastępca naczelnika 
gminy, pr. Franciszka Dybka; Jakób Sło­
ta, asesor; Jan Tofil, asesor; pr. Dybka; 
Sebastyan Reiner, radny; Kazimierz So- 
bita, radny; Józef Słomiany, radny; Mar­
cin Dybka, radny; Józef Mazur, radny; 
Józef Świeca, radny; Marcin Drąg, radny; 
Stanisław Surowaniec, radny; Wojciech 
Maślach, radny; Tomasz Cichoń, radny;

Jakób Maślach, radny.

Interpielacy a

posła Jakóba Bojki i tow. do c. k. Rzą­
du w sprawie wydania Jana Szczotki

przez rząd austryacki władzom ro- 
syj skim.

Przed kilku miesiącami przyareszto- 
wano w Krakowie Jana Szczotkę, z Kró­
lestwa Polskiego pochodzącego. Areszt 
miał miejsce na żądanie władz rosyj­
skich, które też domagały się wydania 
przyaresztowanego. Żądanie ekstradycyi 
było umotywowane tern, że przyareszto- 
wany Jan Szczotka oprócz całego szeregu 
przestępstw politycznych, jako to obrazy 
cara rosyjskiego, podburzania do wpro­
wadzenia języka do szkół polskich, oraz 
podburzania do niepłacenia podatków w 
myśl uchwały powziętej przez b. człon­
ków pierwszej Dumy w Wyborgu, popeł­
nił także przestępstwo udziału w napa­
dzie na monopol (szynk rządowy), a tern 
samem miał się dopuścić rzekomo zbro­
dni rabunku, zbrodni zwykłej, podlegają­
cej ekstradycyi w myśl umowy austro- 
rosyjskiej z 1874 r.

Napady na monopole (szynki rządo­
we) są w gmina ch państwa rosyj skiego 
zjawiskiem codzienniem i należą tam „do 
kategoryi aktów politycznych, do których 
ucieka się masowo rozdrażniona długim 
stanem anarchii ludność, będąca w walce 
z uciskiem samowładztwa. W  „monopo­
lach11 ludnoś ć widzi źródło dochodów fi­
skalnych, pobieranych przez biurokracyę 
rosyjską bez zgody reprezentacyi narodo­
wej i to z pogwałceniem ustawy zasadni­
czej, mającej obowiązywać rząd rosyjski. 
Wreszcie w monopolach, w których od 
kilku lat wzmaga się w sposób niesłycha­
ny sprzedaż napojów alkoholicznych, 
ludność, broniąca zasad życia konstytu­
cyjnego, widzi źródło gorszącego zepsu­
cia zatruwania moralnego zdrowia naro­
du. Szczególnie na ziemiach polskich, 
gdzie obok szkoły zamkniętej, szyuk rzą­
dowy stoi otworem, napady na monopole 
noszą wyraźnie piętno politycznych aktów 
opozycyjnych ludności, pozbawionej wszel­
kiej możności walki legalnej i moralnego 
rozwoju swych sił materyalnych oraz 
moralnych. I  nietylko z powodów powy­
żej wyłuszczonych napad na monopol nie 
może być w Rosyi poczytany za zbrodnię 
rabunku; w żadnym z tych napadów 
stojących w związku z ruchem ogóino- 
politycznym w kraju, nie przej awia się ni­
gdy lucrum jako motyw po stronie tych, 
którzy mogą rozpaczą dowiedzeni ni­
szczyć trujący alkohol oraz wpływy ze 
sprzedaży tych alkoholów pochodzące.

Ciało prawodawcze państwa rosyj­
skiego, mianowicie Duma druga podkre-
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śliła w bardzo znaczący sposób charakter | wa stają się zbyt powolnem narzędziem 
polityczny aktów swoją gwałtownością w rękach obserwatorów oraz agentów ro- 
nieraz znacznie przekraczających rzeko-1 syjskich, brużdżączych w kraju naszym 
mo przestępne znamiona czynu, o które A  za dowód tej nieprodukcyjnej gorliwo- 
Jau Szczotka, był przez władze rosyjskie ści niech służy cały szereg aresztów, do- 
posądzony. Grdy bowiem w Dumie dru- konanych przez władze policyjne Krako- 
giej ze strony członków „Związku naro- wa na żądanie i wskazówki władz ro­
du rosyjskiego11, przez prasę europejską syjskich, aresztów, które wskutek inter- 
ochrzczonego mianem „czarnej sotni11, po- wencyi władz centralnych z Wiednia 
stawiony został wniosek, by Duma w kończyły się często pomyślnie dla ofiar 
swym charakterze ciała prawodawczego policyi rosyjskiej
i legalnej tolerancyi krajów stanowiących , T. . . . . .  , .
państwo rosyjskie w ielkie  gwałty i akty , ,  Nie, 1/ ! owf c Juz 0 tem’ ze powol- 
terroru, któremi ludność w granicach n0?c ^ k ^ r y c h  miejscowych włada poli- 
państwa rosyjskiego swą polityczną prze- dla natrętnej interwencja władz
ciw rządowi rlzi siej szemu w Dosyi o p o - H ^ i c h  Podkopuje autorytet moralny 
zycyę przejawia, jako moralnie niegodne władzy krajowej i obraza uczucie patryc- 
i politycznie szkodliwe potępiła, Duma oraz godności narodowej miesz-
niemal źe jednomyślnie a w każdym ra- krncow tog° kraju n leży zwrocie jesz-
zie zgodnie z uchwałą b. Koła Polskiego c?e, xu.wa&̂  110 ten fakt> ze P °?tęp <™ ie
w Petersburgu, skład którego był fcipeł- ™ektorych miejscowych organow policyj­
nie zachowawczym, wniosek takowy od- n>'ch> a w szczególności miasta Krakowa 
rzuciła, Otóż już samo .stawienie takie- wytwarza albo niezmiernie trudne poło- 
go wniosku jest dowodem, że w g r a n i-zeme polityczne jak w -p raw i/u w e- 
cach państwa rosyjskiego akty terroru ziema P-. Dobrodzidl* oywatelk- u-
i gwałtu, a w ich liczbie napady m mo- stryackiej, zaareszto oj w K ra, ,  e
nopol są przez wszystkie „rronnictwa wskutf.k Z,A \  Sor1llv . J pr^ji.Luwmua 
a i rząd rosyjski uważane za czynw Wy-1 Slę P0*10? 1 krakowskiej żądaniami władz 
łącznie politycznej natury I lak kwalifi- rosyjskich, albo też stają się przyczyną' 
kacya czynów rzeczonych została jeszcze uchwał> których konsekwencyą, meprze- 
silniej podkreśloną przez fakt, że b. Du- Wldzianfl "'prawdzie z gory, jest po- 
ma z taką zgodnością wszystkich w niej gwałcenie wszelkiego prawa, 
zasiadających stronnictw konstytucyjnych Ilustracyą tej właśnie drugiej ewen- 
a w ich liczbie i Koła polskiego, wniosek tualności jest sprawa p. Jana Szczotki 
wyżej wymieniony odrzuciła, Pakty te który, pomimo oczywistych dowodów 
moralnie i prawnie kwalifikują w oczach swej działalności politycznej, został na 
Europy całej charakter polityczny czynów podstawie uchwały ministra sprawiedli- 
gwałtownych, do których uciekają sic . wości z dnia 11. marca 1907 r. 1. 5,528 
stronnictwa opozycyjne w Kosy i z sank-1 wydany władzom rosyjskim. Ekstradycja 
cJą moralną społeczeństwa rosyjsniego, ta miała atoli zastrzeżenie wyraźne, że 
z sankcyą której wymowne świadectwo I władze rosyjskie pociągać będą Jana 
złożyła b. Duma druga, w większości Szczotkę do odpowiedzialności tylko 
swej umiarkowana, , D zbrodnię rabunku popełnioną jego

To też we wszystkich krajach euro- (Szczotki) wydaleniem się z granic pań- 
pejskich, z wyjątkiem Niemiec, wszblkie stwa rosyjskiego i że sądy zwyczajne 
żądanie ekstradycyi ze strony władz ro-1 rozstrzygać będą o winie ekstradona- 
syjskich, zostaje systematycznie odrzu- neg°-
cane- Tymczasem władze rosyjskie — jak

Nie mówiąc już o Anglii i o Fran- adwokat przysięgły Szczotki p. Stanisław 
cyi, którym rząd rosyjski wn'osków o eks- 1  Patek donosi -  oddały oskarżonego pod 
tradycyę nawet nie czyni. Szwecya, Da-1 sąd wojenny, rozprawę naznaczono na 
nia itd. osta*tnimi czasy systematycznie dzień 15 bm. Janowi Szczotce grozi dziś
odrzneały wnioski rządu rosyjskiego o kara śmierci,
ekstradycyę przebywających w tych kra- T > v
jach emigrantów z granic państwa ro- , zJ afy my> z® j^an wojenny,
syjskiego |Pod którym dzis jęczy Królestwo Polskie

su-az z, jego procedurą sądów polowych 
Pomimo tego wszystkiego niektóre i wojennych jest wyjątkowym stanem

władze policyjne w Galicyi, a w szeze- politycznym, który zawieszono nad kra-
gólności władze policyjne miasta Krako-|jem za jego nastrój opozycyjny, że sądy
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wojenne, dziś funkcyonujące w z p ,borze 
rosyjskim są niczem więcej jak wyją­
tkową instytucyą reakcyi politycznej, to 
musimy przyjść do wniosku, że Jan 
Szczotka został wydany w ręce władz 
rosyjskich, które go jako przestępcę po­
litycznego sądzić zamierzają.

W  każdym razie oddanie Jana 
Szczotki pod sąd wojenny jest formal- 
nem pogwałceniem warunków, pod jaki­
mi ekstradycya miała miejsce, a tern sa­
mem jest ciężkiem obiażeniem postano­
wienia oraz tych zastrzeżeń, jakie c. k. 
władze austryackie, zgadzając się na 
ekstradycyę, poczyniły.

Wohec wszystkiego tego, co powy­
żej, podpisani zapytują c. k. Eząd:

Czy wiadomym Mu jest wypadek 
Jana Szczotki oraz fakt niezastosowania 
się władz rosyskich do zastrzeżeń poczy­
nionych w uchwale ministra sprawiedli­
wości orzekającej ekstradycyę?

Jakich środków zamierza użyć, ahy 
zapewnić poszanowanie postanowieniom 
c. k. Eządu przez władze rosyjskie?

Jakich środków c. k. Eząd zamierza 
użyć obecnie i w przyszłości, by nie do­
puścić do lekceważenia uchwał c. k. Ezą­
du przez władze rosyjskie; oraz

Jakich zamierza użyć środków, by 
w przyszłości nie dopuścić do zbyt gorą­
czkowego oraz niekarnego, a dla intere­
sów moralnych i politycznych kraju szko­
dliwego postępowania niektórych miejsco­
wych władz policyjnych, a w szczegól­
ności tychże władz z miasta Krakowa ?

Lwów, dnia 12. października 1907.

Bojko,

Stapiński, Krempa, F. Włodek, Kramar- 
czyk, Szponder, Szwed, Huryk, Barabasz, 
Staruch, Bohaczewski, Oleśnicki, Mogilni- 

cki, Szmigielski.

Sprawozdawca poseł Maz:kiewicz 
(czyta)-.

Interpelacyja

posła Szmigielskoho i towarysziw do c. 
k. Prawytelstwa w sprawi rozporjadże- 
nia c. k. Starosty Eussockoho w Brodach 
wzboroniujuczoho w pohranycznim po- 
jasi pasty chudobu na polach prytyinaju- 
czych do hranyci rosyjskoi.

W id czotyroch lit istnuje rozpojra- 
dżenie c. k. starosty Eussockoho w Bro­
dach, kotrym zaboroniuje sia pasty cho- 
dobu selanam na ich polach prytykaju- 
czych do hranyci rosyjskoi aż o widda- 
łeniu odnoho kilometra. Czerez se rozpo­
rj adżenie terplat’ selane hromad Stre- 
mylna, M y''Jaj owa, Sterkowycz, Ada- 
miwky, Uwyna, Zahrobla, Baryłowa itd. 
pozajak ich pola położeni błyższe jak  
1 km. od hranyci rosyjskoji, bo żandar- 
meryja wykonujucza te rozporj adżenie 
zapysuje i widdaje do sudu koźdoho,
koho zachopyt na poły błyźko hranyci 
koły win pase chudobu. W  ostatnych 
troch misiaciach zasudżeno z powyższe 
zhadanych sił w c. k. Sudi w Łopatyni 
powerch sto selan na wysoki hroszewi 
kary pr. Maksyma Dołajczuka z Uwiną 
zasudżeno na 50 K  kary za pasenie chu­
doby błyźko hranyci. Najbilsze czerez to 
rozporj adżenie terplat bidnijszi, szczo 
majut łysz swoi pola położeni w pojasi 
obniatim rozporj adżeniem c. k. Sta­
rosty.

Pidpysani zapytujut Wysoke c. k. 
Prawytelstwo, czy znaje ono pro se roz- 
porj adżenie c. k. Starosty w Brodach 
i czy zwołyt usunuty jeho tym bilsze, 
szczo w zhadanim powiti ne hrasuje ża­
dna choroba ani w druhych powitach po- 
łożenych po pid hranyciu toho roda roz­
porj adżenia c. k. starostiw ne istnujut.

Interpelant 
Szmigielskyj.

Bohaczewskyj, Stapiński, F. Włodek,
Korol, Krempa, Staruch, Barabasz, Ma- 
zykewycz, Szwed, Ołesnyckyj, Huryk, 
Effinowycz, Mohylnyckyj, J. Jaworskyj.

InUrpelacyj a

posła Andrija Szmigielskoho i tow. do
Wydiłu krajewoho w sprawi neprawnoho 
wykonuwania prypysiw zakona hromad- 
skoho i szkidływoi hospodarky hromadskoi 
wedenoi czerez naczalnyka hromadskoho 
Semena Czemija w hromadi Worobijiwci 

pow. zbaraskoho.

W  hromadi Worobijiwci pow. zbara­
skoho wede hromadsku pysarku Martyn 
Wolanik, kotryj riwnoczasno jest i człe- 
nom rady hromadskoi. Pozajak wsiaka 
płatna funkcyja hromadska jest wzboro- 
nena człenowy rady hromadskoi piśla obo- 
wjazujuczoho zakona hromadskoho a nad­



39. Posiedzenie z dnia 12. październiku 19G7. 2691

to pysar i jako radnyj hromadskyj Mar­
tyn Wolanik nadużywaje swojeji funkcyi 
pysarskoi na szkodu hromady, to człeny 
rady hromadskoi w prypysanim czysli 
dwóch tretych zażadały wid naczalnyka 
hromadskoho Semena Czerni ja,  ̂ szczoby 
win skłykaw radu hromadsku i aby ta 
Uchwałoju swojeju uprawnyła fungowanie 
Martyna Wolanika. Odnak naczalnyk hro­
mady Semen Czernij ne spownyw zakonno- 
bo zadania człeniw rady hromadskoi, ałe 
w neprawnyj sposib, bo bez uchwały rady 
hromadskoi pokłykaw na zastupnyka w 
misce radnoho Martyna Wolanika, W asy­
la Bardyna, kotryj bere udił w naradach 
i uchwałach rady hromadskoi. W  takyj 
neprawnyj sposib, bo bez uchwały rady 
hromadskoi imenuwaw takoż kasyjerom 
hromadskym swoho brata i taksatoriw wid 
szkid połewych.

Na zapyty radnych hromadskych 
czomu wede w tak samownnyj sposib swij 
urjad, widpou idaje, szczo jemu sia ta 
chocze, a na predstawłenie w zbaraskim 
starostwi i wydili powitowym Iromadfa 
ne zyskały żadnoi prawnoi pomoczy za- 
pobihajuczyj takij neprawmj samowoli 
seho naczalnyka hromady. Czujuczy sic 
takym bezpecznym Semen Czernij, j iko 
wijt, poczynaje diłaty- i na szkodu ma e- 
ryjalnu hromady, a imenno bez uchwa y 
rady hromadskoi pobudowaw -omyciu, ne 
predłożywszy rachunku wydatkiw toi bu­
dowy pered radoju hromadskoju.

Z zapomohy udiłenoi mynuwszoho 
roku c. k. Starostwom w Zbarazy po po­
wodu elementamoho wypadku hradu w 
kwoti 200 koron, sto koron wypłatyw v 
dorozi widrobku, a 100 karon kazaw wy- 
daty sobi iz kasy hromadskoi i n» jaku 
cii obernuw ich, nichto ne znaje. Hroma- 
diane i w tij sprawi udawały sia i do c. 
k. starostwa i do Wydiłu pou towoho _w 
Zbarażu, odnak pomoczy prawnoi i w tim
razi ne znaj szły.

Pidpysani prote zapytujut: c z a  .aje 
W ydił krajewyj pro si postupky seho wi ­
ta i szczo zamirjaje zdiłaty, aby ti neza- 
konni wczynky usunuty

Szmigielskyj.

Bohaczewskyj, Stapiński, F. Włodek, No- 
rol Krempa, Staruch, Barabasz, Mazyke- 
wycz, Szu ed, Ołesnyckyj, Buryk, Effino- 

wycz, Mohylnyckyj, J. Jaworskyj.

Interpelacyja 

posła Andrucha Samigielskohe i tow. do-

Pana Marszałka krajewoho hrafa Bace- 
nioho w spra wi hospodarky rady hromad­

skoi mista llrotiobycza.

Dnia 1. serpnia 1907 roku poruczyła 
Prezydij a Wydiłu krajewoho uijadnykowy 
Wydiłu kraj ewoho p. Teodorowyczewy pe- 
rewedenie szkontrum kasy i lustracyju 
hromadskoi hospodarky w Drohobyczy.

P. Teodorowycz wykonaw se poru- 
czenie Wydiłu krajewoho, perewiw szkon­
trum kasy i lustracyju hospodarky hroma­
dy Drohobycza.

W  tim sprawozdaniu, kotroho tut 
widpys dołuczaje sia, wy kazaw lustrator 
Wydiłu krajewoho taku masu neprawyl-
i) os tyj w wedeniu kasy mijskoi i tak 
strasznu hospodarku hromady mista Dro­
hobycza, szczo należało spodiwaty sia, 
szczo po tim sprawozdaniu W ydił krrje- 
wyj, szczoby położyty koneć marnotrawie­
niu pubłycznoho maj na, powynen buw 
sej czas Radu mista Drohobycza rozwja- 
zaty i wprcwadyty tam komisarja prawy- 
telstwennoho.

Poneże wże dwa misiaci upłynuły 
wid czasu perewedenia szkontrum, a Rada 
hromadska mista Drohobycza dalij w toj 
sam sposib wede hospodarku tak, szczo 
tij najb iatszij kołyś liromadi, de j e centr 
naftowoho promysłu, hrozyt’ bankrotstwo.

Pidpysani zapytujut Pana Marszałka 
krajewoho hrafa Badenioho, szczo zadu- 
muje zroby ty, szczoby położyty tamu tij 
hospódarci i zawesty w hromadi mista 
Drohobycza normalni widnosyny.

Interpelant
Sznngiblskyj.

Bohaczewskyj, Stapiuski, Korol, Krempa, 
Staruch, Barabasz, Mazykewycz, Szwed, 
Huryk, Ołesnyckyj, Efłinowycz, Mohyl­

nyckyj, J. Jaworskyj.

W y sok1 Wydziale krajowy!
W  wykonaniu prezydyalnego pole­

cenia z dnia 1 sierpnia br. przeprowad, - 
łem szkontrum kasy i iustracyę gospo­
darki gminnej w Drohobyczu i z czynności 
tej składam następujące sprawozdania:

Według dołączonego (aktu) stan 
znaleziony w kasie w dniu szkontra 29. 
sierpnia b. r. w potównaniu z wynikami 
dzienników kasowych był mni jszy o 
64G40 koron 11 gr., w gotówce zaś znale­



ziono nieznaczną zwyżkę w kwocie 24 
halerzy. Różnica w efektach wyjaśniona 
w toku szkontra spowodowana została 
przechowywaniem poza kasą skryptów 
dłużnych funduszu rzemieślniczego na 
kwotę 62.863 koron 31 groszy wydaniem 
Magistratowi kaucyi kasyera w kwocie 
1800- kor., bez przeprowadzenia przez 
dziennik kasowy i dopisaniem odsetek na 
książeczce Kasy oszczędności Nr. B939 
w kwocie 23 kor. 20 gr. a również nie 
przeprowadzono tego przez dziennik ka­
sowy. Zwyżka w gotówce 24 gr. została 
niewyjaśnioną. Gdy w roku 1906 Wydział 
krajowy przeprowadził szczegółową lu- 
stracyę gospodarki gminne w Drohoby­
czu, komisya lustracyjna zajęła się w pier­
wszym rzędzie zbadaniem, czy i o ile 
wydane przez Wydział krajowy po po­
przedniej lustracyi zarządzenia zostały 
wykonane. Komisya stwierdziła, iż cały 
szereg poleceń wydanych reskryptem wy­
działu krajowego z 28. września 1906 
L. 78.131 pozostał bez skutku, a miano­
wicie stwierdzono 1) iż cała zapasowa 
gotówka w kwocie 12.400 koron znajdo­
wała się w kasie podręcznej.

Rada m. nie zastosowała f lę w tym  
przypadku do polecenia i nie oznaczyła 
kwoty, do jakiej przechowywanie gotówki 
w kasie podręcznej jest dozwolone ;

2) znaleziono w kasie przedawniony 
weksel Liebermana na 620 kor., który w 
w myśl zarządzenia Wydziału krajowego 
powinien był być albo odnowionym albo 
jako bezprzedmiotowy wydany;

3) wydaje się z kasy efekta bez 
poprzedniego przeprowadzenia przez dzien­
niki kasowe; 4) na funduszu pożyczko­
wym rzemieślników tak jak dawniej pro­
wadzone są dwa dzieniki kasowe, zamiast 
jednego;

B) szkontra kasy się nie przeprowa­
dza ; od ostatniej lustracyi Wydziału kra­
jowego, komisya rewizyjna Rady miej­
skiej żadnego szkontra nie przeprowadzi­
ła, i nie ma również śladu, aby burmistrz 
ze swej strony kasę kiedykolwiek szkon- 
trował;

6) księga kontowa funduszu depo­
zytów prowadzona jest jak dawniej na 
nieodpowiednich drukach; dla fundu­
szu obrotowego założono wprawdzie z po­
czątkiem roku 1907 prawidłową księgę 
kontową, lecz od lutego nie są w niej 
ani dochody, ani wydatki wykontowane;

7) w przechowaniu u kancelisty Jó­
zefa Z eigera są znaczne stosunkowo kwo­
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ty z. t. opłat powierzonyoh mu do ścią­
gnięcia; — pomimo polecenia Wydziału 
krajowego Magsitrat nie wydał zarządze­
nia, ażeby wszystkie zebrane przez fun- 
keyonaryuszy gminnych pien dze skła­
dane były do kasy do dni 8-miu, a nawet 
tego samego dnia w razie uzbieranej 
większej kwoty;

8) wypłata robotników dziennych 
zatrudnionych przy gazowni odbywa się 
bez kontroli wskazanej instrukcyą rachun- 
kowo-kasową — listy płac dziennych ro­
botników dziennych układa dyrektor 
i sam wypłaty uskutecznia;

9) zaległości czynne nietylko się nie 
zmniejszyły, ale znacznie wzrosły. Gdy 
bowiem w r. 1906 wynosiły zaległości 
kwotę 26.9B9 kor. 91 hal., to obecnie we­
dług dołączonych wykazów, sporządzo­
nych przez kasę wynoszą kwotę 4B.677 
kor. 74 hal. oprócz zaległości funduszu 
drogowego w kwocie 1490 kor. 6 hal. —

Komisya stwierdziła przytem, że na 
sprzedane Salomonowi LauterbaGhowi i 
Leisorowi Garfunklowi jeszcze w roku 
190B parcele gruntowe za kwotę 14B kor. 
80 i 87 kor., które pozostają w zaległości, 
dotychczas kontraktów nie sporządzono, 
pomimo iż parcele te nowonabywcom od- 
dawna do użytku oddane zostały;

10) pomimo odmiennego zarządzenia 
Wydziału krajowego grzywny orzekane 
przez burmistrza nie są na przypisie w 
ksjędze kontowej i tak jak dawniej kasa 
przypisuje je tylko w miarę jak wpły­
wają;

11) sklepy w hali targowej uchwałą z d. 
20. listopada 1906 wydzierżawiono z wolnej 
ręki na rok jeden, a uchwały tej Radzie 
powiatowej do zatwierdzenia me przed­
łożono ;

12) Bilansu gazowni na r. 1906 nie 
sporządzono, a kwitaryusza sznurowego 
na kwoty pobierane przez gazownię nie 
zaprowadzono ;

13) Kwoty użyte przez gminę z ma­
jątku zakładowego, które oprócz pożyczki 
zaciągniętej we własnym funduszu propi- 
nacyjnym wynoszą około 900.000 koron 
poleconiem Wydziału krajowego, na wstę­
pie powołanem mają być do majątku za­
kładowego zwrócone i w tym celu winna 
była Rada miejska uchwalić plan amor- 
tyzacyi a po przyjęciu planu tego przez 
Wydział krajowy do wiadomości, miały 
być wstawiane raty planem amortyza- 
cyjnym objęte do każdorazowego budżetu.

października 1907.



89. Posiedzenie z dnia 12. października 1907. 2698

Pada rriiCjska nictylko do polecenia 
tego się nie zastowała i planu amortyza- 
cyi pożyczek zaciągniętych w majątku 
zakładowym nie uchwaliła, ale uchwałą 
z dnia 6. czerwca 1907 postanowiła: od­
pisać z majątku zarodowego kwotę B 11.265 
kor. 75 gr. użytą w czasie od r. 18l3 do 
końca r. 1899 na rozmaite inwestycyjne 
cele, tudzież kwotę 367.953 K  96 gr. uży­
tą na budowę gazowni miejskiej i prosić 
Wydział krajowy o zezwolenie na odpi­
sanie tych sum z majątku zarodowego 
(odpis z księgi uchwał pod w). Uchwała 
ta Wydziałowi krajowemu przedłożoną 
nie została.

14. Wydział krajowy polecił reskrypt 
swój do L. 78131/906 odczytać na naj- 
bliższem posiedzeniu Pady miejskiej.

Magistrat do polecenia tego się nie 
zastosował i odczytał reskrypt ten dopie­
ro w pół roku po doręczeniu na trzeciein 
z rzędu posiedzeniu Pady m. dnia 6. 
czerwca 1907.

Komisya stwierdziła znaczne- prze­
kroczenia budżetowe w r. 1906 i to ta­
kich pozycyi, których przekroczenia pra­
widłowa gospodarka nie dopuszcza.

I tak przekroczono: koszta zarządu
o 5.531 K  07 gr. z powodu podwyższenia 
dodatku aktywalnego^ dla urzędników, 
przyjęcia nowych woźnych i dyetaryu- 
szów, pozycyę na sprawienie nowych 
mundurów dla policyi przekroczono o 
5158 K  z powodu datku świątecznego dla 
służby miejskiej i zapłacenia połowy na- 
leytości od dekretów nominacyjnych no­
wych urzędników.

Wstawiony w budżecie z r. 1906 
kwotę 7.800 kor. na spłatę kapitału po­
życzonego na gazownię, tudzież kwotę 
6.571 kor 90 gr. na umorzenie kapitałów 
z majątku zakładowego użyto na pokry­
cie bieżących wydatków.

Charakterystyczną dla _ gospodarki 
gminnej jest sprawa pokrycia kosztów 
budowy szkoły wydziałowej męskiej i 
4-kl. żeńskiej.

Na rozmaite cele inwestycyjne, mię­
dzy innemi na budowę tej szkoły zacią­
gnęła gmina w r. 1905 za zezwoleniem 
Wydziału krajowego pożyczkę we wła­
snym funduszu propinacyjnym w kwocie 
840.000 kor. Według kosztorysów przed­
łożonych Wydziałowi krajowemu, z po­
życzki tej użytą być miała kwota 289 234 
kor. 06 gr. na pokrycie kosztów budowy 
szkoły wydziałowej męskiej i 4-klasowej

żeńskiej wraz z dobudówką. Budowa ta 
oddaną została w drodze licytacyi w 
przedsiębiorstwo Szwabowiczowi i Siissma- 
nowi podług cen jednostkowych za kwo­
tę 247.428 Iv 35 gr. zatem znaczniej ni­
żej kosztorysu przedłożonego Wydziałowi 
krajowemu. Z zestawienia rachunku ko­
sztów budowy, tudzież z aktu przeprowa­
dzonej dnia 29. maja 1907 kolaudacyi 
okazało się ostatecznie, iż cały koszt bu­
dowy, po uwzględnieniu nawet robót 
nadkosztorysowych wynosił tylko 244.112 
kor. 52 gr. w porównaniu zatem z prze­
znaczoną na ten cel kwotą 287,234 kor. 
06 gr. powinna była gmina na tej budo­
wie zaoszczędzić kwotę 45 121 K  54 gr.

Komisya lustracyjna stwierdziła je­
dnak, iż z funduszu przeznaczonego na 
budowę szkoły metylko nie pozostała ża­
dna zwyżka, ale z powodu używania go 
na pokrycie bieżących wydatków zabra­
kło do zapłacenia przedsiębiorców 39.112 
koron.

Na pokrycie tak znacznego niedobo­
ru w kosztach budowy szkoły nie było 
żadnego funduszu i w budżecie na rok 
1907 nie zostało wcale1 przewidziane — 
natomiast jednak pomimo tak złego roku 
budżetowego, w którym gmina zaangażo­
wana w budowę rzeźni musiała zacią­
gnąć nową znaczną pożyczkę w fundu­
szu propinacyjnym, znalazła gmina fun­
dusze na regulacyę płac swych urzędni­
ków i funkcyonaryuszy.

Wydatek stały spowodowany pod­
wyższeniem płac przenosi kwotę 20.000 
koron.

Przedsiębiorcom budowy szkoły re­
sztę należytości w kwocie 39.112 kor. za­
płaciła gmina z funduszu przeznaczonego 
ściśle na budowę rzeźni (asygnata z 5. 
lipca 1907 L. 3447.)

Z funduszem tym zaczyna więc 
gmina gospodarować w zupełnie ten sam 
sposób, co z funduszem przeinaczonym 
na buiowę szkoły i po ukończeniu budo­
wy rzeźni będzie musiała znaleść się w 
podobnem położeniu, że zamiast zaoszczę­
dzenia, okaże się znaczny niedobór, któ­
ry pokrycia mieć nie będzie.

Koszt budującej się w tym roku 
rzezm pokryty będzie z pożyczki 370.000 
koron zaciągniętej za zezwoleniem W y ­
działu krajowego we własnym funduszu 
propinacyjnym (reskrypt, W . k. dnia 27. 
grudnia 1906 L. 124.434 '906.)

Tak samo jak przy budowie szkoiy, 
kosztorys budowy rzeźni przedłożom

352 '
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Wydziałowi krajowemu był znacznie wy­
górowany, gdyż opiewał na kwotę 363.795 
kor., budowę zaś tę oddano w przedsię­
biorstwo, w drodze licytacyi za kwotę 
338.311 K  20 gr.

Budowa rzeźni w takicłi rozmiarach, 
jest jak na stosunki gminy m. Drohoby­
cza zbyteczną, rzeźnia taka stanowczo 
rentować się nie będzie, a gmina mogła 
się ograniczyć do postawienia rzeźni ko­
sztem stu lub kilkudziesięciu tysięcy ko­
ron, która na potrzeby mieszkańców przez 
długi okres czasu aż nadto byłaby wy­
starczaj ąca.

Jeszcze gmina budowy rzeźni nie 
ukończyła, a już Rada miejska zamyśla 
o nowej inwestycyi najkosztowniejszej 
z dotychczasowych, a przechodzącej o wie­
le możność jej finansów — zamierza bu­
dowę wodociągów. W  tym też celu u- 
chwałą z dnia 21. czerwca 1906 przyjęła 
Rada miasta ofertę inżyniera Maślanki 
na wykonanie przedwstępnych studyów. 
Zarazem tą samą uchwałą przyjęła Rada 
miasta ofertę tego inżyniera na wykona­
nie planu kanalizacyi i planu regulacyi 
miasta. Wydatek na wykonanie studyów 
przedwstępnych budowy wodociągów po­
dług oferty inż. Maślanki nie ma przeno­
sić kwoty 80.000 kor. a wydatek na pla­
ny regulacyi i kanalizacyi miasta wynie­
sie kwotę 20.000 kor.

Uchwalenie wydatku tak znacznego 
na studya przedwstępne budowy wodo­
ciągów, bez obliczenia wpierw, czy gmi­
na wogóle jest w możności ponieść wy­
datek na budowę wodociągów (koszt bu­
dowy ma wynieść 2— 3 miliony) bez obmy­
ślenia skąd weźmie fundusze na tę budo­
wę, jest co najmniej przekroczenie i do­
brze świadczyć o gospodarce nie może.

Co się tyczy wydatku na plany re­
gulacyi i kanalizacyi miasta, to wydaje 
się on zupełnie niepotrzebnym, bo gmina 
mając własne fachowe siły techniczne 
(inżyniera i asystenta) sporządzenie tych 
planów im powierzyć może.

Dla uzupełnienia obrazu gospodarki 
gminnej w Drohobyczu komisy a lustra­
cyjna podnieść jeszcze musi panujące tam 
stosunki budowlane i sanitarne.

Przepisy ustawy budowlanej nie są 
przestrzegane — Magistrat wydaje kon- 
sensy na budowy, których plany me są 
podpisane (wbrew postanowieniu §. 6. u- 
stawy budowlanej) komisya stwierdza 
przytem, że wiele planów sporządza asy­
stent inż. Sroczyński.

Pozwolenia na zamieszkanie nowych 
domów udzielane bywają tego samego 
roku, w którym konsensy na ich budowę, 
a odległość od domów sąsiednich nie by­
wa ściśle według ustawy przestrzeganą 
(kamienica Reiterów wybr iowana i za­
mieszkana w r. 1906 odległość jej od są­
siedniej realności tylko o l l/ 2 metra). 
"W śródmieściu w rejonie ugniochronnym, 
wiele domów starych, gontami krytych 
grozi zawaleniem i nadaje się do roze­
brania, Magistrat jednak me zastosowuje 
do nich postanowienia §. 71. ust. budo­
wlanej, przeciwnie nawet zezwala na ich 
restauracyę i łatanie dachów z pominię­
ciem przepisów zawartych §. 72. ust. budo­
wlanej.

W  jednej z najgłównieiszych ulic, 
najbardziej uczęszczanych, bo prowadzą­
cej do kolei, tuż obok rynku, istnieje o- 
kropna rudera, grożąca zawaleniem, która 
od roku została opróżnioną — Magistrat 
dotychczas nie zarządził jej rozebranie i 
dopuszcza, że służy obecnie jako miejsce 
ustępowe, i zatruwa swemi wyziewami 
całą dzielnicę.

Stosunki sanitarne w Drohobyczu są 
wprost niemożliwe, a wszelkie zarządze­
nia Starostwa zmierzające do ich popra­
wy pozoją bez skutku.....

Po ulicach brud niemożliwy; w śród­
mieściu ulice rzadko się zamiata, a na 
przedmieściach prawie nigdy. — Na ulicę 
i do rowów przydrożnych wyrzucają mie­
szkańcy śmiecie i wylewają nieczystość,
a wpusty kanałowe nienakryte.....

(Dokończenia nie było).

Interpelacyj a

posła Dra Korola i towarysziw do c. k. 
prawytelstwennoho ̂  Komisarja w sprawi 
budowy szkoły w Żełechowi wełykim po- 

wit Kaminka strumyłowa.

Od 1872 roku majut hromady Żełe- 
chiw wełykyj i Żełechiw małyj wspilnu 
szkołu w Żełechowi wełykim.

Pered 15 rokamy pokazaw sia hryb 
w derewlanim budynku szkilnim, kotryj 
w ślidstwije toho zistaw rozibranyj.

Obi hromady i obszar dwirskyj po- 
stanowyły pobudowaty nowu murowanu 
szkołu, złożyły sej czas prypadajuczu na 
nych nałeżytist, a c. k. Rada szkilna kra- 
jewa dała pryreczenie pryznaty z fonda 
szkilnoho nedostajuczu resztu.

Obi hromady złożyły do dwóch lit 
prypadajuczi na nych datky konkuren-
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o y j ii i, odnak budowa nowoho budynku 
pomymo upływu 13 lit ani na krok ne 
postupyła.

Poneźe wynajmłene pomiszczenie na 
szkołu i pomeszkame dla uczytela duże 
mnoho obi hromady kosztowało, a ubika- 
cyii wynajmłeni buły tisni i nezdorowi, 
postanowyły hromady wid mynuwszoho 
szkilnoho roku począwszy ne wynajmu- 
waty bilsze pomiszczenia na sc iołu, cho- 
tiaczy tym sposobom # zmusyty własty 
szkilni do pryspiszenia budowy szkoły.

Misce wyj didycz hr. Diduszyckyj 
wydiaczy opir hromady widstupyw swoi 
dwi ubikacji na pomiszczenie dwóch klas 
a c. k. Rada szkilna okrużna w Kammci 
strumyłowyj wydiaczy opir hromady n- 
szyła sia w kincy uczynyty wolu hroma­
dy i w ćwitny s. r. spysano kontrakt na 
budowu szkoły, kotra to budowa ma a 
sia sejczas rozpoczaty, odnako do nym ne 
zdiłano niczoho.

Obi hromady _ wydiaczy to bezpid- 
stawne prowolikanie budowy szkoły a cho- 
tiaczy zmusyty c. k. okrużnu Kadu szkil- 
nu w Kaminci strumyłowyj do pryspisze- 
nia rozpoczatia budowy postanowyły ne 
wy n aj maty na toj rik szkilnyj pomiszcze­
nia na szkołu i neposyłały ditej do 
szkoły.

C. k. Rada szkilna okrużna wmisto 
uznaty swij błud i pry stupy ty _ do budo­
wy szkoły, na kotru hromada jeszcze pe- 
red 13 litamy złożyła hroszi, prysłała 
dnia 25. wereśnia s. r. karnoho pisłancia, 
kotryj maw stiahnut.y kary za neposyła- 
nie dityj w sumi 160 koron a kromi to- 
ho ma w ostawaty w hromadi za opłatoju 
po 4 koron denno tak dołho, doky hro­
mady ne wynajmut oudynku na pomi­
szczenie szkoły.

Dnia 28. wereśnia wynajmyły hro­
mady pomiszczenie na szkołu ̂  i dały sej 
czas znaty do c. k. Rady szkilnoji okru 
żnoji w Kaminci strumyłow j, vzliladno 
do c. k. Starostwa tamże, odńak pisłan­
cia karnoho pomymo toho ne widkły- 
kano.

W  timże c. k. Starostwi w Kamin­
ci strumyłowij zalahajut w zahali wsi 
sprawy. I tak prym. sprawa konkuren- 
cyji na budowu budynkiw parochijalnych 
w Źełechowi wełykim łeżyttam spokijno 
czerez 3 lita ne połahodżena.

W  wydu toho zapytujut pidpysani :
1. Czy hotowe c. k. Prawytelstwo 

predpryniaty miry w ciły pryspiszenia 
budowy szkoły w Źełechowi wełykim?

2. Czy hotowe potiahnuty c. k. Sta- 
rostu u Kaminci strumyłowij do widwi- 
czalnosty za niczym neoprawdane prowo­
likanie połahodżenia spraw?

Lwiw, 12. żowtnia 1908.

Interpelant: 
Korol.

Pastor, Ołesnyckyj, Stapiński, F. W ło­
dek, Mazykewycz, Huryk, Kuryłowycz, 
Szwed, Bohaczewskyj, Staruch, Krempa, 
Srmigielskyj, Effinowycz, Barabasz, Kra- 

marczyk.

Interplacyja

posła o. J. Jaworskoho i to w. do c. k.
Prawytelstwa.

W  Suszycy wełykij pow. starosam- 
birskoho buw kolektantom podatkiw mi- 
scewyj uczytel Lawrentij AAitoszyńskyj, 
buw szyj uczytel w Suszycy wełykij a te- 
per sekretar hromadskyj w Chyrowi. Jako 
kolektant zbyraw wid nowopostawłenych 
domiw podatok domowyj, odnak jeho ne 
składaw do Urjadu podatkowoho. Po wy- 
krytiu nadużyt’ poszkodowani buły otsi 
gospodari: Wasio Turjab płaty w 2 lita,
Hryć Płetenia 10 lit, Andrij Łeszczyszyn
5 lit, .Turko Łeszczyszyn 5 lit, Iwan Mar­
ko 2 roky, Iwan Stebelskyj 3 roky, Łuka 
Soroczak 3 roky, Fedko Cap 1 rik, Wasio 
Durkalec 1 rik, Fedio Stebelskyj 4 roky, 
Wasio Zańkiw 1 rik, Nykołaj Styranka
6 lit, Mychajło Kyba 3 roky, Fedio Dur- 
kalec 8 lit, Iwan Błażko 3 roky, Iwan 
Łeszczyszyn 6 lit. Iwan Bandrowycz 8 lit, 
Mychajło Horun 6 lit, Nykoła Horun 3 
roky, Iwan Łucyszyn 6 lit, Iwan Rożań- 
skyj 9 lit, Wasio Mowczko 6 lit, Mychajło 
Hnatkiw 8 lit, Onifer Durkalec 12 lit, 
Wasio Płetenia 6 lit, Wasio Mazur 6 lit, 
Mychajło Stepanyk 8 lit, Mychajło Czupil 
4 lita, Iwan Cwyrniak 10 lit.

W si ti poszkodowani hospodari uda­
wały sia z żałoboju do inspektora podat­
kowoho w Starim Sambori Wisniewskoho, 
ałe win ne zrobyw im żadnoi sprawy i 
poszkodowani do nyni ne majut żadnoho 
riszenia wid włastyj podatkowych w Sta- 
rij Soły a wzhladno w Starim Sambori.

Po tij pryczyni pidpysani zapytuj ut 
otsym :

1. Czy znaje o tim c. k. Prawytel­
stwo.
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2. Szczo zrobyt, szczoby buwszyj 
kolektant podatkiw Lawrentyj Wytoszyń- 
skyj zwernuw poszkodowanym nesłuszno 
pobrani podatky wid nowowystawłenych 
domiw, wid kotrwch piśla zakona należa­
ło sia im uwilnenie.

Interpelant 
J. Jaworskyj.

Bohaczewskyj, Staruch, Barabasz, Stapiń- 
ski, Kramarczyk, F. Włodek, Wilczkie- 
wicz, Ochrymowycz, Krempa, Huryk, 0 -  
łesnyckyj, Korol, Kuryłowycz, Szmi- 

gielskyj.

Interpelacyj a

posła I. Jaworskoho i towarysziw do c. k.
Prawytefltwa.

Iwan Kraweć, hospodar w Pidmona- 
styry, powitu Bibrka, wnis w marti 1907 
r. rekurs na widkynerib reklamacyju wij- 
skowu w sprawi swoho syna. Pered dwo­
ma misiaciamy buw na audyjenbyji u Eks- 
cei encyji p. Ńamistnyka i sej pryobiciaw, 
szczo sprawa wkorotci zistane połahodże- 
noju, a do seji pory nema żadnoji wid- 
powidy.

Pidpysani otże zapytujut c. k. Pra- 
wytelstwo:

1) Szczo dije sia z toju sprawoju i
2) Czy i koły ona zigtane załahodże- 

noju w wydu swojej i nahłosty?

Interpelant 
{ Ir ,1 jjftyorskyj.

Bohaczer^skyj, Staruch, Ban hasz, Stępiń­
ski, Kramarczyk, F. Włodek, Wilczkie- 
W j.c z , Ochrymowycz, Krempa, Huryk, Ołe- 
snyckyj, Korol, Kuryłowycz, Szinigielskyj.

Interpelacyj a

posła o. I. Jaworskoho i towarysziw do 
c. k. Prawytelstwa.

I. Powit bełzko-sokalskyj nachodyt 
sia w stani obłohy wid 2 lit.

Newynnyj naród stohne pid hnetom' 
i wbrykamy zwisnoho starosty Justyna 
Szwedzickoho. Czysłenni skarby do c. k. 
Namistnyctwa u Lwowi wneseni, bezlicz 
faktiw, nadużyt pidnesena w prasi kraje-

wij i wideńskij, w interpelacyj ach i pro- 
mowach posłiw w parlamenti — nakonec 
w protestach wnesenych protyw wyboru 
posła Starzyńskoho do parlamentu, wse 
toto horoch o sianu. Starosta Szwedzickyj 
z cynizmom kpyt sobi z hołosu pryludno- 
ho, win distaje ordery, awansy, taj sobi 
dalsze znuszczajet sia nad narodom w ne- 
czuwanyj sposib.

II. Oś odyn z tysiącznych faktiw :

Włastytel "dibr w Waniowi, Eker 
zachotiw chytro mudro ne wełykym ko­
sztom widbuty żnywśfi toż zakluczyw 
z selanamy uhodu, szczo kożdyj z nych 
na prostori 2J/ 2 morgowim wyżnę płody 
jeho, zwiąże w snopy i zweze na misce 
wskazane, a za te didycz Eker pozwalaj e 
takomu selanynowy pasty chudobu i pa­
ru konyj na dwlrskych prostorach.

Ludy w wykonaniu toi uhody wi- 
dłożyły na bik własne dobro, a wziały 
sia do prąci na dwirskych łanach taj wy- 
żały, zwjazafy i zwezły Ekerowy płody. 
Po żnywach spTytnyj didycz Eker, ne 
potrebujuczy wże chłopiw — zadumaw 
obkroity do możfywo najwyższych hra- 
nyć nabyte selanamj? ich tiażkym potom 
prawo do paszenia na dwirskych pro- 
storaćh.

Sam odnak pid własnoju firmoju ne 
maw widwahy, taj ne potrebuwaw łomy- 
t}’ uhody z zesalanamy, boż kowal maje 
kliszczi na te, szczoby . eho ne pękło, toż 
znaj uczy o tim, szczo starostwo i żandar- 
merj^ja na jeho usłuhach, ubyraje na se- 
be czarodijnu szatu „przełożonego obsza­
ru dworskiego“, taj pysze donesenie do 
c. k. Starostwa w Sokały, szczo w W a- 
newi chłopy zrobył}’ bunt i ciłyrri}’ dnia- 
nry taj noczarri}’ pasut’ swoju chudobu na 
dwirskych obszarach, czerez szczo dworo- 
wy nanosiat neczuwani szkodje

Starosta Szwedzickyj powynen buw 
sprawu rozślidjdj?, zapytatyś ludyj, a to- 
di liuwl)}’ sia dowidaw, szczo Eker zaklu­
czyw z iud’my uhodu powysszoi osnowy, 
szczo ludy obrabiaj uczy dwirsky pola, 
zanedbały właśni, taj czerez te musiły 
dniamy i noczamy z chudoboju praciuwa- 
ty na swoich polach, kory stał}’ z kożdoi 
pohidnoi chwyli, taj chapały swoju mize- 
ryju, szczoby ne zamokła, szczoby buło 
czym prokormyty swoju rodynu, taj p. 
starostu Szwedzickoho, taj podatky z do- 
datkamy zapłatyty. Dla starosty Szwe­
dzickoho słowo Ekera świate; na pidsta- 
wi chytroho donesenia Ekera, wydaje do 
hromady Waniowa reskrypt z dnia 6. ser-
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pnia 1907 cz. 30.789, w kotrim zakazuje 
selanam w Wanewi pasty koni i chudobu 
„porą nocną11 pid karoju do 80 kor., zna­
czył, zaboroniaje pasty ludiam chudobu 
nawit na własnych hruntach; se idioty­
czne rozporjadżenie starosty Szwedzicko- 
ho nakazuje Waniwczanam, szczoby 
w czasi naj krytyczni]szim, bo w czasi 
żnyw ne wychodyły „nocną porą11 zi swo- 
ho obijstia pid karoju do 80 kor. Starosta

Ludy ne uwiryły Ekerowy, kotryi 
wże dwa razy wprowadyw ich w błud 
taj dnia 21. weresnia 1907 w deii świato' 
cznych i praznyka wybrały sia doświta 
z Wamowa do Sokala, 23 ludyj perebuło 
pichotoju 27a myli, stanuły w Sokaly o 
8. hcdyni rano, szczoby „buntiwnyky“ ne 
stiahnuły na sebe jeszcze dodatkowoii 
kary za neposłuch dla własty.

Szwodzickyj prote zaprowadyw w selil i j 7  po ca y n sokalskim powiti wid-
Wanewi formalny] ,,Hausarest“ tym tiaż- ^S. 0 os ^ zen âj własne todi pere-
szyj nałoży w na narid kahaneć, szczo ne w ® arostwi rozprawa z 23
skazaw, jak win rozumije słowa „nocną I”, -P lwny pmy > o hodyni 11. rano
porą11 ohołoszeno. im wyrok, zasudżujuczyj wij-

w - ł  -d i tt - i  v ł ■ fca Pawła Hryniuka na karu 50 K,  a wsich
W ijt Eawło Hrynmk distawszy sej |ynSzych na karu po 20 K  i to ne za ia

cinnyj reskrypt, ohołoszuje j eho koło cer- kuś szkodu (bo Ebera nawifcI
kwy ludiam, bo boit sia kary Naród bi- no); łyszeń wyk]Uu :no za DOrestnnstwn
dnyj, spustywszy hołowu, podumaw: “t ą zfckazu paszenia „nocną pora^ 
naj- pracia nasza propadaje, treba napasty 1 J '
wysterihaty ś “ .wj.iijLauy» . i i )(f̂  takim starostynskim praznyku

III. Todi cikawyj Eker, zatyrajuczy „buntiwnyky“ w dorohu nazad
ruky, kłycze ludyj i każe: „zwezit meni Ej0 Wamowa, peredumujuczy, jakto sztu- 
zi styrty w nywi „Roztiżna11 stojaczoji , ern)°  Bker za parawanom starostwa i 
300 kip pszenyci do dwora, to bude wam I zandarmeryj i widbuw za durno żnywa, 
wilno pasty w noczy, ja sia o to posta- d.° <yio maje zwezenych 3U(J kip pszeny- 
raju. Im takoż za. darnie, a 23 chłopi w La tuj u

Ludy zradiły, szczo kajdany z nych PiŁpofco.iu , B ^ y l
spadut, prystały i czym skorsze zwozły I n , , .  wełyke swiato taj jeszcze
Ekerowy 300 kip pszenyc, do dwora, a bu- p J , . . ca y ^aiu w sumi 490 K.
duczy pewnymy, szczo wsemohuczyj Eker o , , zcze ,ym chłopam potreba bil-
postaraw sia wże w starostwi o znesenie SZe? chy ha ^brackoj! torby!
zakazu paszenia „nocną porą11, poczały Oś imena tych buntiwnykiw :
do świta wychodyty z chudoboju w po- -pOTx ■ i ... , , T
łe ; chudoba pasła sia, a ludy prąci u wały ynra  ̂ wijt, A\ asyl LJewko, Iwan
koło swoich płodiw. Aż tut nenadijno Mych-ilo
dnia 4- wereśnia 1907 doświta meży dru- ™ ła’ Petr°  Lec^  ^ iy-
hoju a tretoju hodynoju nadchodyt’ żan- T an . ry nmk, -^y] P.-.ryszyn,
darm, zapvsuie 23 selan, kotrych chudoba L ? ■ 1 acl®J W  Hnat Greszczuk ko tro­
pi a sła sia na dwirskim obszan oczewydno °j, ° V  nawi n.e u stupyły na dwirske 
za dozwoleniem Ekera, taj wnosyt! done- P Pas y S14 n!i. jeho iHasnim hrun-
senie do Starostwa ne o zrobienie szko- Ljb 8, v° r, ryzow ^byj, Nykołaj Grementa, 
dy dworowy, łysze wykluczno o perestup- rP ?  7  an  łresf czu£> , a n  Semeuyszyn, 
stwo powysszoho starostyńskoko zakazu. T ^  0 ° Y 1a? 0 Wasyloeha, Stefan

L  \  , n  , , . . Jaciejko, wsi liospodari w Wanewi pid
Starostwo sokalske nadsyłaj e wsim Bełzom i t. d.

23 obżałowanym selanam wizwanie do
cz. 34.874 i 34.878,07 do stawienia sia Nema w powiti bełzko-sokalskim ni
w Sokały na deń 21. wereśnia 1907 o hod. °cljioji hromady, na kotruby ne spływały 
9. rano, w deń Rożdestwa Preśw. Boho- P°dibni łasky wid starosty Szwedzickoho.i
rodyci, a zarazom w deń praznyka w wa- 
niwskij parafii Lud perestraszył sia, bo 
win dobre znaje, jaka błahodat' czekaje 
jeho wid starosty Szwedzickoho!

Newyczerpanyj w swojij dobroti di- 
dycz Eker każe do ludyj: „naj kożdyj 
z obżałowanych złożyt meni po 2 kor 
to ne potrebuje chodyty na termin, ja' 
wam prywezu „okólnik11, szczo wam wil­
no pasty w noczy.

Ot prymirom. dla hromady Watyci koma- 
rowoji wydaw starosta S^wedzickyj re- 
skrypt, na pidstawi kotroho w czasi naj- 
horjaczij szych w polu robit dostawiaty 
musyt aż 15 wariiwnykiw kożdoj noczy. 
Ludy zamist praciuwaty, musiat nicznu 
wartu pownyty, chotiaj •feeło spokiine, 
nema tut slidu jakoiś nebezpeky.

, Sl czo Scarostwo sokalskie łehkowa- 
zyt sobi z zasady świata ruski, wystar-



czyt’ perehlanuty termina ń doóyczni, jesły 
ony wedut’ sia.

Prymirom dnia 21. wereśnia 1907 
buły krim powyssze nawedenyoh ludyj 
wizwani i peresłuohani w ynszyj sprawi 
czerez nadkomisaria Mgleja Eusyny mi- 
szczany sokalski: Aniin Karawan, Josyf 
Błaszczuk, Iwan Triska, (Zabuże) Nykołaj 
Kliszcz i t. d.

Take powedenie starosty Szwedzi- 
ckoho ne widpowidajs woli Najjaśmjszoho 
Monorchy: „nur nicht drucken“ ! wykły- 
kuje szczo raz bilsze ohirczenlie w powi- 
ti taj sprowadyty może na j straszni; szi 
naślidky

Interpelant 
J. Jaworskyj.

Korol, Ołesnyckyj, Szmigielskyj, Huryk, 
Staruch, Barabasz, Kuryłowycz, Szwed, 
Potoczek, Mohylnyckyj, Bohaczewskyj, 
Skołyszewski, Mandyczewskyj, Effinowycz.
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Interpelacyja

do W ys. W ydiłu krajewoho posła o. Bo- 
haczewskoho i tow. w sprawi ustanowie­
nia hr. kat. katechyta w Zawedeuiju dla 
syrit i ubohych fundacyji Stanisława hr. 
Skarbka w Drohowyży pow. Zydacziw.

W  zawedeniu dla syrit i ubohych 
fundacyji Stanisława hr. Skarbka w Dro­
howyży nema okremoho katychyta hr. 
kat. obrjadu, chotiaj w tim zawedeniu 
jest bohato gr. katołykiw, a w szkołach 
zawedenia 6-klasowij szkoli mużeskij, w 
4-klasowij szkoli żinoczij i na warstato- 
wych widdiłach w tamtej szij szkcli reme- 
sła w szk. roci 1906/7 buło piśla urja- 
dowoho wykazu samoi Dyrekcyi zawe­
denia 72 hr. kat. szkilnoi mołodiży. Pry- 
miczaje sia, szczo obi szkoły majut prawo 
pubłyczncsty, otże pidlahajut nadzorowy 
c. k. Rady szailnoi krajewoi, a warsta- 
towi widdiły w szkoli remesła rrały pe- 
rejty < pid wyklucznyj i bezposereanyj 
zarjad W ydiłu krajewoho z dnem 1. bież­
nia 1907.

Jest tam wprawdi świaszczennyk 
uczytel świtskych predmetiw o. Emilian 
Pociej, szczo wid czasu otworenia seho 
zakładu 187B r. zastupaje kapelana, a na 
proszenie Dyrekcyj zakładu b , lwskyj My- 
tropołyczyj Ordynarjat poruczyw jemu

obowiazok udilaty nauky rehgji w szko­
łach, odnak pomynuwszy i se, szczo o. 
Pociej 87-htnyj staree, w naśhdok zarja- 
dżeń Dyrekcyi zawedena nauka hr. kat. 
reiigji w poślidnych litach duże zanedba- 
na. w dejakych klasach zowsim ne udi- 
laje sia i ne wykonuj ut sia prypysani re­
ligijni praktyky.

Kich to ne udilaje nauky reiigji gr. 
kat. mołodiży 4-klasowoji szkoły żlnoczoi, 
chotiaj w nij buło 27 diwczat hr. kat. 
obrjadu a łysze, 2 razy na tyżdeń o. 
Pociej uczyw ich mołytow. Tak w sij 
szkoli żinoczij, jak i w 6-klasowij muże­
skij ciłkom nema ekzorty dla hr. kat. 
mołodiży, kotra powynna widbuwaty sia 
piśla obowiązuj uczych prypysiw do pra­
ktyk religijnych w narodnych szkołach, 
wydanych c. k. Radoju szkilnoju kraj e- 
woju 24. lutoho 1896 cz. 18.695/96 w po- 
rozuminiu z hałyckymy Ordynarjatamy. 
Dla łytyńskoi mołodiży szkilnoi taki 
egzorty widbuwajut sia szczo nedili i 
świata.

Na widdiłach warstatowych hr. kat. 
mołodiż takoż ne uczyt sia religii, a ły­
sze ustaje na hodynach nauky rbligji 
obr. łat. chotiaj łat. o katychyt- ne maje 
misyi wid ruskoho Mytropołyczoho Ordy- 
narjatu uczyty hr. kat. mołodiż. Naślid- 
kom seho zanedbania hr. kat. reiigji bu­
ło, szczo 1906 r. za zhodoju a mabut i 
za namowoju uczytelok i nastojatelok di- 
woczoho widdiłu S. S. Felicjanok peretia- 
hneno w neprawnyj sposib ślidujuczych 
10 nelitnych diwczat uczenyć narodnoi 
szkoły : 1. Haczkiewycz Maryj u, 2. Ka-
dłewycz Maryju, 3 Kobuoku Katerynu,
4. Kłysz Bronisław u, 5. Kurykowsku An- 
nu, 6. Kulczycku Ludwyku, 7. Kus Ma­
ryju, 8. Szystykewycz Maryju, 9. Fik 
Netaliju, 10. Jazenycku Antoninu. Kromi 
toho nakłoneno do zminy obrjadu pro- 
tywzakonno Iwana Analoho, krawcia z
III. roku warstatowoho kursu. Se wse 
stwerdyła sama Dyrekcja zawedenija.

Suproty seho zapytuj u W ys. W ydił 
krajewyj i c. k. Radu szkilnu krajewu 
czy znajut, szczo w szkołach z prawom 
pubłycznosty i na warstatowych widdi­
łach zawedenija hr. St. Skarbka w Dro­
howyży, ostaj uczych pid bezposerednym 
zarjadom Wydiłu krajewoho, ne uczat 
hr. kat. mołodiży reiigji i wzywaju, szczo- 
by whlanuły w ti n sprawni widnosyny, 
a koły skonstatuj ut nadużytia, szczoby 
wpłynuły na uprawu fundacji Stanisława 
hrafa Skarbka w Drohowyży, szczoby 
postaraw sia o stałoho hr. kat. kapelana

12. października 1907.
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dla zawedenija, kotromu Myptrop. Ordy- 
narjat mihby poruczyty nauku religji w 
szkołach zawedenija.

Interpelant
Bohaczewskyj.

Szmigielskyj, Ochrymowycz, Huryk, Sta­
ruch, Effincwycz, Hanczakowskyj, Kury- 
łowycz, J. Jaworskyj, Korol, Barabasz, 
Mazykewycz, Mandyczewskyj, Ołesny- 

ckyj, -Mohylnyckyj.

Interpelacyj a

do Wysokoho c. k. Prawytelstwa posła
o. Bohaczewskoho i tow. w sprawi ne- 
prawnoho usunenia uczytelky S. Maii- 

szowoji z Turky.

Uczytelka S.Maliszowa z Turky 
nad Stryjom riszeniem z dnia 29. serpma
1907 1 1 ® 2   ̂ dnem 1. weresnia

B . szk. ok. 
s. r. zistała uwilnena z posady z tym. 
szczo może ubihaty sia o jakuś ynszu po- 
sadu w tim sarnim okrużi. Protyw tono 
wnesła uczytelka rekurs do Bady sz ii. 
krajewoi pid dnem 12. weresnia 0  
kotryj odnakoż do seho czasu pozis aje 
nepołahodżenym. Zi wzhladu szczo uczy­
telka S. Mahszowa zistała tiazko skryw- 
dżena, zi wzhladu szczo ona tak pizno 
zistała o uwilneniu uwidomłfena, zi wz ła­
du, szczo ona w Turci maje muza . alioz 
uczytela, wid kotroho hodi jeji rozłuczaty 
sia, zi wzhladu, szczo ta uczytelka wy­
służyła w uczytelstwi 10 lit z uz an.Bm 
i pochwało] u ' ^  pdpysam
zapytuj-ut: Cz . dna kra-
jewa rekurs b. A^n&zowoji jak
najskorsze załahodyty i jeji wid szykany 
uwilnyty.

Interpelant
Bohaczewskyj.

Korol, Kuryłowycz, Bojko, F. Włodek, 
Hanczakowskyj, Barabasz, Huryk, Szmi­
gielskyj, Mohylnyckyj Staruch, J. Ja- 
worskyi. Effinuwycz, Mazykewycz, Ołe- 

snyckyj.

Interpelacyja

posła Hanczakowskolio i tow. do c. k. 
Komisarja prawytelstwennoho.

Dołuczajuczy pyśmo człeniw hroma- 
dy Siedlec zapytujut pidpysam

Czy i koły c. k. Prawytelstwo na- 
mirjaje rozpysaty wybory nowoji rady 
hromadskoi w Silcy?

Interpelant 
HanczakowskjTj .

Huryk, Bohaczewskyj, Szmigielskyj, Ba­
rabasz, Ochrymowycz, Korol, J. Jawor­
skyj, Stapiński, Mandyczewskyj, F. W ło­
dek, Staruch, Mazykewycz, Effinowycz, 

Krempa, Ołesnyckyj.

Widpys dołucznyka do cz. s. 3818.

Wysoke c. k. Namistnyctwo!
Jeszcze pered 4 lita my zasuspendo- 

wało c. k. Starostwo w Sokały naczal- 
nyka hromady Siłeć bełzkyj, powita so- 
kalskoho, jak takoż zastupnyka toi hro­
mady ustanowlajuczy na koszt naszoi 
hromady uprawytela (kierownika) w oso- 
bi Andreja Terecha. Bada hromadska 
ostała na dalsze w urj aJowaniu Koły 
odnako period wyborczyj toji rady hro- 
madsko^ mynuw jeszcze w marciu 1906 
roku, rozpysano wybory nowoji Bady 
hromadskoi i wyznaczono w toj ciły deń 
29. hrudnia 1906 r. Ne smotrja na to, 
szczo wse było pryhotowłene do predpry- 
niatia wybora, ne pryjichaw żaden dele­
gat c. k. Starostwa tak, szczo zibrani 
pered lokałem hromadskim wyborci mu- 
siły rozijtyś i wybora ne pereweły.

Do nynisznoho dnia otże urjaduje 
dawna Bada hromadska, kotroji mandat 
uże zhas a takoż ustanowłenyj czerez 
c. k. Starostwo w Sokały uprawytel, cho- 
tiaj nema najmenszoi pryczyny do obtia- 
żuwania na dalsze hromady uprawytełem 
tym bilsze, szczo maje nastupyty wybir 
ciłoji nowoji Bady hiowadskoi.

My uwirem, szczo W ys. c. k. Nami­
stnyctwo stojaczy na storoży prysłuhuju- 
czych nam konstytucyjnych zakoniw ne 
sterpyt toho roda postupowania c. k. 
Starostwa w Sokały z naszoju hromado- 
ju i dlatoho prosymo :

Wysoke c. k. Namistnyctwo izwołyt 
preporuczyty c. k. Starostwu w Sokały:
1. ustranyty bezprowołoczno uprawytela 
hromady Andreja Terecha, 2. rozwiazaty 
dawnu radu hromaasku i sejezas rozpy­
saty wybór nowoi Bady hromadskoi.

(izłeny hromady Siłeć:

Stefan Terech i tow.



Interpelacyja

do Wysokoho o. k. Prawytelstwa posła 
Ołesnyokoho i to w. w sprawi pobytia u- 
czennyka I. klasy ruskoi gimnazy. Świtaj - 
la czerez uozenykiw IV . polskoi gimnazyi 

u Lwowi.

W  ponediłok dnia 7 s. m. uczenyky
IV. polskoi gimnazyi u Lwowi napały na 
uczenyka I. klasy ruskoi gimzazyi Świ­
taj ła i pobyły ueho tak sylno, szczo toj 
łeżyt doma choryj i do szkoły ne chodyt. 
Pobytyj maje zapuchłyj kark, terpyt na bil 
hołowy i łeżyt w horjaczci. Dijało sia se 
w biłyj deń pered 8. hodynoju rano koło 
techniky. Jakyjś starszyj panok dodawaw 
widwahy napastnykam słowamy : Bijcie 
hajdamaków, bo to dzicz złodziejska. Jak 
zaczuwaty, dyrekcya ruskoi gimnazyi ma­
ła w tij sprawi widnesty sia urjadowo do 
dyrekcyi 1\ . gi mnazyi. ałe ne znaty, czy 
wynownyky budut’ ukarani. A  fakt sej 
hodi zaczysłyty do zwyczajnych studen- 
ckych burd, bo uczennyky susidnoi pol­
skoi gimnazyji deń w deń napadaj ut na 
ruskych uczenykiw i wykrykajut: hajda- 
maki, złodzieje, Gonty. Itusld uczenyky 
prosto bojat sia pokazaty na ułycy odyn- 
cem abo w d wij ku, bo na kożdim kroci 
żde ich zaczipka iz storony uczenykiw 
Polakiw.

W  wydu toho zapytujut pidpysani:

Czy widon^yj sej fakt Wysókomu c. 
k. Prawytelstwu i szćzo zadumuje Wyso- 
ke Prawytelstwo zrobyr , szczoby osoby- 
stu bezpeczr ist uczeń-1 am ruskoi gimna - 
zyi u Lwowi zapewi y, a wid opysanych 
napastej uwilnyty?

Interpelant: 
Ołesnyckyj.

Bohaczewskyj,. Huryk, Korol, Staruch, I. 
Jaworskyj,Barabasz, Óchrymowycz, Szmi- 
gielskyj, Kuryłowycz, Mandyczewskyj,' 
Mohylnyckyj, Mazykewycz, Effinowycz, 

Hanczaliowskyj.

Interpelacyja do Wydiłu krajewoho.

W  hromadi Borysław drohobyckoho 
powdu istnuje dla ochorony interesiw i 
majetku chrystyjańskoho nasełama popry 
zwyczaj nu radu hromadsku takoż i rada 
chrystyjańskoi hromady. Chrystyjańska 
hromada maje swij osibnyj majetok, ja- 
kyj składaj e sia z hotiwky około 36 000

2700 39. Posiedzenie z diila

koron, zakopiw i tołoky. Maj nom tym za- 
widia, e rada chrystyjańskoi hromady. 
Kri_n zavńdo wania majetkom stałym ra­
da toj a kontruluje dochody, pobyraje 
metriwky wid rur i t. d. W  naślidok bra­
ku nałeżytoho nadzoru osobenno w czasi 
uprawy c. k. komisarja, czużiludy zacza- 
ły pomału pryswojuwaty sobi majetok 
toi hfomady, stawlaty na tołoci zakopy, 
a chrystyjane buły bezsylni, czekały wy­
boru rady zahalnoi hromady, kotroi człe­
ny chrystijany sut człenamy chrystyjań­
skoi hromady i wybyrajut’ z pomeże se- 
be naczalstwo seji chrystyjańskoi hro­
mady.

Werchowody odnak ciłoi hromady, 
kotrym majetok chrystijanskoi hromady 
je sol ej u w ooi i kotri cliotiłyby kone- 
czno chrystyj ańsku hromadu znyszczyty 
a majetok jej i złuczyty z majetkom ciłoi 
hromady, koły ne możut do toho dowesty 
zwyczajnym sposobom, staraj ut sia wsi- 
my syłamy ne dopustyty do, ukonstytuo­
wania sia Bady hromady chrystij ańskoi 
i spryczyniujut wże czarez 6 lit dekom- 
pletowanie. rady chrystyjańskoi. A  tym- 
czasom majetok sej hromady czym raz 
bilsze zanapaszczuje sia.

Suprotyw seho zapytujut pidpysani:
Czy zwisni sut’ Wydiłowy krajewo- 

mu ti newidradni widnosyny w Borysławi ?

Czy hotow je W ydił kra wyj bezpro- 
wołoezno predpryniaty miry dla sanacyi 
tych stosunkiw-. i dla ochorony praw 
chrystyjańskoi hromady w Borysławi i 
jej i majetku?

Interpelant 
. Ołesnyckyj.

Korol, Huryk, Krempa, E. Włodek, Szmi- 
gielskyj, Staruch, Barabasz, Mohylnyckyj, 
Bohaczewskyj, J. Jaworskyj, Ohrymo- 
wycz, Kuryłowycz, Mazykewycz, Effino­

wycz.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa.

W  hromadi Surmacziwka, pow. ja- 
rosławsboho robyt’ wełyki szkody rika 
Lubacziwka. W  poślidnim roci zirwała 
rika hostyneć tak, szczo komunikacyja 
jest duże utrudnena.

C. k. Starostwo w Jarosławiu uchwa- 
łoju z 21. hrudnia 1906. cz. 49.834. pry- 
znaczyło na uregulowanie koryta seji ri- 
ky z derżawnoho fondu .zapomohowoho

12. października 190?.
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Sumu 368 K  — odnak po perewedenych | łówycz, Staruch, Barabasz, Mohylnyckyj, 
wyborach do rady derżawnoji zastanowy- Bohaczewskyj, I. Jaworskyj, Ochrymo- 
ło wypłatu toji sumy z seji imowirno wycz.
pryczyny, szczo meszkańci sei hromady 
hołosuwały na kandydata, do kotroho I 
c. k. Starostwo widnosyło sia nepry-
chylno. | Interpelacyj a

Pozajak taj a sprawa dla hromady 
j est duże ważna i pekucza, dlatoho pid-1 do c. k. Prawytelstwa, w sprawi nadużyt’ 
pysani zapytujut: Pry wyborach do Bady hromadskoi w Źo-

Czy widomyj c. k. Prawytelstwu sej łoczewi.
fakt ? a riwnoczasno wzywajut’ c. k.
Prawytelstwo, szczoby spowoduwało jak yy dniach 7, 8 i 9 żowtnia 1907 bu-
najskorsze użytie toji sumy na po prawu I jy rozpylani wybory do rady hromadskoi
hostyncia, zhladno na uregulowanie ko- w Zołoczewi.
ryta Lubacziwky. . .

J W dny i zowtnia widbuwałys wy-
Interpelant bory z perszoko koła i skinczylyś o hod.
„  ■ . . 8 weczerom.
Ołesnyckyj.

Todi predsidatel komisja wyborczoi 
Korol, Huryk, Krempa, F. Włodek, Szmi- Dr. Gold zajawyw, szczo skrutynia wid- 
gielski, Staruch, Mohylnyckyj, Kuryło- bude sia na druhyj deń i widdaw urnu 
wycz, Barabasz, Bohaczewskyj, I. Jawor- wyborczu z kartkamy w prechowanie ko- 
skyj, Effinowycz, Mazykewycz, Ochry- misara starostwa, Stanisławskoho.

mowycz. f)r_ Gold ne pozwoływ wyborciam
opeczatuwaty urny swoimy peczatkamy, 
łysze zawynuw jeji paperom i prybyw 
peczatku, kotru widtak schowaw do ky-

Interpelacyja

do c. k. Prawytelstwa w sprawi neprawno- 
ho zamknenia hromad w powiti żyda- 

cziwskim.

szem.
Na druhyj deń, koły prynoseno umu

do lokalu wyborczoho, skonstatuwały pry-
sutni wyborci — a meży inszymy c. k.

Zarjadżeniem włastyj sanitarnych I Sowitnyk Sudu Bałtarowycz, szczo urna
zamknem zistały wsi hromady pow. ży- zistała otwerena a peczat’ widderta. Na
dacziwskoho pered wywozom chudoby i hori w urni buły ciłkom świżi kartky na
bezroh. Pozajak zaraza pyskowa pojawy- kandydatiw samych łysze z partyi magi-
łaś łysze w dejakych hromadach, pozajak strackoi — a rezultat buw takyj, szczo
toj e zamknenie wywozu chudoby i bez- kartok partyi nezawysymoi, kotrych wid-
roh potiahaje za soboju udaremnenie tor- dało w dijsnosty najmensze350 znajszłoś
hiw w Żydaczewi a tym samym możnist’ w urni załedwo 117. W  naślidok toho
prydbania ludnosty hrosza choczby wże wyborci seji partyi zderżałyś w koli I,
na zapłaczenie samych podatkiw — dla- i H- zowsim wid hołosowania.
toho pidpysani zapytujut: Q ,l J r j  j buprotyw toho zajytujut pidpjsam ;

1) Czy widomi sut’ ti obstawyny czy znaje c. k. Prawytelstwo o tim ra-
c. k. Prawytelstwu ? ziaczim nadużytiu? czy hotowe c. k. Pra-

2) Czy hotowe jest c. k. Prawytel- K y telstwo w takyj. sposib perewedeni wy-
stwo zarj adyty, szczoby zaboronu wywo- do sfc« ' ]« P
zu chudoby do tych hromad, de dijsno I widwiczalnosty potiahnyty ?
zaraza pyskowa pojawyłaś, ohranyczeno
— a szczo do proczych hromad zaboronu I Interpelant
zneseno i torhy w Żydaczewi otworeno ? , .

Ołesnyckyj.
Interpelant:
Ołesnyckyj. I Korol, Huryk, Krempa, F. Włodek, Szmi- 

gielski, Staruch, Barabasz, Bohaczewskyj 
Korol* Huryk, Krempa, F. Włodek, Szmi- *  Jaworskyj, Ochrymowycz, Mazykewycz 
gielskyj, Effinowycz, Mazykewycz, Kury-1 Mohylnyckyj, Effinowycz, Kuryło wycs '
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Interpelacyja

do c. k. Prawytelstwa, w sprawi wido- 
brania hromadi Rozdił, żydacziwskoho 
powitu pry regulacyji Dnistra prawa po­

boru pisku.

W  hromadi Rozdił powitu żydacziw­
skoho, położenoi nad Dnistrom, pobyrała 
wid nepamiatnych czasiw ciła hromada 
i ws’. je ji  meszkanCL dowilno na swoi po- 
treby pisok z Dnistra.

Pry regulacyi Dnistra urjadżeno ru- 
sło riky i zabezpeczeno jeho w toj spo- 
sib, szczo dla hromady i jeji człemw ne 
połyszeno zowsim dostupu do koryta riky 
i unemożływłeno im zowsim pobir pisku.

Pozajak tym sposobom naruszeno 
prawa hromady i jeji człeniw i narażeno 
ich na znaczni szkody, pozajak dalsze 
toje naruszenie protywyt’ sia zakonowy 
wodnomu i obowiązuj u czym prypysam 
szczo do regulacyi rik, piśla kotrych pra­
wo poboru pisku, barn ima i szutru z riky 
czerez regulrcyju zminene buty ne może, 
dlatoho pidpysani zapytuj u t :

1. czy widomyj sej fakt c. k. Pra­
wytelstwu a riwnoczasno wzywaj ut c. k. 
Prawy telstwo,

2. o poruczenie organom regulacyj­
nym urjadżenia w widpowidnych miściach 
potribnoho czysła dostupiw dla człeniw 
hiomady Rozdił, szczoby prawo poboru 
pisku z riky Dnistra w neobrneżenim 
objemi mohły wykonuwaty.

Interpelant 
Ołesnyckyj.

Korol, Huryk, Krempa. F. Włodek, Szm1’- 
gielskyj, Kuryłowycz, Staruch, Barabasz, 
Ochrymowycz, Mohylnyckyj, Boliaczew- 
skyj, J. Jaworskyj, Mazykewycz, Effino- 

wycz.

Interpelacya 

do c. k. Prawytelstwa.

Hromada Surmacziwka pow. jaro- 
sławskoho ne maje budynku na szkołu. 
Rada szkilna okrużna w Jarosławiu ri- 
szeniem z 15. ćwitnia 1907 cz. 980 pori- 
szyła p^fewesty adaptacyju hromadskoho 
budyniu na szkołu, pereweła komisyjne

dochodżenie i rozłożeno datky konkuren­
cyjni na cii seji adaptacyi.

Na tim odnak ostało mymo pro­
szeń hromady, ne chocze Rada szkilna 
okrużna seho swoho riszenia wykonały, 
czerez szczo do adaptacyi budynku p rjj- 
ty ne może.

Suprotyw toho zapytuj ut’ pidpysani:
Czy widomy je. k. Prawytelstwu sej 

fakt? a riwnoczasno prosiąt o prynahłe- 
nie Rady szkilnoi w Jarosławiu o naj- 
spisznijsze perewedenie sei sprawy.

Interpelant 
Ołesnyckyj.

Korol, Huryk, Krempa, F. Włodek, Szmi- 
gielskyj, Staruch, Kuryłowycz, Bohaczew- 
skyj, Mohylnyckyj, Barabasz, Mazyke­
wycz, Efifinowycz, J. Jaworskyj, Ochry­

mowycz.

Interpelacyja do c. Prawytelstwa.

Hromada Kniseło, pow. bobreckoho 
poriszyła jeszcze w r. 1894 pobuduwaty 
budynok na szkołu. Do r. 1901 złożyły 
i hromada i obszar dwirskyj ciłu na nych 
prypadajuczu sumu konkurencyjnu — o- 
dnak c. k. Rada szkilna krajewa do sei 
pory prowolikaje pryczynenie sia do sei 
budowy prypadajuczym datkom z kraje­
woho fondu budowy szkił i czerez toj e 
budowa szkoły ne może buty rozpoczata.

Pozajak staryj budynok hrozyt za­
waleniem i nauka w nim w wysokim 
stepeny narażaje zdorowle dityj — dla­
toho zapytujut’ pidpysani: Czy widomyj 
c. k. Prawytelstwu sej fakt? czy hotowe 
c. k. Prawytelstwo jak najskorsze spowo- 
duwaty uspiszne dla hromady połahodże- 
nie sei sprawy?

Interpelant 
Ołesnyckyj.

Korol, Huryk, Krempa, F. Włodek, Szmi- 
gielskyj, Kuryłowycz, Staruch, Barabasz, 
Mohylnyckyj, Bohaczewskyj, Mazykewycz, 
Effinowycz, J. Jaworskyj, Ochrymowycz.

Interpelacya do c. k. Prawytelstwa.

W  hromadi Kniseło bobreckoho po­
witu widbułyś wybory do Rady hromad­
skoi w dny 13. marla 1906.
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byckoho i w sprawi hospodaiky hromad- 
skoi w Ripczyciach.

W  hromadi Ripczyci, powita droho- 
byckoho jest wże wid dwóch lit zdekom­
pletowana Rada hromadska, bo z III ko­
la z zahalnoho czysła 6 radnych w tim 
koli, ustupylo 4 radnych i mymo toho. 

prowizoryja nezwyczaj- gzcz0 c_ b Starostwo w Drohobyczy I- 
no nekorysno na widnosynach hromady szeniem z dnia 17. padołysta 1906 cz. 
wid by waj e sia dlatoho zapytuj ut pid- 48,070 nakazało po mysły §. 22. zak.
pysam : f lrom_ pąrewesty dopowniajuczi wybory

Czy widomyj c. k. Prawytelstwu sej na 4 radnych, wijt Jurko Prystaj sych 
fakt a riwnoczasno wzywajut c. k. Pra- wyboriw do nyni ne rozpysaw, tak samo 
wytelstwo, szczoby perewedenie nowych jak i perewedenia nowych wyboriw ne

Wybory tiji uneważnyło na wnese- 
nyj rekurs c. k. Namisnyctwo riszeniem 
z 4. padołysta 1906 1. 135.246 i zariadyło 
do 14. dniw nowi wybory, odnak tiji po- 
mymo upływu ciłoho roku jeszcze sia ne 
widbuły i wsi żałoby hromady do c. k. 
Starostwa ne v idnesły nijahoho uspichu.

Pozajak taj a prowizoryja nezwyczaj-

wyboriw jak najskorsze spowoduwało.

Interpelant 
Ołesnyckyj.

dopuskaje, o czim buła wże wnesena in­
terpelacyj a w Sojmi 4. żowtnia s. r. bo 
pry teperisznim nekompletnim składi Ra­
dy hromadskoi może gospoaaruwaty ma- 
jetkom hrokadskym, jak chocze, maj uczy

Korol, Huryk, Krempa, F. Włodek, Szmi- W niJ podatływu bilszist, a se _ ustupyłoby 
gielskyj, K W o w y c z , Mazykewycz, EffiJ i  ^ I r f ł o  sia, jakby dopowniajuczi wy- 
nowycz, Staruch, Mohylnyckyj. Bohacze- 01 ̂  Perewlw
wskyj, Barabasz, J. Jaworskyj, Ochrymo 

wycz
Z  toi pryczyny ne buło kompletu 

!/ 3 radnych pry uchwaluwaniu budżetu 
hromadskoho w Ripczyciach na 1907 r. 
bo na budżetowij uchwali dnia 20 sicznia 
1907 buło prysutnych łysze 11 radnych 
z zahalnoho czysła 18, a szczoby uchwa- 

W  hromadi Różanka wyżną po w. łu budżetowu uzyskaty, zaprosyw wijt do 
stryjskoho wże dawno upłynuw szestyli- uczasty ohladacza chudoby Petra Iłanyłiw 
tnyj period uriadowania rady hromads- buwszuho radnoho, kotryj pryniawszy
koji, dosy mymo bażania ciłoi hromady służbu liromadsku, ustupyw z rady.

Interpelacya do c. k. Prawytelstwa.

wybory do rady hromadskoi ne zistały I 
perewedeni.

Wprawdi wnesenyj rekurs wid seji 
uchwały nezakonno widkynuw W ydił

Pozajak doteperiszna rada i zwer- powitowyj w Drohobyczy i budżet za- 
chnist hromadska uriaduje zi szkodoju twerdyw pyśmom z 22. lutoho 1907 cz. 
hromady, dlatoho zapytuj ut pidpysani: 278, odnak proty seho wnis o. Mychajło

stwu sej
Czy widomyj jest c. k. Prawytel-1 i towaryszi rekurs do_ W ydi-
sej fakt? a riwnoczasno prosiąt: L a i , ? ™  °-,1 re urs nyni nepo-

łanodzenyj, odnak nema summwu, szczo
Zwołyt Wysoke Prawytelslwo' jak wo wydu wyssze skazanoho, uchwała bu- 

najskorsze perewedenie nowych wyboriw dżetowa bude uneważnena.
spowoduwaty.  ̂ Nadto wijt Jurko Prystaj ne opła-

Internelant czuje nijakoho podatku, bo weś grunt za-
pysaw synam i w nowij łysti hołosuju- 

Ołesnyckyj. czych do Rady hromadskoi ne je wpysa-
. h y j otże ne majuczy aktywnoho prawa 

Korol, Huryk, Krempa, k . Włodek, Sznu- wyboru ne może buty radnym, ani wii-
gielskyj, Kuryłowycz, Mazykewycz, Effi- 
nowycz, Staruch, Barabasz, Mohylnyckyj, 
Bohacze wskyj, J. Jaworskyj, Ochrymowycz.

Interpelacyj a

do c. k. Prawytelstwa i Wydiłu krajewo- 
ho w sprawi zdekompletowanoi Rady 
hromadskoi w Ribczyciach powitu droho-

tom, a to tym bilsze, szczo w razi strat 
materjalnych z jeho wyny, hromada ne 
mohłaby strat wid neho widobraty, tako- 
koho samoho wybraw sobi kasyjerom 
hromadskoi kasy poźyczkowoi, Senia Iwa- 
nyszyna, szczo nijakoho majetku ne ma­
je i tak hromada może czerez ich urja- 
dowame ponesty wełyku szkodu mate­
rj alnu.

A  wże wsiąki poznaky sut po tomu,

\
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bo koły w serpny seho rokn pryjichaw 
na lustracyju lustrator powitowyj, tak 
wijt jak i kasyjer hromadskoi kasy po­
życzkowo] i, chocz buły w seli, pochowa­
ły sia i ne chotiły zdawaty rachunkiw, 
tak, szczo lustrator z niczym widjichaw, 
a ony doperwa po paru dniach, rozdo- 
buwszy pożyczkoju potribnych do ra­
chunku hroszyj, pojichały do Drohobycza 
i tam pozwołyły sebe obrachuwaty i zlu- 
strowaty.

Za dla korystyj, jaki majut wid po- 
sesora Juliusza Fraja z Opariw, pozwala- 
je  wijt Jur ko Pry staj tak jemu jak jeho 
bratiam perewozyty z sinoźatyj dwirskych 
sino czerez pasowysko hromadske, czerez 
szczo kilka morgiw pasowyska hromad- 
skoho szczoriczno marnuje sia na szkodu 
hromady, odwitnu żałobu hromadian, 
wnesenu do Wydiłu powitowoho w Dro- 
hobyczy, mabut’ z kurtuazyji do p. Fraja 
do nyni ne połahodyw,

W ijt Jurko Prystaj za hroszi zibra- 
ni nym na konkurencyju parochialnu na 
kupłenie cmyntarj a parochialnoho, kupy w 
imenem hromady bez uchwały i powno- 
włosty wid Pady hromadskoi i proty wy- 
raznoho riszenia c. k. Namisnyctwa 
z dma 20. hrudnia 1906 cz. 115.399 grunt 
i zaintabulowaw jeho na hromadu, chocz 
na tołocije hromadskyj cmyntar, a za si 
hroszi maw buty kupłenyj cmyntar dla 
gr. kat. parochii w Eipczyciach, a czerez 
se nadużytie własty urjadowi Jurka Pry­
staj a i samowilne rozporj adżenie hroszem 
konkurencyjnym parochijany obr. hr. kat. 
ne majut poświaczenoho cmyntarj a i mu- 
siat chowaty sia na perepownenim starim 
cmyntari, perekopujuczy stari hrobi, bo 
W łast’ duchowna ne chocze cmyntar ta- 
bulowanyj na hromadu poświatyty, bo na 
hromadzkim cmyntary możut żydy i ino- 
wirci chowaty sia

Czerez take samowilne postupowa- 
liie może hromada zapłutaty sia w pro- 
cesa i ponesty wełyki szkody, koły skła­
daj uczi konkurencyju schotiat praw
swoich dochody ty dorohoju sudowoju.

W  wydu seho pytaj ut pidpysani:

Czy c. k. Prawytelstwo postaraj e sia 
jak najskorsze perewesty dopowniajuczi 
wybory do Pady hromadskoi w Eipczy­
ciach i czy wo wydu toho, szczo wijt 
Jurko Prystaj ne opłaczuje żadnoho po 
datku i ne maje prawa wybyraty do ra­
dy i buty radnym, złożyt jeho z urjadu 
radnoho i wij ta?

2) Czy W ydił krajewyj hotowyj jak  
naj skorsze połahodyty rekurs proty uchwa­
ły budżetowoi w Eipczyciach, zatwerdże- 
noi neprawno W ydił om powitowym
w Drohobyczy, czy whlane w hospodar­
ku hromadsku w Eipczyciach i czy zi- 
szłe lustratora do Eipczyć w ciły zlustro­
wania majetku hromadskoho i skontrolo­
wania. urjadowania wijta Jurka Prystaja?

Interpelant: 
Ołesnyckyj.

Korol, Huryk, Krempa, F. Włodek, Szmi- 
gielskyj, Staruch, Barabasz, Mohylnyckyj, 
Bohaczewskyj, J. Jaworskyj, Ochrymo- 

wycz, Mazykewycz, Effinowycz.

Interpelacyj a 

do Wydiłu krajewoho.

Hromada Sokołiwka, mistoczko zo- 
łocziwskoho powitu, zameszkana w 1/ i ży- 
damy a 3/ i chrystyjanamy, pereważno 
majże Rusynamy. Na zahalnu hromadu 
je intabulowane dobro w zemli, osibne 
dobro jest intabulowane (krim seho za- 
halnoho) na chrystyjan, a osibne na ży- 
diw. Poky żydiw buło mało, zawiduwały 
chrystyjany swoim dobrom czerez radu 
hromadsku; kołyż (jak zwyczajno) do mi- 
stoczka naj szło biisze żydiw, a tym sa­
mym i do rady hromadskoi, rada hro- 
madska peredała z początkom 1905 r. 
admimstracyju toho dobra ukonstytuowa­
ni] hromadi chrystyj ańskij, kotra ułożyła 
wże na 1905 r. swij osibnyj budżet i wy­
dił powitowyj jeho zatwerdyw, mymo pro­
testu zi storony żydiw. Maj etok hromady 
chrystyjańskoi stano wy t hołowno dobre 
zachowanyj lis. Osibnyj lis majut i ży­
dy; ałe szczo wże dawno jeho wyrubały, 
to łasym okom hladiat na neho i radiby 
dijty do wspiwwłasnosty jeho z chrysty­
janamy. Ta do seho ne łehko buło im 
dobraty sia. W że z perszych sporiw pro- 
wizoryjalnych, jaki zaczały z chrystyja­
namy o pasywysko, diznały sia, szczo 
ony jako hromada żydiwska, niczoho ne 
wyhrajut, chyba w ich oboroni stanę ra­
da hromadska.

Odnak z ohladu na se, szczo wijt 
chrystyjanyn, tak samo i zastupnyk wij­
ta, a rada hromadska w bilszosty chry­
styj ańska, taka akcyja zi storony rady 
hromadskoi buła ne mysłyma i tomu ży­
dy użyły wsich swoich zachodiw i wpły-
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wiw, szczoby reprezentacyju hromady 
zachopyty w swoi ruky, a widtak wźe 
wy stupy ty jako hromada na koryst’ ży- 
diw. Same wypały dopowniaj aczi wybo­
ry do Sojmu w czerwny 1905 r. Zydy  
obżałowujut wij ta Łacia Bartosza o mny- 
myj złoczyn obydy majestatu, a staro­
stwo, szczoby maty zapewnenyj pożada- 
nyj wyślid praw3'boriw w Sokołiwci, ne 
żde, poky sud wytoczyt’ wijtowy ślid- 
stwo, ałe w czasi peredwstupnoho docho­
dzenia, w pospichu na 10 dniw pered 
prawyboramy 9. czerwnia wijta suspen- 
duje i widdaje urjadowanie nehramotno- 
mu jeho zastupnykowy Wasyłewy Supra- 
niwskomu.

Prawybory piszły w Sokołiwci zna- 
menyto, bo perewiw -ich komisar Słon 3- 
ckyj pry pomoczy sprowadzenoho aż 
z Kaminky strumyłowoi sekretara staro­
stwa, Logina. Pry tych prawyborach^ oso- 
bływo żydy zasłużyły sia, a specyjalno 
mołodszyj asesor, Mendel Horowic, aren- 
dar propinacyji. Pewnyj swojeji bezkar- 
nosty w starostwi ta w Wydili powito- 
wim, zamknuw pered zastupnykom wij- 
ta hromadski akty na swoju kołodku 
i poczaw urjadowaty; bida łysz, szczo 
„peczatka£< szcze u Sapraniwskoho. Ta 
z nym żydy uporały sia skoro, zjahrozy- 
ły , szczo koły ne zrecze sia urjadu, to 
bude maty ślidstwo, jak maje wijt, ta 
pide do kryminału. Śteroryzowanyj, py­
sze Supraniwskyj swoju rezygnacyju, 
a żydy wezut jej u zaraz do starostwa. 
Ma druhyj deń (20. żowtn.a 1905) ranen- 
ko zjawy w sia powitowyj komisar, Stani- 
sławskyj i pryj maj uczy rezygnacyju za- 
stupnyka wijta, ne predłożenu nawit ra- 
di hromadshij, za dokonanu, imenuje za­
stupnykom wijta mołodszoho (ne starszo- 
ho) asesora, arendara propinacji Mendla 
Horowica.

I tak protiahom czotyrych misiaciw 
prejszła reprezentacyj a hromady z ruk 
ckrystyjan w ruky żydiwski — terory- 
zmom, szachraj stwom wyborczym — po- 
rjadkom administracyjnym.

Teper hromada zastupłena Mendlom 
Horowicom wprowadżuje żydiw w uży­
wanie chrystyjańskoho dobra; a chocz 
rada hromadska protyw seho protestuje, 
se ne pomahaja niczoho, a starostwo ka- 
ramy po 100 koron kare chrystjan, szczo 
żj^diw ne dopuskajut do użytkowania ich 
majna i daje żydam asystencyju żandar- 
miw, szczoby pid jeji ochoronoju moli ty 
bezpeczno majetok chrystyjan zaharbu- 
waty. Ne dosyt’ toho. Mendel Horowic 
pidrablaje sobi pownowłast wid rady

hromadskoi i z seju pownowłastyju w ry­
kach obżałowuje liromadu chrystyj ańsku 
o naruszeniu żydiw w używaniu dobra, 
na chrystyjan intabulowanoho. A  na do- 
werszenie wseho, W ydił powitowyj daje 
(bez pryzwołu rady hromadskoi, bez za- 
chodiw dowesty do ładu w hromadi) po- 
ruczenie wytoczyty hromadi chrystyj ań- 
skij proces o własnist i żyd adwokat 
wytoczuje jeho w imeny hromady zahal- 
noi.

Hromada do krajnosty rozżałena, 
szłe deputacyi, propamiatni pyśma i skar- 
hy do Namistnyctwa, Wydiłn krajewoho, 
wykazuje bezprawstwa, kotrych dopu- 
skaje sia Mendel Horowic w urjadowaniu, 
ne zapytuj uczy i ne skłykujuczy nikoły 
rady hromadskoi. Namistnyctwo prynah- 
luj e Starostwo, szczoby w Sokiłi wci dowesty 
do wyboru zastupnyka wijta i odnoho a- 
sesora; ałe Mendłewy i żydam w Sokołiwci 
ani ne snyt’ sia pro se ; a Starostwo, szczo 
tilko maje sposobiw na wijtiw „ne maje 
rady na Mendla“ i toj czotyrnajciat mi­
siaciw urjaduje sam jako wijt i w odnij 
osobi ciła zwerchnist hromadska. W  kiney, 
koły urjadnyk Wydiłu krajewoho wykryw 
hrubi nadużytia w urjadowaniu seho im- 
prowizowanoho starostwom wijta, własty 
zamist widdaty urjadowanie uznanomu 
c. k. sudom newynnym wijtowy A. Bar- 
toszewy, rozwjazujut 28. hrudnia 1906 r. 
radu hromadsku. Na misce hromadskoi 
rady ustanowlajut prawytelstwennoho ko- 
misarya w osobi zameszkałoho w Olesku, 
sekretara wodnoi spiłky R. Brandsztetera, 
czołowika w Sokołiwci skompromitowa- 
noho istoryamy, jaki czołowikowy (a szcze 
żonatemu) nawit miż inteligentamy na- 
nosiat hańbu; a szczo suprotyw toho ro- 
dyna jeho ne może zhodyty sia na za- 
meszkanie w Sokołiwci, to urjaduwaty 
bude tam jeho zastupnyk, a zastupnykom 
komisarja imenujut’ własty — Mendla 
Horowica! Sam komisar Brandszteter 
ridko pokazuje sia; a koły jawyt sia, 
zawsze ti sami żydy z Mendłem prowa- 
diat jeho po ułyciah w deń i po szyno- 
czkach weczeramy i noczamy, a urjaduje 
zwyczajno Mendel. Komisari kosztujut’ 
a kasa hromadska pusta jeszcze z czasiw 
wijtiwskych Mendla. Ot i uradyły te, 
czoho żydy dawno bażały: rubaty lis
chrystyj ańskoi hromady, ne wyży duj uczy 
ukinczenia procesu. Starostwo każe, szczo 
ne może semu zapobiczy, i ludy w roz- 
puci czekajut’ szczo z seho bude i koły 
wże skinczyt sia ich newola. Suprotyw 
toho zapytuj ut pidpysani: czy sut W u- 
diłowi krajewomu ti pijamo zastraszaj u-
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czi widnosyny w Sokinwci? czy hotowyj 
jest W ydił krajewyj bezprowołoczno 
pr.edpryniaty miry dla sanacyji tych sto- 
sunkiw i dla ochrony praw hromady 
chrystyjańskoi w Sokoliwci i jeji ma- 
jetku a peredowsim spowoduwaty usta­
nowienie dla spraw hromady chrystyjań­
skoi okremoho uprawytela.

Interpelant
Ołesnyckyj

Korol, Huryk, Krempa, P. Włodek, Szmi­
gielski, Staruch, Barabasz, Mohylnyckyj, 
Bohaczewskyj, I. Jaworskyj, Ochrymo- 
wycz, Kuryłowycz, Mazykewycz, Effino- 

wycz.

Marszałek. Interpelacye te odstępu­
ję p. Komisarzowi rządowemu, względnie 
Wydziałowi krajowemu.

Celem odpowiedzi na interpelacyę, 
wniesioną do Wydziału krajowego, prosił 
o głos p. Onyszkiewicz. Udzielam mu 
głosu,

Członek Wydziału krajowego p. 
Onyszkiewicz {czyta):

Na posiedzeniu dnia 4. października 
b. r. wniósł p. Mars i towarzysze nastę­
pującą interpelacyę.

„Podpisani zapytują Wydział krajo­
wy, o ile zadość się stało poleceniu Sej­
mu z dnia 5. marca 1907 w sprawie opra­
cowania Statutu emerytalnego dla leka­
rzy okręgowych11.

Na interpelacyę powyższą mam za­
szczyt imieniem Wydziału krajowego, 
odpowiedzieć co następuje.

Uchwałą z dnia 5. marca 1907 W y ­
soki Sejm między innemi wezwał W y ­
dział krajowy „ażeby ile możności w ro­
ku bieżącym, odbyć się mającej sesyi je­
siennej przedłożył wnioski w sprawie 
emerytur dla lekarzy okręgowych i pen- 
syi wdowich.

Jak to już w sprawozdaniu z dnia 
16. listopada 1906 do Lw. 111.981 
w przedmiocie pomnożenia liczby okrę­
gów sanitarnych w r. 1907 zaznaczonem 
zostało — Wydział krajowy zebrawszy 
odnośne oświadczenia Wydziałów powia­
towych co do udziału finansowego 
w utworzeniu funduszu pensyjnego dla 
lekarzy, zwrócił się z op’nią w tej spra­
wie do obu Izb lekarskich.

Po otrzymaniu zażądanej opinii, De­
partament V- Wydziału krajowego przy­
gotował projekt ustawy o funduszu pen-

syjnem dla lekarzy okręgowych, opraco­
wany na podstawie zebranych mate- 
ryałów.

Sprawozdania swego i wniosków 
w tym przedmiocie Wydział krajowy 
nic mógł jednak przedłożyć już obecnej 
sesyi, której ciąg dalszy podjętym zo­
stał głównie dla sprawy reformy wybor­
czej i wogóle dla pilniejszych uchwał, 
jako to: prowizoryum budżetowego na r, 
1908 itp. spraw niecierpiących zwłoki.

Nadto przedłożenie wniosków co do 
ustawy emerytalnej dla lekarzy okręgo­
wych również i z tego powodu do przy­
szłej Sesyi Wysokiego Sejmu odłożonem 
być musiało, iż uchwalenie tej ustawy 
pozostaje w związku z budżetem na rok 
1908, do którego wstawić będzie potrze­
ba odpowiedni kredyt na pokrycie udzia­
łu funduszu krajowego w funduszu eme­
rytalnym.

Wreszcie pominąć nie można, iż 
z wnioskami o uchwelenie ustawy eme­
rytalnej łączy się również i ewentualna 
potrzeba wprowadzenia pewnych zmian 
w ustawie z dnia 5. października 1906 
Nr. 148 Dz. u. kr. o urządzeniu służby 
zdrowia w gminach i na obszarach dwor­
skich.

Marszałek. Cekin odpowiedzi na in­
terpelacyę głos ma członek Wydziału  
krajowego, p. Dąmbski.

Członek Wydziału krajowego, poseł 
Uąmbski [czyta):

Wysoki Sejm ie!

Poseł Stapiński i Tow. wnieśli na 
posiedzeniu W ys. Sejmu z 30. września 
1907. interpelacyę do Wydziału krajo­
wego, czy i co zarządził, względnie za­
rządzać zamyśla w sprawie zarztów pod­
niesionych przeciw administracyi drogi 
kraj. Dynów-Sanok, przez Błażeja Barana 
b. konduktora dróg kraj. w jego piśmie 
do W ys. Sejmu, drukiem ogłoszonem.

W  odpowiedzi na tę interpelacyę 
Wydział krajowy oznajmia,’1 jak nastę- 
puje:

Rozporządzeniem z dnia 13. grudnia 
1906. L. 116 961 Wydział kraj. w myśl 
postanowień §. 45 g. i §. 50. punkt 2. 
ustanowy służby krajowej z 23. marca 
1866. uwolnił Błażeja Barana z dotych­
czasowej posady konduktora dróg kraj. 
a to na podstawie wyników przeprowa-
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dzonego przeciw niemu śledztwa dyscy­
plinarnego, które wykazało, że Błażej 
Baran, dopuścił się rażących przekroczeń 
służbowych i udowodniło jego winę. Pod 
tym względem Wydział kraj. me mógr 
mieć żadnych wątpliwości, gdyż wyka­
zują to liczne fakta.

Nie może być rzeczą Wydziału 
krajowego, w odpowiedzi na interpelację, 
przedkładać W ys. Sejmowi w całości 
szczegółów śledztwa dyscyplinarnego  ̂i 
jego wyników. Wystarczy zaznaczyć że 
śledztwo dyscyplinarne zostało wytoczone 
rozporządzeniem z 12. maja 1906. L. 
13. 85B między innemi wskutek zarzutu, 
że Błażej Baran przedłożył rachunki z 
konserwacyi drogi kraj. Dynów-Sanok 
jako wypłacone, chociaż wypłacone nie
były-

Przeprowadzenie śledztwa poruczył 
Wydział krajowy swemu urzędnikowi 
konceptowemu, doświadczonemu, zasługu­
jącemu na zupełne zaufanie i nie uspo­
sobionemu niekorzystnie dla Barana.

Ponieważ śledztwo dyscyplinarne 
obejmowało cały szereg spraw rachunko­
wych a między innemi wyłoniła się kwe- 
stya, że rachunek przedsiębiorcy Wolań- 
skiego z 23. listopada 1906. na kwotę 
374 K. 24 gr. pomimo kwitu j ego na wy­
płatę tej należytości, znajdującego się 
w aktach Wydziału kraj. jeszcze w r. 
1906. nie był zapłacony, Wydział krajowy 
wydelegował jednego z najbardziej ru­
tynowanych urzędników rachunkowych 
do uzupełnienia śledztwa dyscyplinarnego. 
Inżynier Bronikowski nie był komisa­
rzem śledczym, wziął udział w śledztwie, 
jedynie jako bezpośredni przełożony Ba­
rana i dla udzielenia potrzebnych wyja­
śnień. Wspomnianą wyżej należytość W o- 
lańskiego w kwocie 374 K. 24 gr. wypła­
cono mu dopiero 30. lipca 1907 r.

Zarzuty, podniesione w powyższem 
piśmie Barana, nietyczące się jego osoby, 
lub jego stosunku służbowego a wcho­
dzące w zakres innych czynności admi­
nistracyjnych, będą przedmiotem badań.

Wydział krajowy nadmienia, że 
pismo Barana, o któreiWSo owa, nie we­
szło do Wydziału krajów go, a do Wys. 
Sejmu jako petycya wpłynęła dnia 29. 
września 1907.

Mar&załek. g Wpłynął wniosek nagły, 
podpisany przez ppi. Abrahamowicza,. 
Czartoryskiego, Pinińskiego, Bobrzyńskie-

go, Stadnickiego, Rayskiego, Pastora, 
Oleśnickiego i Stapińskiego.

{cgijta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

„I. Celem uczczenia przypadającego 
w roku przyszyłym 60 letniego jubileuszu 
panowania Najmiłościwszego Cesarza i 
Króla naszego Franciszka Józefa I. prze­
znacza się sumę półtora miliona koron 
na założenie krajowej Osady poprawczej 
dla nieletnich chłopców i dziewcząt.

II. Poleca się Wydziałowi krajowe­
mu, by natychmiast poczynił wszelkie 
potrzebne kroki przygotowawcze, celem 
wprowadzenia w życie krajowej Osady 
poprawczej i przedłożył na najbliższej 
sesyi odpowiednie wnioski1'.

Dla uzasadnienia nagłości głos ma 
JE. p. Abrahamowicz.

P. Abrahamowicz Znane są uczucia 
tej Wysokiej Izby dla Najmiłościwiej 
lanującego nam Cesarza i króla i Naj­

dostojniejszej Jego Dynastyi. (Posłowie 
powstają).

Wyrazem tych uczuć jest niewzru­
szona wierność do Tronu i głębokie a o- 
parte na szczerej wdzięczności przywią­
zanie do osoby ukochanego Monarchy.

Jakoż rzec mogę, że życie Reprezen- 
tacyi tego kraju, będącej wiernym wyra­
zem uczuć całego społeczeństwa, zrosło 
się z życiem ukochanego, najdobrotliw- 
szego Monarchy. Chwile jasne i radosne 
w życiu Jego dzieliliśmy pełnem 
sercem, tak samo każdą boleść, która 
przygniatała Jego serce szlachetne.

Gdy przed lat dziesięciu zbliżała się 
rocznica pięćdziesięcio letniego panowa­
nia Najjaśniejszego Pana — Wysoka 
Izba dla uczczenia tej radosnej a histo­
rycznej rocznicy, ofiarowała ukochanemu 
Monarsze to, co miała najdroższego „Za­
mek królewski na Wawelu".

Dziś j esteśmy w przededniu obchodu 
nader rzadkiego w dziejach, a radosnego 
i otoczonego pełnym pietyzmem, bo sześć­
dziesięcioletniej roczmcy panowania uko­
chanego Monarchy.

Uczczenie tej chwili czynem pamią­
tkowym, a odpowiadającym i intencyom 
i wzniosłym uczuciom Monarchy, mam 
przekonanie, że odbije się wspólnym tę­
tnem serc całej ludności tego kraju.

W  porozumieniu zatem i za zgodą 
Szanownych przewodniczących, wszyst­
kich stronnictw tej Wysokiej Izby, wnoszę:
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Wysoki Sejm raczy uckwalić:
I. Celem uczczenia przypadającego 

w roku przyszłym 60 letniego jubileuszu 
panowania K aj miłości,vszego Cesarza 
i Króla naszego Franciszka Józefa I. 
przeznacza się sumę półtora miliona ko­
ron na założenie krajowej Osady po­
prawczej dla nieletnich chłopców i dzie­
wcząt.

II. Poleca się Wydziałowi krajowe­
mu, by natychmiast poczynił wszelkie 
potrzebne kroki przygotowawcze, celem 
wprowadzenia w życie krajowej Osady 
poprawczej i przedłożył na najbliższej 
Sesyi odpowiednio wnioski.

(Huczne brawa i oklaski).
Marszałek. Sądzę, że odpowiem in- 

t.encyom Wysokiej Izby, jeżeli odstąpię 
od zwykłej formalności, przyjętej przy 
wnioskach nagłych i nie podam nagłości 
do poparcia i uzasadnienia, a odrazu po­
dam do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce powstać. ( Wszyscy posło­
wie powstają). Wniosek został jednomyślnie 
przyjęty.

(Brawa i oklaski).
Wpłynęły jeszcze dalsze wnioski na­

gie. Proszę p. sekretarza o ich odczy­
tanie.

Sekretarz p. Urbański (czyta):

Wniosek nagły.

Wysoki Sejm raczy uchwalić :

Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by z kredytu uchwalonego do rozporzą­
dzenia jego na zapomogi dla ludności do­
tkniętej klęskami elementarnemi, uwzglę­
dnił w odpowiedniej mierze pogorzelców 
w gminach Grzybowlce, Ceperów i Mi- 
kłaszów w powiecie lwowskim.

Lwów, 12. października 1907.

Abrahamowicz i Merunowicz.

Czecz, Hupka, Maryewski, Sękowski, Pło­
cki, Traczewski, Mogilnicki, Leo, Buynow- 
ski, Sare, Fruchtmann, Wereszczyński, 

Stadnicki, Bal, Bojko.
Marszałek. Dla uzasadnienia nagło­

ści głos ma p. Merunowicz.
P. Merunowicz. Wysoka Izb o !
Te same powody, które skłoniły W y ­

soką Izbę do uznania całego szeregu 
'Wniosków tego rodzaju za nagłe, przema­

wiają i za tym wnioskiem i dlatego nie 
będę motywował długo nagłości tego 
wniosku, a tylko wnoszę o uchwalenie 
nagłości.

Marszałek. Rozprawa co do nagłości 
otwarta, czy żąda kto głosu ? (Nikt) Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Przystępujemy do głosowania. Kto przyj­
muje nagłość, zechce rękę podnieść. .(Wię­
kszość.) Jest przyj ęta.

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Merunowicz.

P. Me-unowicz. Pod względem for­
malnym wnoszę na odesłanie tej sprawy 
do Wydziału krajowego, celem uwzglę­
dnienia z kredytu pół miliona koron, na 
ten cel przeznaczonego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą­
da kto głosuPfAWG.Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyj muje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjęty.

Proszę o odczytanie drugiego wnio­
sku nagłego.

Sekretarz p. Mazikiewicz (czyta):

Wnesenie nahłe.

Dnia 8. serpnia 1907 r. znyszczyw 
wełykyj pożar w seli "Nastasowi mykuły- 
neokoho powitu 22 hospodarstw z 83. 
budynkamy, pereważno neasekurowany- 
my wid ohnia.

Dnia 16. maja s. r. znyszczyw po­
żar w seli Skorodyńciach czortkiwskoho 
powitu 24. hospodarstw z kilkadesiafma, 
pereważno neasykurowanymy, budynkamy.

W  serpny r. 1907 znyszczyw hrad 
wełyku czastynu zasil iw  w seli Hrabo- 
weć, a po czasty i Baworiw mykułynećko- 
ho powitu.

W  weresny znyszczyw pożar kilka- 
desiat’ hospodarskych budynkiw w seli 
Romasziwka czortkiwskoho powitu.

Pozajak rozmiry szkid w tych m - 
scewostiach sut’ duże znaczni, dlatoho 
wnosiat’ pidpysani:

Wysokyj- Bojm zwołyt’ .udiłyty po­
szkodowanym wydatnu pomocz, z .fondiw 
krajowych — i widosłaty toje wnęsenie 
do Wydiłu krajewoho.

. ,  i Ołesnyckyj. 

Skołyszewskyj, Korol, Mohylnyckyj, Effi-
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nowycz, Bohaczewskyj, Merunowicz, Man- 
dyczewskyj, Mazykewycz, Hanczakow- 
skyj, Szmigielskyj, B o j k o ,  Włodek, (i - 

czkiewicz, Szajer, Staruch.
Marszałek. Dla uzasadniania nagło­

ści głos ma p. Oleśnicki.
P. Oleśnicki. Wysokyj Sojme!
Wnesok mij dotykaj e katastrof ele­

mentarnych kilkoch hromad, a rozmiry toj 
katastrofy oprawdajut nahłist wnesenia. 
Dlatoho poperaju nahłist, a pid wzhladom 
formalnym proszu o widosłanie do Wydi­
łu krajewoho z poruczeniem uwzhladnenia 
pry rozdili zapomoh z uchwałenoj sumy 
piw miliona koron.

M a rsza łek . Rozprawa co do nagłości 
otwarta. Czy żąda kto głosu? (NiktJ. Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto przyj­
muje nagłość, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest pizyjęta.

P o d  względem formalnym wnosi p. 
Oleśnicki na odstąpienie tego w niosła 
W ydziałowi krajowemu, celem uwzględnie­
nia przy rozdziale zap°mog z kwoty pół 
miliona koron.

Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy mkt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty

Proszę o odczytanie dalszego wnio­
sku nagłego-

Sekretarz p. Mazikiewicz (czyta/,

Wnesenie nahłe.

W  hromadi Ceperiw, pow. lwiwsko- 
ho powstaw 10. żowtnia 1907 wełykyj 
pożar, jakyj znyszczyw 43 budynkiw tj. 
połowynu seła.

Szkoda łysze w czasty je asekuro­
wana.

Z ohladu na nezwyczajni rozmiry 
katastrofy, jaka zabrała poszkodowanym 
ciłyj jich majetok, wnosiat pidpysani:

Wysokyj Sojm zwołyt pryznaty po­
szkodowanym wydatnu pomicz z kraje- 
wych fondiw.

Pid wzhladom formalnym prosiąt o 
widisłanie do Wydiłu krajewoho.

Ołesnyckyj. 

Potoczek, Bal, TraczeWski, Włodek, La

skowski, Staniszewski, Mazikewycz, Boj­
ko, Huryk, Staruch, Bohaczewskyj, Ja­
worskyj, Płocki, Kuryłowycz, Gniewosz, 

Mohylnyckyj.

Marszałek. Dla uzadnienia nagłości 
głos ma p. Oleśnicki.

P. Oleśnicki. Rozmiry katastrofy 
oprawdujut nahłist wnesku, a pid wzhla­
dom formalnym proszu widstupyty spra- 
wu Wydiłowy krajowemu tak samo, jak  
poperednyj wnesok nahłyj.

Marszałek. Rozprawa co do nagłości 
otwarta, czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zam­
knięta. Przystępujemy do głosowania 
Kto przyjmuje nagłość, zechce rękę pod­
nieść. ( Większość). J est przyj ęta.

Pod względem formalnym wnosi 
p. Oleśnicki na odesłanie tego wniosku 
do Wydziału krajowego, celem uwzglę­
dnienia ze sumy pół miliona koron.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty.

Przystępujemy do porządku dzien­
nego :

Pierwsze czytanie wniosku posła 
Małachowskiego o uregulowanie opieki 
nad ubogimi, kalekami i nieuleczalnymi. 
(Al. 420 .).

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Małachowski.

P- Małachowski. Wysoka Izbo!
Nie będę bliżej motywował zasadni­

czej potrzeby ustawowego regulaminu 
opieki nad ubogimi i konieczności uży­
czenia pomocy gminom w ponoszeniu 
kosztów tego ciężaru, gminom obarczo­
nym w tej mierze ponad siły, albowiem 
uczyniłem to, jak sądzę, dość wyczerpu­
jąco przy uzasadnieniu mego wniosku, 
który rozdany został szanownym człon­
kom tej Wysokiej Izby, a powtóre i dla­
tego, ponieważ uważam tę kwestyę, jako 
już przesądzoną.

Za tą zasadą oświadczyły się nie- 
tylko wszystkie niemal pytane o to przez 
Wydział krajowy, gminy tego kraju, nie- 
tylko większość rad powiatowych, tudzież 
kilkakrotnie odbywane wiece miast tak 
w kraju jak i we Wiedniu, oświadczyły 
się za tą zasadą w kilkakrotnych swćich

354
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sprawozdaniach komisye tego \  rysokiego 
Sejmu, a mianowicie gminna, administra­
cyjna, prawnicza i sanitarna, ale nad1 o 
oświadczył się za tą zasadą także i W y ­
soki Sejm, powziąwszy w tej mierze 
dwukrotnie uchwały a mianowicie 18. lu­
tego 1898 i 24. października 1903.

Wniosek mój zatem odpowiada in- 
tencyom tej Wysokiej Izby, a nadto 
przyjęty został zasadniczo także i przez 
inne sejmy tej monarchii przy uchwale­
niu dotyczących ustaw.

Nie będę też wywodził, jak gminy, 
a w szczególności Lwów i Kraków, jak  
gminy miej skie iwiej skie są obarczone pc- 
nad siły tymi obowiązkami, które spełniać 
muszą.

Nie będę wykazywał, jak starają się 
podołać temu zadaniu i nie mogą mu 
podołać nie z własnej winy, ale z braku 
sił i środków materyalnych. Nie będę 
wykazywał, że fundusze krajowe i powia-' 
tcwe prawie niczem nie przyczyniają się, 
do użyczenia pomocy gminom w spełnia­
niu tych zadań, albowiem to wszystko 
uczynił już Wydział krajowy w dwukro­
tnych swoich sprawozdaniach, przedłożo­
nych w r. 1901 i 1904.

Ograniczę się zatem do kilku uwag 
ogólnej natury, a w szczególności prze- 
dewszystkiem niech mi wolno będzie 
stwierdzić, że mej wniosek podpisany zo­
stał przez reprezentantów obu narodo­
wości tego kraju, tudzież przez przedsta­
wicieli 4 politycznych stronnictw tego 
Sejmu, z czego wynika, że wniosek mój 
odpowiada niewątpliwie inteneyom wię­
kszości tej Wysokiej Izby. A  mogę się 
powołać także, na dopiero co dziś jedno­
myślnie powziętą uchwałę jubileuszową 
tej Wysokiej Izby, która niewątpliwie 
odpowiada liunr Karnym inteneyom tak­
że tego wniosku, ivióry miałem zaszczyt 
postawić.

Jak wspomniałem, Wydział krajowy 
w latach 1901 i 1904 przedłożył dwa 
projekty ustawy, które odpowiadają zasa­
dom mego wniosku.

Pomimo tego wnoszę, ażeby W y ­
dział krajowy ponownie zastanowił się 
nad sprawą i przedłożył nam wnioski, 
a czynię to z następujących powodów:

Przedewszystkiem od tego czasu 
upłynęło lit  kilka. Czasy i stosunki się 
zmieniają, wzmagają się potrzeby, a ewo- 
lucye polityczne i społeczne przynoszą 

‘ nowe organizacye, nowe wymagania i po­

jęcia. A  oprócz tego w ostatnich czasach 
rząd i decydujące czynniki parlamentar­
ne zdecydowały się na wprowadzenie w ży­
cie instytucyi ubezpieczenia pracuj ących na 
starość i na wypadek niezdolności do pracy 
a i Koło polskie w lipcu b. r. zażądało od 
rządu jak najrychlejszego przedłożenia 
tego projektu.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
projekt ten, jeżeliby wprowadzony został 
w życie,może wpłynąć na stosunki, na kate- 
gorye organizacyi opieki nad ubogimi, albo­
wiem wprawdzie instytucya zabezpiecze­
nia na starość i na wypadek niezdolno­
ści do pracy ma cele inne, ma cele dopo- 
laożenia pracującym, którzy nie są w sta­
nie dla siebie i swoich rodzin zabezpie­
czyć bytu, a więc zapobiega właśnie, 
ażeby nie było ubogich, wyciągających 
ręce do funduszu zaopatrzenia, jednakże 
ta instytucya, ubóstwa usunąć wogóle nie 
j est w stanie, dlatego mimo to Koło polskie 
zastanawiało się nad kwestyą uregulo­
wania tej sprawy i ze względu na wpływ 
przezemnie wymieniony tej projoktowa- 
nej instytucyi, Wydział krajowy musi tę 
ewentualność \żziąć w rachubę i oto znów 
powód, dla którego projekty dawniejsze 
Wydziału krajowego muszą być poddane 
rewizyi i ponownym studyom.

Następnie zaznaczam, że w toku 
jest sanacya finansów krajowych przez 
przekazanie pewnego rodzaju dochodów 
państwowych na rzecz celów autonomi­
cznych. Mniemam, że iw  tym względzie 
koszta opieki nad ubogimi zaważą na 
szali i dlatego z tego powodu projekta 
Wydziału krajowego muszą być poddane 
ponownemu rozpatrzeniu.

Podnoszą w końcu, że nietylko cele 
humanitarne, zadania spełnienia miłości- 
bliźniego, obowiązek wypływający z re- 
ligii chrześcijańskiej a sądzę i z innych 
wyznań — są tu celem jedynym, wyłą­
cznym i najważniejszym, oprócz tego, 
wchodzą tu w grę cele inne, cele społe­
czne. ekonomiczne, szczególnie jeżeli we­
źmiemy na uwagę opiekę nad biednemi 
opuszczonemi dziećmi, ile sił, ile talentów 
jednostek pożytecznych da się wogóle 
uratować przez należytą organizacyę o- 
pieki nad bezdomnemi dziećmi, tego snać 
Wysokiej Izbie wykazywać nie potrzebu­

ję; kto łaskaw, niech raczy zaglądnąć do 
podobnych zakładów we Lwowie i w Kra­
kowie, do zakładu lwowskiego sierót i do 
przytuliska brata Alberta, tulącego bezdo­
mne dzici a przekona się, jak szczytne 
zadania spełniają te biedne instytucye
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i przekona się, że nie mają, one również 
dostatecznych środków do spełniania tych 
zadań, bo są ograniczone do subwencyi 
gminy i prywatnej dobroczynności — 
przekona się zarazem, jak wiele na tern 
polu jest do zdziałania, ile jeszcze podo­
bnych instytucyi w kraju stworzyć by 
należało.

Nie mówię już o tern, że z nędzy 
i rozpaczy rodzą się zbrodnie i że akcya 
na tern polu ma skutki nader doniosłe 
tak pod względem moralnym jak i mate- 
ryalnym; i me mówię o tern, że akcya 
szczególnie ratowania jednostek i dzieci 
od niebezpieczeństwa deprawacyi moral­
nej jest jednym z najgłówniejszych obo­
wiązków tego społeczeństwa, bo ratuje 
dzieci od drogi występku, z której nieraz 
już nie ma odwrotu a ile szkody społe­
czeństwo ponosi, tego dowodzić także nie 
potrzebuj ę.

Ale nad tymi dwoma celami góruje 
trzeci najważniejszy t. j .  cel autonomicz­
ny, polityczny i narodowy, cel umożliwie­
nia gminom spełnienia tych szczytnych 
zadań społecznych i kulturalnych, których 
obecnie spełniać nie mogą. Autonomie 
krajów, jeżeli mają należycie funkcyono- 
wać, muszą opierać się na zdrowej, sil­
nej organizacyi gmin. Gminy są podsta­
wą naszego życia autonomicznego, poli­
tycznego i narodowego.

1 dlatego ten obowiązek jest najwa­
żniejszym i dlatego uregulowanie opieki 
nad ubogimi jest jednym z wielu środków 
należytej organizacyi gminnej, albowiem 
ulży gminom w tym kierunku, że pozwo­
li im naj spełnienie innych, równie waż­
nych a może ważniejszych zadań społe­
cznych i kulturalnych.

Kończę dwoma prośbami. Jedną sto­
suję do do szanownej komisyi, która tą 
sprawą się zajmuje, ażeby ze względu na 
ważność i doniosłość tej sprawy, ze wzglę­
du na to, że Wydział krajowy będzie 
musiał jeszcze poddać sprawę studyom 
podczas przerwy parlamentarnej, ażeby 
zechciała z wnioskami swoimi przyjść 
przed tę Wysoką Izbę w tym jeszcze ro­
ku na najbliższej sesyi, która ma być 
zarządzoną; a drugą zanoszę do tej W y ­
sokiej Izby, ażeby tę sprawę uważała ja­
ko legat, legat dla najbiedniejszych, któ­
ry sowicie się opłaci, uratuje egzystencyę 
tysięcy jednostek pożytecznych dla na­
szego społeczeństwa, legat, który spadko­
biercy zadań tego sejmu z pewnością bę­
dą mogli wykonać, legat, który może być 
spełniony nawet, i wtedy, jeżeliby ten

spadek był przyjęty z dobrodziejstwem 
inwentarza, legat dla biednych odpowia­
da obowiązkom i tradycyom naszym na­
rodowym i politycznym.

Pod względem formalnym proszę, 
ażeby wniosek mój został przekazany ko­
misy] administracyjnej, która wnioskami 
moimi już kilkakrotnie się zajmowała.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
pod względem formalnym żąda kto gło­
su? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz­
prawa zamknięta, przystępujemy do gło­
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze­
chce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawo­
zdania Wydziału krajowego w przedmio­
cie objęcia w zarząd Reprezentacyi kraju 
galic. funduszu inwalidów wojskowych 
pochodzącego z lat 1813, 1814 i 1815. 
(Al. 421.).

Sprawozdawca poseł Sala ma głos.
Zastępca Członka Wydziału krajo­

wego p. Sala. Wnoszę, ażeby Wysoka 
Izba zechciała w tej sprawie przystąpić 
już w tej chwdi do drugiego czytania 
na podstawie sprawozdania Wydziału 
krajowego.

Marszałek. Czy żąda kto głosu w 
sprawie formalnej ? (Nikt). Jeżeli nie, 
kto się zgadza na przystąpienr do dru­
giego czytania na podstawie sprawozda­
nia Wydziału krajowego, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). Uchwalono przy­
stąpienie do drugiego czytania.

Sprawozdawca zast. Członka W y ­
działu krajowego p. Sala (zaczyna czytać 
sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol­
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozda­
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków 
komisyi.

Sprawozdawca Zast. Członka W y ­
działu krajowego p. Sala (czyta)'.

Wysoki Sejm raczy uchwalić: *
1. Sejm przyjmuje do wiadomości 

sprawozdanie Wydziału krajowego; i
2. Sejm upoważnia Wydział krajo­

wy do przyjęcia w przechowanie i zarząd 
kraju części funduszu inwalidów, przypa­
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dającej dla Gakcyi i do zeznania aktu 
fundacyjnego poa warunkami zaprojekto­
wanymi.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwar­
ta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zam­
knięta. Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej .

Sprawozdawca Zast. Członka W y ­
działu krajowego p. Sala (czyta):

1. Sejm przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto przyj­
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść.
( U iększość.) Jest przyjęty.

Sprawozdawca Zast. Członka W y ­
działu krajowego p. Sala (czyta) :

2. Sejm upoważnia Wydział krajo­
wy do przyjęcia w przechowanie i za­
rząd kraju części funduszu inwalidów, 
przypadającej dla Galicyi i do zeznania 
aktu fundacyjnego pod warunkami za- 
proj ektowa nymi.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wnio­
sek, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi sa­
nitarnej o sprawozdaniu Wydziału krajo­
wego co do zamierzonej budowy zakładu 
ala obłąkanych w zachodniej części kraju. 
(Al. 42-2.).

Sprawozdawca poseł Sare ma głos.
Sprawozdawca p. Sare (zaczyna czy­

tać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol­

nienie p. sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p.- sprawozdawcy od czytania sjirawozda- 
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, ze­
chce rękę podnieść. (Większość). Wniosek 
jest przyjęty. Proszę o odczytanie wnio­
sków komisyi.

Sprawozdawca p. Sare (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić :
1. Sejm przyjmuje do wiadomości 

sprawozdanie Wydziału krajowego z 27. 
września 1907 i zatwierdza zawarte w spra­
wozdaniu z 8. stycznia 1907 L W , 13.581 o­

gólny program, mającego powstać zakładu 
dla obłąkanych w Kobierzynie, oraz koszto­
rys urządzenia tego zakładu w maksy­
malnej kwocie 4,321000 K.

2. Dla uposażema potrzebnego na 
ten cel funduszu, Sejm upoważnia W y ­
dział krajowy do zaciągnięcia w Banku 
sraj owym pożyczki w obligacyach komu­
nalnych do maksymalnej wysokości w 
efektywnej kwocie 4,321.000 K.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajo­
wemu, by niezwłocznie poczynił zarzą­
dzenia, potrzebne celem wypracowania 
szczegółowych planów i kosztorysów, tak 
by budowa zakładu możliwie w roku 
1908 została rozpoczętą i upoważnia W y ­
dział krajowy do pokrycia kosztów 
wszelkich robót przedwstępnych zaliczko­
wo z funduszu krajowego aż do czasu 
zrealizowania zaciągnąć się mającej po­
życzki.

4. O postępie budowy winien W y ­
dział krajowy składać Sejmowi corocznie 
wyczerpuj ące sprawozdanie.

5. Sejm upoważnia Wydział krajo­
wy do zamianowania dyrektora dla przy­
szłego zakładu dla obłąkanych w zacho­
dniej części kraju z płacą, równającą się 
poborom dyrektora krajowego zakładu 
dla obłąkanych w Kulparkowie.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwar­
ta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zamknię­
ta, przystępujemy do rozprawy szczegó­
łowej .

Sprawozdawca p. Sare (czyta)'.
1. Sejm przyjmuje do wiadomości 

sprawozdanie Wydziału krajowego z 27. 
września 1907 i zatwierdza zawarty w 
sprawozdaniu z 8. stycznia 1907 L W . 
13.581 ogólny program, mającego powstać 
zakładu dla obłąkanych w Kobierzynie, 
oraz kosztorys urządzenia tego zakładu 
w maksymalnej kwocie 4,321.000 K .

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Sare (czyta):
2. Dla uposażenia potrzebnego na 

ten cel fuuduszu, Sejm upoważnia Wydział 
krajowy do zaciągnięcia w Banku krajo­
wym pożyczki w obligacyach komunal­
nych do maksymalnej wysokości w efe­
ktywnej kwocie 4,321.000 K.
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Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowań, i. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Sare {czyta):
3. Sejm poleca Wydziałowi krajo­

wemu, by niezwłocznie poczynił zarzą­
dzenia, potrzebne celem wypracowania 
szczegółowych planów i kosztorysów, tak 
by budowa zakładu możliwie w roku 
1908 została rozpoczętą i upoważnia W y ­
dział krajowy do pokrycia kosztów 
wszelkich robót przedwstępnych zaliczko­
wo z funduszu krajowego aż do czasu 
zrealizowania zaciągnąć się mającej po­
życzki.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt gło­
su nie żąda, rozprawa zamknięta, przy­
stępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość.) Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Sare (czyta):
4. O postępie budowy winien W y ­

dział krajowy składać Sejmowi corocznie 
wyczerpujące sprawozdanie.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Sare (czyta):
5. Sejm upoważnia Wydział krajo­

wy do zamianowania dyrektora dla przy­
szłego zakładu dla obłąkanych w zacho­
dniej części kraju z płacą, równającą się 
poborom dyrektora krajowego zakładu 
dla obłąkanych w Kulparkowie.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Niht). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Sare. Wnoszę 
przyjęcie drugiej uchwały w trzeciem 
czytaniu bez czytania.

Marszałek. Jest wniosek przystąpie­
nia do trzeciego czytania bez czytania. 
Czy żąda kto głosu ? ( ,\’ikt). Gdy nikt gło­
su nie żąda, rozprawa zamknięta. Przy- 
stępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (W ię­

kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
drugą uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęta

Następuje sprawozdanie komisyi go­
spodarstwa krajowego w przedmiocie pe- 
tycyi gminy Tarnobrzeg o bezprocentową 
pożyczkę na kanalizacyę miasta. (Aleg. 
4 23).

Sprawozdawca p. Zdzisław Tarnow­
ski ma głos.

Sprawozdawca p. Zdzisław Tarnow­
ski (zaczyna czytać spraicozdunie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol­
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozda­
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Wnio­
sek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Tarnowski Zdzi­
sław (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić !

Petycyę gminy miasta Tarnobrzega 
L. s. 3351/07 odstępuje się Wydziałowi 
krajowemu z poleceniem,

1) ażeby możliwie jeszcze w bieżą­
cym roku zarządził na koszt funduszu 
krajowego wykonanie zdjęć i opracowanie 
technicznego proj ektu.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
puj erny do głosowania. Kto pizyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (W ię­
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Tarnowski Zdzi­
sław (czyta):

2) ażeby za pośrednictwem Wydzia­
łu powiatowego w Tarnobrzegu ■ zbadał 
finansowe położenie gminy i stosownie do 
wyniku badania, oraz na podstawie ko­
sztorysu przedstawił na najbliższej sesyi 
sejmowej wnioski, jaka i w jakiej formie,

alsza pomoc materyalna ma być udzie­
loną gminie w celu przeprowadzeń a ka- 
nalizacyi miasta na podstawie sporządzo­
nych przez biuro melioracyjne planów.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę-
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pujemy do głosowania.Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie Komisyi ko­
lejowej o wniosku posła Wursta w sprawie 
budowy kolei normalno-torowej z Rachinia 
pi zez Dolin ę-Strutyn-Rożniatów-Pereniń- 
sko-Niebyłów-Rosólnę- Starunię - Sołotwinę 
do Nadworny z odnogą przez Jasień do 
Angielowa. (Aleg. 4 24 ).

Sprawozdawca poseł Schatzel ma
głos.

Sprawozdawca p. Schatzel {zaczyna 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

IV!arszalek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozda­
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Wnio­
sek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Schatzel {czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby zbadał projektowaną linię kolejową 
pod względem komercyalnym i techni­
cznym i przedłożył Sejmowi odpowiednie 
wnii iski.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu ? {Nikt). Gidy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie Komisyi pra­
wniczej o wniosku p. Skałkowskiego w spra­
wie przyspieszenia postępowania przy wcie­
leniu parcel rustykalnych do kompleksu 
tabularnego, za równoczesnem lub poprze­
dzaj ącem wydzieleniem z tego kompleksu 
gruntów równej wartości. (Aleg. 425).

W  zastępstwie nieobecnego w Izbie 
sprawozdawcy posła Fruchtmanna, ma 
głos p. Schatzel.

Sprawozdawca p. Schatzel {zaczyna 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozda­
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, ze­
chce rękę podnieść. {Większość). Wniosek

jest przyjęty. Proszę o odczytanie wnio­
sku komisyi.

S w ozdawca p. Schatzel {czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

W zywa się c. k. Rząd, aby wziął 
pod rozwagę potrzebę wydania rozporzą­
dzenia wykonawczego do ustawy z 2. sty­
cznia 1894 Nr. 16. Dz. u. kraj:, w poro­
zumieniu z Wydziałem krajowego, ceiem 
przyspieszenia postępowania przy wciela­
niu parcel rustykalnych do kompleksu 
tabularnego, z równoczesnem lub poprze­
dzaj ącem wydzieleniem z tegoż komple­
ksu gruntów równej wartości.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? {Nikt), Gidy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. {W ię­
kszość). Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie Komisyi pra­
wniczej o wniosku p. Skałkowskiego 
w przedmiocie przestrzegania przepisów u- 
stawy z dnia6 .lutego 1869L. 18. dz.p.p. o 
zawiadamianiu wierzycieli hipotecznych o 
wydzieleniach parcel z majątków hipote­
cznie obciążonych. (Aleg. 426 ).

W  zastępstwie nieobecnego sprawo­
zdawcy posła Pruchtmanna, ma głos p. 
Schatzel.

Sprawozdawca p.Schatzel {zaczyna 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol­
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawo­
zdania. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Wnio­
sek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Schatzel {czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

W zyw a się c. k. Rząd, aby zarzą­
dził co należy, celem ścisłego przestrzega­
nia przepisów ustawy z dnia 6. lutego 
1869 N. 18. Dz. pr. p. o zawiadamianiu 
wierzycieli hipotecznych o wszelkich wy­
dzieleniach parcel, należących do maję­
tności hipotecznie obciążonych.

Ma rszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? {Nikt;. Grdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
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jem y do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Następuj e sprawozdanie Komi syi kole- 
jowej o wniosku p. Oleśnickiego, względem 
wybudowania przekopu od przepustu na 
szlaku kolejowym Stryj-Ławoczne do 
rzeki Stryj. (Aleg. 427).

Sprawozdawca poseł Schatzel ma
głos.

Sprawozdawca p. Schatzel (zaczyna 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol­
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawo­
zdania. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. ( W iększość). Wnio­
sek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Schatzel {czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

W zywa się c. k. Rząd o spowodo­
wanie zarządu c. k. kolei państwowych, 
aby sprawdził wadliwy sposób urządzenia 
przepustu wód przy budce 1. 9, między 
stacyami Lubieńce i Koniuchów, na szla­
ku kolei Stryj-Ławoczne urządzonego i 
spowodował ewentualne odprowadzenie 
wód od przepustu przez zbudowanie od- 
powiednego przekopu do rzeki Stryj.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Sikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( lWiększość). 
Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi ko­
lejowej o wniosku posła Oleśnickiego i 
tow. w sprawie utworzenia przystanku 
Synowódzko niżne na linii kolei Stryj-Ła­
woczne. (Aleg 428 ).

Sprawozdawca poseł Schatzel ma
głos.

Sprawozdawca p. Schatzel {zaczynu 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol­
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozda­
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. {Większość). W nio­

sek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Schatzel {czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Wzywa się c. k. Rząd o utworzenie 
na linii c. k. kolei państwowej Stryj-Sko- 
le-Ławoczne przystanku kolejowego na 
terytoryum gminy Synowódzko Niżne.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? {NiJct). Grdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. {Większość). 
Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi go­
spodarstwa krajowego o sprawozdaniu W y­
działu krajowego o kraj owy ch niższych 
szkołach rolniczych. (Aleg. 429).

Sprawozdawca poseł Sękowski ma
głos.

Sprawozdawca p. Sękowski {zaczy­
na czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozda­
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, ze­
chce rękę podnieść. ( Większość). Wniosek 
jest przyjęty. Proszę p. sprawozdawcę 
o odczytanie wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Sękowski {czyta):

WTysoki Sejm uchwalić raczy:

Sejm przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego o krajo­
wych niższych szkołach rolniczych.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? {Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. {W ię­
kszość). Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi go­
spodarstwa krajowego o wniosku pp. Buy- 
nowskiego i Bednarskiego w sprawie przy­
znania rolnikom dotkniętym klęską nieuro­
dzaju opustu przy poborze otręb z maga­
zynów wojskowych. (Aleg. 430 ).

Sprawozdawca poseł Vivien ma głos.
Sprawozdawca p. Vivien {zaczyna czy­

tać spaawo zdanie).



Sekretarz p. Urbański. Wnoszę u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozda­
nia. Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku 
komisyi.

Sprawozdawca p. Vivien (czyta) :

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

Sejm wzywa c. k. Rząd, by krajo­
wym Towarzystwom roliczym udzielił 
wydatnej subwencyi z przeznaczeniem 
do przyznania rolnikom dotkniętym klę­
ską tegorocznego nieurodzaj u, opustu przy 
poborze otręb z wojskowych magazynów 
prowiantowych i aby również wydał bez­
płatnie odpowiednią ilość soli bydlęcej 
z szczególnym uwzględnień Lem okolic, 
w których zebrana w tym roku pasza 
uległa zepsuciu.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nilct). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty.

Następuje: Sprawozdanie komisyi 
drogowej w sprawie petycyi Magistratu 
miasta Lwowa o ukraj owienie drogi powia­
towej Gródek-Kamienobród-Jaryna, wzglę­
dnie o podwyższenie subwencyi na jej bu­
dowę L. s. 3.63B. (al. 431).

Sprawozdawca poseł "Wiśniewski ma
głos.

Sprawozdawca p. Wiśniewski (zaczy­
na czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. "Wnoszę u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nilct). Gdy nikt 
głosu me żąda, rozprawa zamknięta. 
Przystępujemy do głosowania. Kto przyj­
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Proszę o od­
czytanie wniosków komisyi.

Sprawozdawca p. Wiśniewski (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
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Podwyższa się subwencyę na budo­
wę drogi Gródek-Kamieniobrórl-Jaryna do 
wysokości 7B°/0 kosztów budowy.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Więk­
szość). Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi szkol­
nej o petycyach nauczycieli i nauczycielek o 
policzenie w drodze łaski do wymiaru 
emerytury lat służby niepoliczalnych w 
myśl ustawmy.

Sprawozdawca poseł Tomaszewski 
ma głos.

Sprawozdawca p. Tomasze wsk 
(czyta) :

Sprawozdanie

komisyi szkolnej o petycyach nauczy­
cieli i nauczycielek o policzenie w dro­
dze łaski* do wymiaru emerytury lat 

służby niepoliczalnych w myśl ustawy.

Wysoki Sejmie!

Ponieważ Wysoki Sejm mógłby 
powziąść przychylną uchwałę tylko w tych 
przypadkach, w których za petentem prze­
mawia dobra bardzo aplikacya, a nadto 
ponieważ komisya szkolna nie ma mo­
żności zbadania, o ile okoliczności przyto­
czone w petycyach są prawdziwe, przeto 
w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
Petycye:

1) Balia Szczepana Nr. 2180.
2) Bohaczyka Jana Nr. 2347.
3) Grodzkiej Anny Nr. 2334.
4) Rzeszowskiego Leona Nr. 24331.
5) Januszkiewicza Walent. Nr. 2548.
6) Masiewicza Antoniego Nr. 2427.
7) X . Rabieja Franciszka Nr. 2770.
8) Nabaka Hilarego Nr. 2786.
9) Marynowicza Teodora Nr. 2791.

10) Szpetmańskiej Anton. Nr. 2700.
11) Spirydówny Wandy Nr. 2871.
12) Halkowej Maryi Nr. 2332.
13) Głużewskiej Maryl Nr. 2579.
14) Palatyńskiego Konstant. Nr. 3266.
15) Borszcza Mikołaja Nr. 2980.
16) Hoszarda Edwarda Nr. 3213.
17) Keipera Jana Nr. 2519.

przekazuje się Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z c. k. Radą szkolną

. 12. października 1907.
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krajową zdał o nich sprawę na najbliż­
szej sesyi.

Marszałek. Rozprawa, otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię­
kszość). Jest przyjęty.

Następuj e sprawozdanie komisyi szkol­
nej o petycyach nauczycieli o policzenie lat 
służby do emerytury w myśl ustawy nie­
policzalnych.

Sprawozdawca poseł Tomaszewski 
ma głos.

Sprawozdawca p. Tomaszewski 
yczyta): -*

Sprawozdanie

Komisyi szkolnej o petycyach nauczy­
cieli o policzenie lat służby do emerytu­

ry w myśl ustawy niepoliczalnych.

Komisy a szkolna wnosi :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycye:
Onufrego Cybyka 1. s. 3396.
Damiana Hawrana 1. s. 3404.
Serafiny Oponowiczównej 1. s. 3493.
Emila Wiszomirskiego 1. s. 6448.

przekazuje się Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z Radą szkolną kra­
jową zdał o nich sprawę na najbliższej 
sesyi.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię­
kszość). Jest przyjęty.

N astępuj e sprawozdanie komisyi 
szkolnej o petycyach nauczycieli o poli­
czenie służby prowizorycznej do wymiaru 
pięcioleci.

Sprawozdawca poseł Tomaszewski 
ma głos.

Sprawozdawca poseł Tomaszewski 
(czyta):

Sprawozdanie

Komisyi szkolnej o petycyach nauczy­
cieli o policzenie służby j  rowizorycznej 

do wymiaru pięcioleci.

Wysoki Sejmie.

Dodatkowo do sprawozdania o ta­
kich samych petycyach, wnosi komisya 
szkolna:

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
Petycye ls. 3450,3593,3432,3398,3453, 

3451, 3452, 3634 odstępuje się Radzie 
szkolnej krajowej do rozpatrzenia ze sta­
nowiska ewentualnej zmiany ustawy

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wnio­
sek, zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisj i szkol­
nej o petycyach polskiego Towarzystwa pe­
dagogicznego w sprawie a) zmiany usta­
wy emerytalnej, b) pomnożenia liczby 
seminaryów nauczycielskich żeńskich i 
zniesienia instytucyi nauczycielek zastęp­
czyń w Galicy i.

Sprawozdawca poseł Tomaszewski 
ma głos.

Sprawożdawca poseł Tomaszewski 
(czyta):

Sprawozdanie

Komisyi szkolnej o petycyach Polskiego 
Towarzystwa pedagogicznego w sprawie 
a) zmiany ustawy emerytalnej, b) pomno­
żenia liczby seminaryów nauczycielskich 
żeńskich i zniesienia instytucyi nauczy­

cielek zastępczyń w Galicyi.

Wysoki Sejmie!
Petycye te poruszają zasadnicze 

sprawy, które wymagają gruntownego 
rozpatrzenia. Pierwsze domaga się nadto 
zmiany istniejącej ustawy. Część cięża­
rów, któraby ta zmiana ustawowo nakła­
dała na skarb krajowy, gotowi nauczy­
ciele wziąć na siebie. Petycya ta zasłu­
guje na gruntowne zbadanie i obliczenie 
efektu finansowego z uwzględnieniem opłat, 
któreby wpływały od nauczycieli pozwo­
liłoby osądzić, czy żądania nauczycielstwa 
w dzisiejszych warunkach finansowych 
kraju mogłyby być spełnione.

Komisya szkolna wnosi przeto:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycye powyższe Towarzystwa pe­

dagogicznego- odstępuje się Radzie szkol­
nej krajowej do zbadania.

355
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nif.t). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuj e 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość). Jest przyjęty.

IN astępuj e sprawozdanie komisyi szkol­
nej o petycyi gminy Słotwiny powiatu ży­
wieckiego o zapomogę na spłacenie dłu­
gów pochodzących z budowy szkoły.

Sprawozdawca poseł Kramarczyk ma
głos.

Sprawozdawca p. Kramarczyk (czyta

Sprawozdanie

Komisy] szkolnej o petycyi gminy Sło­
twiny powiatu żywieckiego o zapomogę 
na spłacenie długów pochodzących z bu­

dowy szkoły.

W  petycyi tej podnosi gmina, że 
przed 6 laty spaliła się jej do szczętu 
szkoła ludowa, którą gmina z zniesione­
go wyszynku propinacyjnego zakupiła, 
a chcąc niepozostawić dziatek bez nauki, 
złożyła 120 proc. dodatek do podatków, 
otrzymała z Towarzystwa asekuracyjne­
go 2U00 koron i z funduszu krajowego 
1800 koron, przystąpiła zaraz do budowy 
nowej szkoły, a koszta budowy tejże 
wynosiły 8500 koron'

Dalej gmina podnosi, że uzyskane 
fundusze nie mogły wystarczyć na po­
krycie budowy budynku szkolnego i była 
przeto gmina zmuszona:

1) wziąć na kredyt za wekslem da­
chówkę za 608 K;

2) w Kasie Oszczędności zapożyczy­
ła 480 K;

3) za robotę blacharską i szkło do­
tąd winna 224 K ;

4) robotnikom, murarzom, cieślom
i furmanom ma dopłacić 252 K.

«
Razem jest jeszcze dotąd winna 

1564 K , a że nie jest w stanie tego spła­
cić, dłużnicy skarżą gminę do sądu i za­
nosi się na to, że dom szkolny na 
spłacenie długów, z budowy pochodzą­
cych sprzedany zostanie.

Z  uwagi, że gmina Słotwina, jest 
mała, uboga, górska gmina, składająca 
się tylko z 80 numerów domu, o sile po­
datkowej 469 koron.

Z  uwagi, żmta gmina w kilku la­
tach poniosła wielkie ofiary na zakupno 
jednej, a na odbudowanie drugiej szkoły, 
a 120 proc. dodatek szkolny wynosi tyl­
ko 564 koron, dług zaś z budowy szkoły 
przedstawia kwotę 1565 koron, a na 
oszalowanie i ogrodzenie szkoły potrze­
buje znowu około 1000 koron.

Komisya szkolna wnosi:
. ot i. * t t  2677Petycyę gminy Słotwiny do L.

oastępuje się Wydziałowi krajowemu 
w porozumieniu z c. k. Radą szkolną 
krajową do, zbadania i sprawozdania.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Grdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość). Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi szkol­
nej o petycyi miasta Lubaczowa w przed­
miocie odpisania nadzwyczajnej prestacyi 
szkolnej na płacę nauczyciela i zwrotu 
nadpłaty, uiszczonej na rzeczowe potrze­
by szkół za lata 1895— 1905.

Sprawozdawca poseł Kramarczyk 
ma głos. J

Sprawozdawca p. Kramarczyk (czyta): 

Sprawozdanie

komisyi szkolnej o petycyi miasta Luba­
czowa w przedmiocie odpisania nadzwy­
czajnej prestacyi szkolnej na płacę nau­
czyciela i zwrotu nadpłaty uiszczonej na 
rzeczowe potrzeby szkół za lata 1895— 1905.

Wysoki Sejmie!

Gmina miasta Lubaczowa aktem, 
fundacyjnym z dnia 19. stycznia 1873 
zobowiązała się dobrowolnie wpłacać do 
funduszu szkolnego na płacę nauczycieli 
roczną kwotę 2.000 K. prócz tego na pre­
liminarz w gotówce 60 K. i w naturze 
20 sągów drzewa miękkiego.

Ponad te zobowiązania dobrowolne 
nałożyła c. k. Rada szkolna krajowa 
w myśl art 16. ust. 3. ustawy z roku 
1894 Nr. 49. osobną prestacyę w kwocie 
800 K. rocznie.

Wreszcie na preliminarz szkolny o- 
prócz powyższego zobowiązania opła cała 
gmina corocznie ponad 10°/0 dodatków do 
podatków.
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Wskutek licznych urgensów gminy 
asygnowała c. k. Rada szkolna kraj owa 
na dniu 22. lutego 1907 kwotę 4.202 K. 
na ręce przewodniczącego Rady szkolnej 
miejscowej w Lubaczowie tytułem nad­
wyżki wydatków na stały ryczałt dla 
szkół tamtejszych za czas od 1. paździer­
nika 1903 do koóca roku 1906.

Otóż gmina Lubaczów rości sobie 
pretensye, że ów zwrot nadwyżki w kwo­
cie 4.202 K. 46 h. należy się funduszowi 
gminnemu a nie szkolnemu w Lubaczowie; 
wreszcie że wpłata coroczna- po 800 R. 
ponad pierwotne zobowiązanie 2 000 K. 
na płacę nauczycieli jest niesłusza i krzy­
wdząca miasto.

Ponieważ co do I. części tejże pe­
tycyi niema komisya szkolna żadnych da­
nych, czy ów wymiar prestacyi szkolnych 
na płacę nauczycieli ponad rzekome zo­
bowiązanie gminy jest słuszny i lub 
krzywdzący zaś do II. części petycyi, 
kto byłjUprawniony do podjęcia zwrotu nad­
wyżki preliminarzowej w kwocie 4.202 K. 
46 h. wypłacopej przez c. k. Radę szkol­
ną kraj ową,czy Zwierzchność gminna 
w Lubaczowie czy też tamtejsza Rada 
szkolna, Wysoki Sejm krajowy nie jest 
powołany orzekać, gdyż to należy do in- 
stancyi zwykłej drogi prawa, dlatego ko­
misy a szkolna wnosi:

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
I. Pierwszą część petycji - gminy 

miasta Lubaczowa przekazuje się W y ­
działowi krajowemu do zbadania i spra­
wozdania; zaś nad II. ęzęścią petycyi 
przechodzi Sejm do porządku dziennego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( VVięĄszość). 
Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi 
szkolnej o petycyach w sprawie udzię- 
lenia i podwyższeiua daru z łaski, przy­
znania i podwyższenia emerytury i ' 
pensyi wdowiej.

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz 
ma głos.

Sprawozdawca p. Krzysztofowicz
(czyta) :

Sprawozdanie

komisyi szkolnej o petycyach w sprawie 
udzielenia i podwyższenia daru z łaski

przyznania i podwyższenia emerytury i 
pensyi wdowiej (L. 732, 1797, 2335,
2340, 2359, 2513, 2657, 2789, 2801, 2867, 

3154, 3328, 3552).

Wysoki Sejmie!

Komisya przed załatwieniem mery- 
torycznem petycyi sobie przydzielonych, 
odstępuje je Wydziałowi krajowemu do 
sprawozdania i wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić !

Sejm odstępuje Wydziałowi krajo­
wemu do sprawozdania w porozumieniu 
z c. k. Radą szkolną petycye :

Maryi Dutkiewiczów ej, Agaty Tere­
sie wieżowej, Eleonory Habelowej, Maryi 
Gołębiowej, Jadwigi Klimkowi czowej, 
Czesławy Adamczykowej, Maryi Horniat- 
kiewiczowej, Anieli Ryżewskiej, Pauliny 
Panicze\Vskiej, Maryi Binduchowskiej, 
Katarzyny Kaczorowej, Petroneli Winni­
ckiej, Jadwigi Knichnickiej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Gzy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wnio­
sek, zechce rękę podnieść. ( VI iększość). 
Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi pe- 
tycyjnej, dotyczące prośby Józefa Ko- 
bosa, stolarza w Dobrej, o udzielenie sub- 
wencyi ewentualnie pożyczki na prowa­
dzenie stolarstwa.

Sprawozdawca poseł Michałowski 
ma głos.

Sprawozdawca p. Michałowski (czyta)'.

Sprawozdanie

komisyi petecyjnej dotyczące prośby Jó­
zefa Kobosa stolarza w Dobrej o udziele­
nie subw&ńcyi ewentualnie pożyczki na 

prowadzenie stolarstwa.

Wysoki Sejmie!

Według dokumentów do petycyi 
dołączonych posiadł Józef Kobcs mchowe 
wykształcenie w zawodzie stolarskim a 
nadto wiadomości swe rozszerzył na kur­
sie w Wiedniu. Osiadłszy w Dobrej, w o- 
kolicy posiadającej liczne tartaki zajmuje 
się stolarstwem i wykonuje roboty w za­
kresie stolarstwa artystyczno-mebłowego 
i budowlanego ku zupełnemu zadowoleniu
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swych interesentów, a przemysł ten 
mógłby on zn&czne rozwinąć, gdyby po­
siadał potrzebne fundusze.

Komisya petecyjna popiera ze swej 
strony prośbę Kobosa i wnosi Wysoki 
Sej m raczy uchwalić :

„Petycyę stolarza Józefa Kobosa od­
stępuje się Wydziałowi krajowemu do 
możliwego uwzględnienia przy rozdziale 
bezprocentowych pożyczek z fundacyi 
imienia Feliksy, Maryi dw. im. z hr. Go­
łej ewskich-Czarkowskiej przeznaczony dla 
przemysłowców i rękodzielników.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
puj emy do głosowania. Kto przyj muj e ten 
wniosek zechce rękę podnieść. ( U ię- 
kszość). Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi bu­
dżetowej o petycyi lekarzy prymaryuszy 
krajowego szpitala powszechnego we 
Lwowie w sprawie rozciągnięcia postano­
wień statutu emerytalnego dla urzędni­
ków Wydziału krajowego także na 
urzędników i słup szpitala we Lwowie. 
(Al. 4 32 ).

W  zastępstwie nieobecnego w Izbie 
sprawozdawcy p. Loewensteina ma głos 
jako sprawozdawca p. Jabłoński.

Sprawozdawca p. Jabłoński (zaczy­
na czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę u- 
wolnienie p. Sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawo­
zdania. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Wnio­
sek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta):
W ysoki Sejm raczy uchwalić.
1. Sejm postanawia, że statut eme­

rytalny dla urzędników Wydziału krajo­
wego nadany uchwałą sejmową z dnia 
IB. lutego 1898 ma być także stosowany 
do dyrektorów i prymaryuszy obu krajo­
wych szpitali powszechnych we Lwowie 
i Krakowie.

2. Sejm przekazuje Wydziałowi kra­
jowemu do zbadania petycyę prymaryu­
szy krajowego szpitala powszechnego we 
Lwowie z dnia 15. lutego 1907 1. 165. 
o ile tą petycyą domagano się rozszerze­

nia statutu emerytalnego z r 1899 także 
na wszystkich urzędników i sługi etato­
we szpitala powszechnego.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwar­
ta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zamknię­
ta, przystępujemy do rozprawy szczegó­
łowej .

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Sejm postanawia, że statut eme­
rytalny dla urzędników Wydziału krajo­
wego nadany uchwałą sejmową z dnia
15. lutego 1906 ma być także stosowany 
do dyrektorów i prymarjuszy obu 
wych :: ] :ti j ] < v i : < (1 i j (ł we I.
i Krakowie.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosi 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( W ię­
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta):
2. Sejm przekazuje Wydziałowi 

krajowemu do zbadania petycyę pryma­
ryuszy krajowego szpitala powszechnego 
we Lwowie z dnia 15. lutego 1907. 1. 
16B. o ile tą petycyą domagano się roz­
szerzenia statutu emerytalnego z r. 1899. 
także na wszystkich urzędników i sługi 
etatowe szpitala powszechnego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (W ię­
kszość). Jest przyjęty.

Namiestnik hr. Potocki. Proszę o.
głos.

Marszałek. JL. P. Namiestnik ma
głos.

Namiestnik hr. Potocki. Na podsta­
wie najwyższego upoważniania odraczam 
Sejm galicyjski i proszę JE. Marszałka 
o zarządzenie przepisanych regulaminem 
formalności.

Marszałek. Protokół z 38. posiedze­
nia uważam za przyjęty, gdyż nie wnie­
siono przeciw niemu żadnych zarzutów. 
Proszę p. sekretarza o odczytanie proto­
kołu dzisiejszego posiedzenia.

Sekretarz p. Urbański (czyta proto­
kół z 39. posiedzenia).
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? ■ {Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przy muje ten 
protokół, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty.

Wysoki Sejmie !

Powołując się na oświadczenie JE. 
p. Namiestnika, wypowiedziane podczas 
ogólnej rozprawy budżetowej, sądzę, że 
mogę wyrazić nadzieję, a raczej mam pew­
ność, że daną nam będzie możność zebra­
nia się ponownego przed upływem na­
szych mandatów, celem załatwienia waż­
nej sprawy reformy wyborczej. Sądzę, że 
odpowie to życzeniom i żądaniom całej

W ys. Izby. [Brawa) Z mojej strony za­
pewnić mogę, że dołożę wszelkich starań, 
ażeby dzieło reformy pomyślnie do sku­
tku doprowadzić.

Maju nadiju, szczo Sojm bude skły- 
kanyj jeszcze toho roku i szczo bude mu 
dana możnist’ połahodżenia sprawy ordy- 
nacyji wyborczoji. [Brawa).

A  teraz żegnając Panów wszystuich 
zakończę obrady nasze tak, jak je rozpo­
częliśmy, okrzykiem: Najmiłościwszy Ce­
sarz i Król nasz Franciszek Józef I  
niech żyj e ! Mnohaj a lita !

(Izba powtarza okrzyk: Niech żyje! 
i Mnohaja lita! trzykrotnie.)

Posiedzenie zamykam.

(Koniec posiedzenia o godzinie U. minut 45. przed południem).
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